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Piątek, 12. Października 1900. 


Rok 90. 


. Wychodzi codziennie o godzinie § po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
podztą [8 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. i2. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageucyi dzienników St. Sokoło *sklego. Pasaż 
Hausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wo. - od opłaty. 

Telefon Redakeyi nr. 8. 


CZĘŚĆ URZĘBOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
września b. r. zezwolić najmiłościwiej, aby 
©. i k. radca legacyjny pierwszej kategoryi 
Leonard hrabia Starzeński przyjął i no- 
sił krzyż komandorski królewskiego nider- 
landzkiego orderu Oranii-Nassau. 


e 


UZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 11 października. 


O losach wychodźców do Ameryki pół- 
ser = pisze generalny konsulat nowojor- 
ski w swem sprawozdaniu — rozstrzyga czę- 
stokroć już chwila, w której oni wstępują na 
ziemię amerykańską. Trwoga robotników ame- 
tykańskich przed obniżeniem wartości ich 

Tacy i sił roboczych przez tańsze siły robocze z 
Topy, doprowadziła do ścisłej kontroli emi- 
Stez tów, do polityki emigracyjnej, która je- 
bon 8 radykalniejsze zastosowanie znalazła w o- 
1893 ińczyków. Według ustawy z 3 marca 
grantar sprawie przeprowadzenia ustaw o emi- 
n Ch i t. zw. robotnikach zakontraktowa- 
Sów. R według poźniej wydanych przepi- 
porty 20y emigrant musi po przybyciu do 
ścigłę, którym ma wylądować, poddać się 
nymi gu badaniu, czy rozporządza dostatecz- 
wał g; Unduszami, aby później nie potrzebo- 
cznej; odwoływać do dobroczynności publi- 
czne | badają prócz tego jego zdrowie fizy 
przy jężąy, 1% — a już głównie, czy nie 
ktem z o On, zobowiązawszy Się kontra- 

Sóry do robót w jakiemś przedsiębior 
S 
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Jej chłopcy. 
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POWIEŚĆ 
przez 


WINCENTEGO KOSIAKIEWICZA. 


NARADA 


(Ciąg dalszy). 


a, 
V . 


r wujaszek Piotr. 

rz, dzierżawi majątek 
Urze, Niewygoda, 
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dzie mogła, przyjedzie na ody BA 


ę, gdy patrzy na pozostały | 


stwie. Z tego powodu kroaecy oraz z Krainy 
pochodzący robotnicy, specyaliści w klepaniu 
beczek, muszą nieraz nakładać dobrze drogi 
i zatrzymywać się długo w rozmaitych miej- 
scowościach, aby się dostać do Memphis (w 
stanie Tennessee), dokąd ich rok rocznie za 
kontraktami sprowadzają. W ostatnich latach 
władze emigracyjne podejrzane o „zakontra- 
ktowanie* oddziały tych robotników każą 
swym tajnym agentom śledzić, a gdy robo- 
tnicy przybywszy na miejsce, rozpoczęli pra- 
cę, poleciły ich aresztować, a następnie ode- 
słać napowrót do Europy, co must uskutecz- 
nić to Towarzystwo okrętów, które ich przy- 
wiozło. Takie surowe, w ostatnich czasach je- 
szeze bardziej zaostrzone wykonywanie prze- 
pisów emigracyjnych, czyni emigrantom, po- 
dróżującym nie w kajutach lecz w miejscach 
t. zw. międzypokładowych, pobyt w Ameryce w 
pierwszych godzinach, czasem dniach a nieraz 1 
tygodniach, torturami. Podróżni, jadący w ka- 
jutach, jeżeli nie ma specyalnych powodów 
do zatrzymania ich, już w kilka minut po za- 
rzuceniu kotwicy przez parowiec, przewożeni 
bywają na ląd, — tymczasem emigrańtów, 
odbywających podróż w izbach pod pokładem 
umieszczonych, trzymają na paroweu dopóty, 
dopóki ich urzędnicy władzy emigracyjnej ra- 


zem z wykazami okrętowymi nie „odbiorą“ i | 


nie „przeładują* na „barges“ t. j. małe pa- 
rowce transportowe. Parowce te mogą pomie- 
ścić co najwyżej 4(0 wychodźeów. Władza 
emigracyjna urzęduje tylko od godziny 9 ra- 
no do 4 popołudniu, w niedzielę tylko do 12 
w południe. Tak więc wychodźcy, których pa- 
rowiec zawinie do portu po godzinie 2 mu- 
szą pozostać na okręcie do następnego dnia; 
co to znaczy, zrozumie ten, kto wie, jakiem 
jest „powietrze“ po dłuższej lub burzliwej po- 
dróży morskiej w podpokładowych salach, 
gdzie w niskiej, ciasnej przestrzeni napcha- 
nych jest często do 1500 osób! 

, Najgorsze jednak dopiero potem nastę- 
puje: Urząd emigracyjny mieści się w Nowym 
Jorku w zabudowaniu t. zw. Barge-Office, cia- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półroeznie [8 K, kwa rtal- 
nie 8 K., miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półroeznie 12 K., kwar- 
talnie 6 K. miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 2 K, 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy | literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końca czerwca 
lub ed 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 30 h. 
„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowa po [2 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
patitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne | llozbowe po 
20 hal. od jednego wiersza mlary petltowe!. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sekołowskiega 
we Lwowlo Pasaż Hausmanna |. 9.; wa Francji 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 


vard Raspail Nr. 105 bis. 


dniowym krańcu miasta. Często zdarza się, że | łalności poselskiej. Przemówienie hr. Dziedu- 
jednego dnia przybywa 2900 do 3500 wychodź- | szyekiego w streszczeniu przedstawia się w spo- 
ców równocześnie, — wówczas łodzie paro- | sób następujący : 


we, gęsto napchane emigrantami, muszą go- 
dzinami całemi wyczekiwać przed bramą 
Barge-Office w słońcu, słocie lub chłodzie, aż 
wewnątrz budynku, w sali, znowu zrobi się 
pusto. (Gdy wreszcie przyjdzie kolej na ja 
ką łódź, wówczas pędzą emigrantów, `o- 
bładowanych pakunkami, po drewnianych 
stromych schodach, naprzód do wizyty lekar- 
skiej. Gdy już przeszli przez tę niezbędną a 
łatwo sobie wyobrazić jak bardzo niemiłą re- 
wizyę, wówczas „porządkują ich“ według Wy- 
kazów okrętowych, obejmujących po 30 na- 
zwisk, przyezem często dzieje się, że rodziny 
bywają rozdzielone, gdyż nie wciągnięto ich 
na ten sam wykaz, — i pomiędzy wąskie że- 
lazne baryery przepuszczają do urzędnika, któ- 
ry rejestruje wychodźców. Do załatwienia 300 
emigrantów, potrzebuje on mniej więcej go- 
dziny. Po tem przesłuchaniu następuje dalsze 
jeszcze surowsze i jeszcze grożniejsze, miano- 
wicie przesłuchanie przez inspektora, który 
ma badać, czy emigranci nie są zakontrakto- 
wanymi robotnikami. Teraz dopiero dowiadu- 
je się emigrant, czy może on istotnie wysiąść 
na ląd czy też ma oczekiwać dalszego śledz- 
twa. Jeżeli spotka go to ostatnie nieszczęście, 
wówczas aż do ostatecznej decyzji los jego gor- 
szy, niż los jeńca, — jeżeli zaś może wylą- 
dować, wówczas z tą chwilą zaczyna się je- 
go — bieda emigracyjna. 


Ruch wyborczy. 


PE 


(Sprawozdanie poselskie JE. Wojciecha hr. 
Dzieduszyckiego). 

W dniu wczorajszym, we środę wieczo- 
rem, stanął przed wyborcami swymi w Sta- 
nisławowie b. poseł do Rady państwa i wi- 
ceprezesa Koła polskiego. JE. Wojciech hr. 


snem i nieodpowiednio położonem, na połu- | Dzieduszycki i zdał im sprawę ze swej dzia- 


_ Wolałby mieć żonę przy sobie, bo nie 
lubi radzić na własną odpowiedzialność, tem- 
bardziej, że temperament ma żywy. 

Obsiedli wszyscy stół restauracyjny do- 
koła. Wuj zamawia cztery obiady. Myśli, że 
będzie dosyć. 

Potem przypatruje się Ludkowi. 

— Jaką ten chłopiec ma dużą głowę! 

Ludek zaraz zamyka usta, które zawsze 
trzyma otwarte. Niepotrzebnie dziś. Bronia 
tego nie spostrzega, nie patrzy na niego zna- 
cząco, nie mówi do niego z naciskiem. 

— Ludku.... 

— Ale on rozwinięty jest? — pyta wuj. 

Sk sobie. ©” © MB 

W noszą wazę, 

Bronia zaraz wstaje, przeciera szybko 
wujowi talerz, na którym jakieś próchno zo- 
stawiono, ujmuje za łyżkę wazową, poważnie 
jwprawnie miesza kilka razy w wazie i zwraca 
się do wujaszka Piotra : 

— Wujowi sporo, czy średnio ? 

— Trochę, moja złota. 

Przypatruje się wuj, jak zręcznie jej to 
idzie, jak troskliwie pamięta o każdym. 

— Poczekajcie trochę, niech przesty- 
gnie — mówi Bronia do Ludka i Henia — go- 

a. 
ka myśli sobie wuj, że już tak pewno wy- 
padnie, że ta dziewczyna się jemu dostanie, 
do Niewygody. Chłopców to potrzebaby w mie- 
ście, aby dać wykształcenie, albo choćby fach; 
dziewczyna Zaś na wsi gospodarstwa wiej- 
skiego się nauczy. Tak i ciotka Stasia myśli. 

Przynoszą sztukę mięsa. Bronia wujowi 
daje najlepszy kawałek, Antolkowi przy kości, 
Leonkowi z tłuszczem — jak kto lubi — małym 
daje pokrajane na drobne kawałki. 

Tymczasem mieszkanie ich doprowadza 
się do porządku. Pani Wandowska chciałaby 
ciągle coś robić dla sierot i ciągle nie wie co, 
podczas, gdy Marcinowa razem z panią Ma- 
jerankowską wywietrzyły i wykadziły palonym 


LL LL— 


cukrem pokoje, prześcieradło, kołdrę i po- 
duszki, na których umarł gospodarz, wyniosły 
na górę i świeżą bielizną zasłały łóżko. 
Wróciwszy do domu, znalazł wujaszek 
Piotr dwie depesze: 
Jedną z Łodzi od siostry : 


Przyjadę dziś w nocy 
Amelia. 


Ciotka Amelia była wdową po urzędniku 
kolei łódzkiej, utrzymywała w Łodzi sklep 
z wyrobami nicianymi i obarczena była sama 
czworgiem dzieci. 

Wujaszek Piotr wzruszył się: 

A jednak przyjeżdża — pomyślał, wziąw- 
szy pod uwagę, że jej trudno jest interes z0- 
stawić na dni kilka, ai o pieniądze na podróż 
niełatwo być musi. 

Druga depesza przychodziła z Warszawy 
od brata. Ten był kasyerem banku przemy- 
słowego i powodziło mu się najlepiej z ro- 
dziny ; samej pensyi miał cztery tysiące rubli 
rocznie. 

Przyjedziemy jutro 
Adolf, Regina. 


Wujaszek Piotr jeszcze więcej się wzrusza. 

Oboje przyjeżdżają, oboje — myśli —i ona, 
i ona także. 

I robi sobie wyrzuty, że miał dotych- 
czas nie dosyć dobre wyobrażenie o sereu bra- 
towej. 

Na tych odrazu najwięcej wujaszek Piotr 
liczył. Im będzie najłatwiej coś uczynić dla 
dzieci Michała. 

Nad wieczorem wreszcie przychodzi i 
ostatnia oczekiwana depesza, od siostry nie- 
boszczki żony Michała. Biedna to kobieta, cho- 
rowita, przez męża zahukana; aptekę mają 
w Winnicy i także sporo dzieci, 

_ Mimo to nie uchyla się od obowiązków 
rodzinnych. 


Ustępujące Koło polskie sukcasami po- 
chwalić się nie może, ale śmiało rzec może, 
że powinność swoją spełniło. Zastało Izbę nie- 
słychanie burzliwą, w której nienawiść dla 
nas była hasłem wpływowych na uliey stron- 
nictw, a w której brak stałej większości mu- 
siał doprowadzić de uchwał najniebezpie- 
czniejszych a wszelkie rządzenie uniemożliwić. 
Koło przystąpiło do większości, jaką jedynie 
można było stworzyć, a że większość skła- 
dała się ze stronnietw podzielających autono- 
mistyczne przekonania Koła — przeto speł- 
niliśmy naszą powinność, wypowiadając w 
projekcie adresu te przekonania, o których 
wierzymy, że wyrażają nie tylko potrzeby kra- 
ju naszego, ale także najistotniejsze potrzeby 
Państwa. 


To, co się potem stało, stwierdza słu- 
szność naszego zdania. Izba została unieru- 
chomioną; ponieważ nie podzielono należycie 
atrybucyj sejmów i Rady państwa i ponieważ 
spór narodowościowy toczył się w Radzie 
państwa, a nie w sejmach Czech i Morawy, 
które jedynie naprawdę obchodził. Nastała 
bezprzykładna a zabójcza dla parlamentary- 
zmu obstrukcya, podniesiona pierwotnie ze 
strony Niemców. Przez trzy lata całem zaję- 
ciem Koła i większości, do której Koło nale- 
żało, było zwalczanie tej obstrukcyi, a Kołe 
czyniło w sprawach osobistych największe i 
najboleśniejsze ustępstwa, byle tę obstrukcyę 
usunąć, 


Wszystko nie przydało się na nie. Rząd 
hr. Clary'ego skapitulował przed tumultami, 
a zwycięstwo obstrukcyi niemieckiej wywołało 
z konieczności obstrukcyę czeską. Na drodze 
obstrukcyi nie mogło Koło polskie towarzy- 
szyć Czechom i dbało o dobro Państwa, ich 
obstrukcyę również zwalezało, chociaż nad jej 
powodem ubolewało. I znów walka okazała się 
daremną, bo nastąpiło rozwiązanie Rady pań- 
stwa 1 rozpisanie nowych wyborów. 


p ZZ EZ oo 


Obłożnie chora przyjechać nie mogę, mo- 
glibyśmy wziąć na wychowanie jedno, 
w żadnym razie nie więcej. 

Karolina. 


Wujaszek Piotr nabrał więc jaknajlepszej 
otuchy, 


Przy herbacie wieczornej trochę o przy- 
szłości z dziećmi zatrąca. 

— Wy dwoje możecie już rozumieć, 
o co idzie — powiada do Anatola i Broni. — 
Otóż widzicie, że zginąć nie zginiecie, nie... 
Wiedzcież, że ojciec był na dwa tysiące rubli 
asekurewany ; policę schowałem u siebie... ale 
o tem nikomu ani mru-mru.... rozumiecie... 

Popił herbaty. 
| , — Ciotka Karolina chce jedno wziąć, 
Ja się też od niczego nie uchylam, ale myśię, 
że chłopcom w mieście być potrzeba, coś skoń- 
czyć, czegoś się W ome Dziewczyny miej- 
sce zaś właściwsze na wsi... Ale to wszystko 
jutro się wyklaruje.... A wy się nie martwcie... 
Z pomocą Bożą, jakoś to tam będzie.... Nalej 
mi, Broniu, jeszcze herbaty.... 

Anatolek przy najbliższej sposobności 
wyciągnął Bronię do pierwszego pokoju. 

— Błyszałaś ty: chcą nas rozebrać — 
szepnął jej do ucha. 

— Słyszałam. 

— Broniu, my się nie dajmy. 

— Nigdy w życiu!... 

— (zy to my nie możemy sobie dać 
rady. Słyszałaś? mamy dwa tysiące rubli. 
Jak nam chcą dopomagać, to niech tak po- 
magają. 

— Właśnie ! 

— Nie pozwolimy się rozdzielić. 

— Ża nie w świecie! 


(Uiąg dalszy nastąpi). 
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Dziś usiłują niektóre dzienniki w kraj 
wmówić, że toczyła się przez ten cały czas 
w łonie Koła polskiego walka pomiędzy wię- 
kszością konserwatywną a mniejszością de- 
mokratyczną. To jest stanowczą nieprawdą. 
W Wiedniu znikają sejmowe stronnietwa. 
W Kole polskiem bywała tylko różnica zdań 
nieraz namiętna pomiędzy tymi, którzy więcej 
z autonomistami i tymi, którzy więcej z nie- 
mieckimi liberałami sympatyzują; do pier- 
wszych należało wielu stanowczych polskich 
demokratów, do drugich niektórzy równie sta- 
nowczy, skrajni nawet konserwatyści. 

Nowe wybory odbywają się wśród oko- 
liczności brzemiennych w niebezpieczeństwa 
dla naszego kraju i dla naszej sprawy naro- 
dowej w Austryi. Być może, że nowo wybra- 
na Rada państwa długo będzie funkcyonować 
a wówczas jako przedmiot jej narad stanie 
sprawa językowa, przy której swoich narodo- 
wych interesów musimy tem bardziej z wy- 
tężeniem bronić, ponieważ nie obędzie się bez 
zamachów na to, eo dziś posiadamy a co dla 
nas jest świętem. Również i interesów mate- 
ryalnych naszego zaniedbanego kraju, strzedz 
może skutecznie tylko jak najdzielniejsze, jak 
najliczniejsze a ściśle solidarne Koło polskie. 
Może być także, że parlament okaże się zno- 
wu niezdolnym do pracy, że dzisiejsze insty- 
tucys konstytucyjne zbankrutują i Rząd chcąc 
nie chcąc, będzie się musiał uciec do środków 
nadzwyczajnych. A wtedy może być zakwe- 
styonowanem wszystko — i to nawet, co po- 
siadamy i co dla nas święte. 


W tych okolicznościach — mówił dalej 
hr. Dzieduszycki — potrzeba, aby się zszere- 
gowało jak najsilniej polskie stronnietwo na- 
rodowe, aby jak najsolidarniej przy wyborach 
postępowało i koniecznie zwyciężyło. Jeśli przy 
wyborach zwyciężymy, uznają naszą siłę i bę- 
dą się z nami liczyć na każdy sposób, będą 
na nas budować i cokolwiek się stanie, na- 
szego posłuchają zdania w rzeczach tyczących 
się naszego kraju. Jeśli się damy przy wy- 
borach pobić powiedzą żeśmy niczem, będą 
stanowić o nas, bez nas. 

Jako zasługę w tych okolicznościach po- 
czytać potrzeba postąpienie patryotów demo- 
kratów polskich, którzy wystąpili stanowczo 
przeciw zapędom, chcącym stronnictwo naro 
dowe rozbić. Znaczenie demokracyi naszej, 
osłabione skutkiem w jej niby imieniu gło- 
szonych haseł niezgody i zawiści, wzmoże się 
po ostatnim ich patryotycznym czynie, a na- 
wet już się wzmogło. Daj Boże, aby przykład 
ten zdołał nakłonić także ludowe stronnictwa 
do zdrowego zwrotu, ku narodowej solidar- 
ności. 

Pomnieć należy nam, że w dzisiejszej 
stanowczej chwili nie ten tylko grzeszy, kto 
solidarność narodową rozbija. Ciężko grzeszy 
także każdy obojętny. Wszyscyśmy winni pra- 
cować jak najusilniej, aby módz zwyciężyć 
przy wyborach, winniśmy karnie komitetu 
centralnego słuchać, odłożywszy na bok wy- 


1 LITERATURY ZAGRANICZNA, 


e hiszpańskiego p. José- Maria 
de Pereda. 


„Sotileza* 


XXIII. 
(Ciąg dalszy). 


aannam 


Zajrzyjmy tymczasem, co się działo po 
za temi drzwiami, 

Sotileza, oburzona i pełna pogardy dla 
tego, który przyszedł, łamiąc obietnicę, onie- 
śmielony, jąkający się i czujący swoją winę, 
była tak zajęta czynieniem mu wyrzutów, że 
nie słyszała bardzo dyskrytnego szmeru za 
mykania drzwi przez Carpię, a co do An- 
drzeja, ten nie słyszałby nawet strzału arma- 
tniego w tej chwili. Uwaga młodej dziewczy- 
ny nie została nawet rozbudzona początkiem 
rozmowy Carpii z matką, bo zbyt była przy- 
zwyczajoną do podobnych epizodów. Ale gdy 
kłótnia zaczęła się rozjątrzać, samo położenie, 
w jakiem się obecnie znajdowała, podniaciło 
jej ciekawość i pizerywając swoje wymówki, 
chciała widzieć, co się dzieje. Ujrzawszy drzwi 
zamknięte, pobiegła szybko ku nim, ale prze- 
konawszy się, że klucza nie ma, zawołała z 
przerażeniem, podnosząc ręce: 

— Matko bolesna |... co oni mnie zro- 
bili ! z 
Popatrzyła potem przez dziurkę od klu- 
cza i zobaczyła Carpię przy drzwiach na uli- 
cę, a przy niej grupę ciekawych, którzy za- 
dawali jej pytania i zaglądali na parter. Uczu- 
ła w sereu śmiertelne zimno i tchu jej za- 
brakło, żeby zawołać Andrzeja, który zmię- 
szany, nieruchomy, patrzył na nią z głębi 
salki. Nareszcie przywołała go ruchem ręki i 
Andrzej się zbliżył. Sotileza, blada jak trup. 
z rozszerzoną źrenicą swoich pięknych oczu, 
drżąc od stóp do głowy, rzekła złamanym 
głosem : 
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godę, czy osobiste obrazy. Kto jest w okolicy 
swojej popularny, winien na wezwanie komi- 
tetu centralnego kandydować, jeśli nie chce 
włożyć na swoje sumienie odpowiedzialności 
za najgorsze skutki, jakie dla sprawy marodo- 
wej może mieć zły przebieg wyborów. 

Pe przemówienia hr. Dzieduszyekiego, 
które lieznie zgromadzeni wyborcy przyjęli 
hueznymi oklaskami, wszczęła się żywady sku- 
sya. Zabierali w niej głos pp.: Bogdanowicz, 
W. Gniewosz, Vivien, Brykczyński i Łuka- 
siewicz. 

Uchwaleniem podziękowania i wotum 
ufności zakonczono zebranie, któremu prze- 
wodniezył prezes Rady powiatowej p. Mie- 
czysław Brykczyński. 


Ames amaa e n 


Sprawy wewnetrzne. 


(Nowa formacya stronnietw niemieckich w Au- 
stryi.) 

Prasa w Austryi zajmuje się żywo obja- 
wami, które z okazyi toczącej się obecnie 
akeyi wyborczej do Rady państwa, występują 
w łonie niemieckich stronnictw austryackich, 
zapowiadając nowe tych stronnietw ugrupo- 
wanie się i nową formacye. Gdyby przypu- 
szczenia prasy sprawdziły się i nowa formacya 
przyszła istotnie do skutku, wówczas niewąt- 
pliwie byłby to fakt ważny, nie bez wpły- 
wu na stosunki parlamentarne i w ogóle na 
sytuacyę wewnętrzną. 

Idzie tu mianowicie o t. zw. niemiecką 
Gemeinbiirgschaft i o stosunki między stron- 
nictwami do niej należącemi oraz po za nią 
stojącemi. Niektóre dzienniki wiedeńskie za- 
znaczają, że Gremeinbiirgschaft się psuje, w 
szczególności, ża w łonie niemieckiego stron- 
nictwa lndowego objawia się rozłam a jedna 
Jego część grawituje ku antysemitom druga 
zaś ku radykałom w rodzaju Wolfa. Vaterland 
przedstawia rzecz w następujący sposób: Gru- 
py radykalne lawicy dążą do nowego i sœ- 
ślejszega połączenia się. Schónerer i dwóch 
lub trzech wiernych pozostanie na lewo, tak 
zwani umiarkowani przesuną się na prawe 
skrzydło, w środku zaś ma pozostać dominu- 
jąca grupa niemieckich, radykalno-narodowych 
i wolnomyślnych posłów. Główną sprężyną 
tej akeyi jest poseł Wolf. Zdaje się, że nie 
przekroczyła ona jeszcze ram stronnietwa lu- 
dowego niemieckiego. 

W liście z Pragi do Pester Lloyda zwió- 
cono uwagę, że poseł Prade nie był na zgro- 
madzeniu liberalnego stronnictwa niemieckie- 
go w Trutnowie, że przeto przyłączył się do 
Wolfa. Sukurs z tej strony oznaczałby wiel- 
kie wzmocnienie grupy Wolfa, a prawie zu- 
pełną porażkę stronnictwa postępowego w Cze- 
chach. Przyczyni się d) niej znany telegram 
burmistrza trutnowskiego do kaneelaryi gabine- 
towej, który Wolf wyzyskuje na swoją ko- 


— Słyszysz te krzyki!.. Patrz więc, co 
zobaczysz ? 

Andrzej patrzył przez chwilę przez dziur- 
kę od klucza, a potem nie wyrzekł ani sło 
wa, ani nie śmiał spojrzeć na Sotilezę. która 
zaniepokojona, a zarazem gniewna, rzekła: 

— (zy wiosz co to znaczy ? Czy wiesz, 
po co te drzwi zostały zamknięte ? 

Andrzej nie wiedział, co ma odpowie 
dzieć, ona więe ciągnęła dalej: 

— A więg powiem cj, ze to wszystko 
jest Da to, żeby zaprzepaścić moją cześć! 
Czy słyszysz, jak ja depczą uogam tam, na 
ulicy? Madonno la Soledad... A to twoja 
mina. Andrzeju. twoja!.. Widzisz! to czego 
się obawiałam, stało się... Czy jesteś teraz 
zadowolony ! 

~- Ale gdzież może być klucz? — spy- 
tał Andrzej rozpaczliwie. 

— Kluez?... Czy się nie domyślasz?... 
W rękach, albo w kieszeni tej łajdaczki, któ- 
ra nas zamknęla... Bo dawno już czyhała na 
taką sposobność, aby mnie zgubić. Widziała 
zapewne, jak wchodziłeś tutaj i chcąc, żeby 
nas wszyscy widzieli, gdy będziemy wycho- 
dzić ztąd razem, spowodowała ten zgiełk na 
ulicy. Obie z matką... Och! możesz teraz 
zmierzyć całą przepaść złego, którego jesteś 
powodein ! 

Za ezłą odpowiedź Andrzej rzucił się 
ku drzwiom, ale daremnie wytężał wszystkie 
swoje siły spotęgowane rozpaczą, drzwi silne 
wywalić się nie dały. 

— Daj mi jaki lewar, Sida... drag.... 
albo coś w tym rodzaju! — wołał, — Muszę 
wywalić te drzwi, a potem zdusić kegoś mo- 
jemi rękami! 

-- Nie wysilaj się daremnie! — rzekła 
Silda tonem gorżkiej rezygnacyi — otworzą 
się same wtedy, gdy czas nadejdzie, bo na to 
tylko zostały zaraknięte. 

Andrzej opaścił drzwi i pobiegł do okna 
w sali, ale zapomniał, że przy oknie były 
silne kraty żelazne, które nie było co marzyć, 
aby się dały wyłamać, Zobaczył patyk, któ- 
rym wczoraj Sotileza zbiła Muerga i próbo- 
wał nim wyważyć zamek; ala zamek był przy- 
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rzyść. Otóż ta nowa grupa nie połączy się z 
niemiecką Gemetnbiirgschaft, a także i chrze- 
ścijańsko-socyalni niechętnie pójdą” razem z 
Wolfem. Korespondent praski budapeszteń- 
skiego dziennika zwraca uwagę na objaw:a- 
jące się od pewnego czasu umiarkowanie Wol- 
fa i na zbliżenie się do mego Pradego. Gdy- 
by się ta akcya udała, Sehónerer bylby odo- 
sobniony, a na lewicy powstałyby nasiępujące 
grupy: 1. Grupa Wolfa, narodowo-radykalna, 
złożona z pewnej części dotychczasowych jego 
stronników, a pomnożona przez grupę Prade- 
go ze stronnictwa ludowego i młodszych ży- 
wiołów liberalnych. 2. Reszta stronnictwa li- 
beralnego złączyłaby się z grupą Mautnera i 
z wiernokonstytucyjną wielką własnością. 3. 
Wreszcie antysemitom nie pozostaje nie inne- 
go, jak połączyć się ze stronnietwem katoli- 
ckiem. Ze „robota“ w tym kierunku nie u- 
staje, dowodzi emancypacya Woifa z pod 
wpływu Schónerera i znaczna modyfikacya 
jego programu. Porzuca on obecnie hasto: 
Los von Rom i nie żąda już wyłączenia Ga- 
lieyi i Dalmaeyi. Obecnie swoje postulaty o- 
granicza do ustawowego uregulowania języka 
państwowego, immatrykalaeyi przymierza au- 
stryacko-niemieckiego i unii ełowej z Niem- 
cami. W ostatnim czasie zmieniono także pro- 
gram stronnictwa ludowego, i przyjęto powyż- 
sze postulaty Wolfa prawie dosłownie. Zbliże- 
nie więc obydwóch grup staje się coraz to 
prawdopodobniejszem. 


KRONIKA 


Lwów 11 października. 
JE. Pan 


Piniński powrócił dzisiaj rano 
Lwowa. 
— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 


dzie się dziś, we czwartek, Il b. m., o godzinie 
6 wieczorem, Na porządku dziennym 7% spraw. 


Namiestnik Leon hr. 
z Wiednia do 


— Ku uczczeniu 200 setnej rocznicy 
Unii lwowskiej Archidyecezyi z Rzymem, odbę- 
dzie się w katedrze św. Jura trzydniowa uro- 
czystość cerkiewna, która rozpocznie się jutro, 
w piątek, 12 b. m. 


Walne zgromadzenie członków 
I. lwowskiego klubu cytrzystów odbędzie się we 
Lwowie dnia 14 b. m. o godzinie 3 po połu- 
dniu we własnym lokalu, ul. Sokoła 3, 


— Poświęcenie. W niedziele, 14 b. m., 
o godzinie 4 po południu odbędzie się w lokalu 
przy ul. Łyczakowskiej 33 uroczyste otwarcie i 
poświęcenie bezpłatnej wypożyczalni i czyte!: i, 
założonej staraniem Towarzystwa Szkoły ludowej. 
— „Teatr miłośników sceny" chcąc 


naszej publiczności urządzić przyjemną a tanią 
rozrywkę, daje w niedzielę, dnia 14 b. m., w 


tym samym patykim usiłował drzwi wyważyć 


Wtedy zaczął pracować rękami, ciągnące drzwi 
do siebie; wszystko nadaremnie! 

Gdy nareszcie przekonał się, że wszyst- 
kie usiłowania wyjścia ztąd przemocą na nie 
się nie zdadzą, popadł w rozpacz ponnrą, Za- 
tykając uszy, aby mie słyszeć hałasu z ze- 
wnątłz i wymówek Sudy. Widział teraz cał- 
kiem jasno fatalną sytuncyę, którą stm spro- 
wadził i straszliwe skutki, która pociągnie za- 
sobą jego szaleństwo. 

Nagle, poduosząc głowę, rzekł: 

— Silda. kto się dopnścil winy, ten na- 
urodzić jest obowiązany; jeżeli takie prawo 
istnieje dla spraw mniei ważnych, powinno 
się je stosować szczególnia w rzeczach bo- 
noru. Naraziłem dzisiaj twoją dobrą sławę... 

— Co mi chcesz powiedzieć?,.. — za- 
pytała ostro Sotileza budząc się z boleśnego 
zamyślenia. 

— Że plamę uczynioną z mege powodu 
na twoim honorze zetrę tak, jak to czynią 
ludzie uezeiwi. 

Satileza zagryzła usta i zwracając na An- 
drzeja ponury wzrok, odrzekła : 

— Ty chcesz zacierać plamy na moim 
honorze? będziesz miał dosyć do czynienia 
zatrzeć te, które w tej chwili twój własny 
honor zaciemniają ! 

— To nie jest sprawiedliwa odpowiedź, 
Sotileza. 

— Być może, ale szczere wyrażenie 
moich myśli. Niestety, Andrzeju! jeżeli na 
ten pomysł liczyłeś, żeby choć trochę napra- 
wić to coś mi złego nezynił, bardzo żałuję 
żeś mnie o tem nie uprzedził! 

— Dlaczego, Silda ? 

— Bo mogłeś mi oszczędzić przykrości 
wyznania, że nigdy nie przystałabym na za- 
dośćuczynienie, które mi ofiarowujesz. * 

— Że nigdy byś nie przystała ? 

— Nigdy! 

— A dlaczego? 

— Dlatego... dlatego, żebym nie przy- 


bity wielkimi gwożdziami z zewnątrz; potem | stała! 


sali „Sokoła* po cenach bardzo przystępnych, a 
mianowicie: krzesła po 50 i 80 ct., wstęp na 
salę 20 ct., popularne przedstawienie, przezna- 
czając cały dochód na korzyść Przytuliska brata 
Alberta. W skład programu wchodzą trzy jedno- 
aktowe nieznane jeszcze we Lwowie sztuki: 
„Fryc* Sudermanna, „Mistrz Paryża“ i „We 
czworo“ Gawalewicza. W antraktach koneert ka- 
peli 30 p. p. 

Bilety nabyć można w cukierni p. Bieniec- 
kiego, ul. Karola Ludwika, w drogueryi pp. 
Langa i Pilarskiego, ul. Akademicka 3 i w biurze 
Towarzystwa ul. Batorego 24 codziennie od 7 
do 8 wieczorem. 


= Kradzieże. Z mieszkania Fanny Wein- 
traub pod 1. 18 uł. Kochanowskiego skradziono 
złotą bransoletkę z gwiazdką z 6 rautów, oraz 
wisiorkiem w formie serduszka z turkusem, war- 
tości 120 K. 

Do mieszkania M. T. pod 1. 51 ul. Pie- 
karska dostał się wczoraj po południu złodziej 
przy pomocy witrycha i zabrał garnitur frakowy, 
palto popielate i inne rzeczy wartości 309 K. 


== Skutkiem nieostrożności wydarzył 
się wczoraj rano wypadek na targowicy na placu 
Misyonarskim, gdzie w czasie przeprowadzania 
koni podbiegł 12-letni Jan Bielewicz, syn za- 
robnika z Zamarstynowa i ugodzony przez konia 
kopytem w brzueh, padł nieprzytomny na ziemię. 
Wezwane pogotowie stacyi ratunkowej ocuci wszy 
chłopca oddało go pod opiekę rodziców. 


|  — Zmarli w ostatnich dniach: W Tyra- 
wie wołoskiej, w pow. sanockim, Bolesław Goł- 
kowski, właściciel dóbr, w 67 roku życia. 
W Krakowie, Stefan Goyski, słuchacz me- 
dycyny, w 25 roku życia, 


— Z Tarnowa piszą nam: Dnia 2 b. m. 
obchodziło e. k. gimnazyum w Tarnowie 70 
rocznicę Urodzin Najj. Pana bardzo uroczyście. 
Po solennem nabożeństwie, odprawionem przez 
ks. katechetę Wątorka w asysteneyi dwóch księży 
i po gremialnem odspiewaniu Hymnu, udała się 
młodzież wraz ze wszystkimi nauczycielami do 
pięknie przystrojonej sali „Sokoła“, jedynej w 
Tarnowie, która tak znaczną liczbę uczniów, 
przeszło 900, pomieścić może. Po odspiewaniu 
pięknej kantaty, podniósł dyrektor zakładu dr. 
Benoni w dłuższem przemówieniu znaczenie uro- 
czystości, uwydatnił najwybitniejsze momenty z 
panowania Najj. Pana i zakończył przemówienie 
trzykrotnym okrzykiem „Niech żyje!“ — który 
obecni z entuzyazmem powtórzyli. Wreszcie chór 
uczniów gimnazyalnych odspiewał Hymn ludowy. 


. — Na wydział lekarski w Uniwersy- 
tecie wiedeńskim zapisało się 11 kobiet. 


~ — Samobójstwo narzeczonych. W tych 
dniach rzuciła się w nurty Dunaju w Wiedniu 
para narzeczonych: Karol Reinhard, b. urzędnik 
w Towarzystwie asekuracyjnem i Z0-letnia Mitzi 


Nedelkovie, córka wyższego urzędnika Towarzy” 


stwa ubezpieczeń „Dunaj“. Przyczyną samobój” 
stwa kochanków miała być utrata posady przeź 
Reinharda. 


im i — Ależ czego byś więcej mogła wy” 
z pod spodu; kij się złamał natychmiast. | magać, Sotileza? Czego właściwie chcesz ? 


| — Od ciebie, Andrzeju, nie... ani od 
nikogo. Czego chcę teraz — dodała, odwrae 
cając się od niego pogardliwie, zniecierpliwio- 
na i ukazujące gorączkowym ruchem w stro- 
nę kurytarza, — chcę, żeby się te drzwi o 
tworzyly... żebym mogła eoprędzej wyjść na 
nlieg i spojrzeć ludziom w oczy! Oto tego 
mi potrzeba Andrzeju, oto tego chcę! bo ka- 
żda chwila, która upływa w tem zamknięciu 
bez wyjścia. chorobą jest dla mnie! 

A cóż myślisz zrobić jak stąd wyj- 
dziemy |... — spytał Andrzej na nowo przy- 
bity, myślące o tej krytycznej chwili. 

. — Oto się nie pyta takiej jak ja ko- 
biety! — odpowiedziała Sotileza, która chwi- 
lami odzyskiwała odwagę. — Ale którędy 
wyjść, mój Boże!... A ja chcę wyjść !... I du- 
szę się w tych ciasnych murach!... Matko 
Beska!.. Co za cierpienie!... 

Andrzej, wzruszony rozpaczą młodej dzie- 
wczyny, wyszedł z sali, chcąc znowu próbo* 
wać jakiego środka otwareia zamku. Zbliża- 
jąc się do drzwi, potknął się na jakimś przed- 
miocie, który potoczył się z brzękiem po po- 
dłodze. Schylił się i podniósł ten przedmiot: 
był to klucz. Kto go tam położył?... a zresztą, 
po co? 

A jednak Andrzej tak się bał ukazać 
pośród wrzawy, którą słyszał ciągle na ulicy, 
że przez chwilę pomyślał czy nie lepiejby 
było ukryć przed Sildą to co znalazł. 

— (o tam robisz Andrzeju? — spy: 
tała dziewczyna, śledząca z sali jego ruchy: 

Andrzej pobiegł natychmiast, pokazująć 
klucz i mówiąc, gdzie go znalazł, Sotilez8 
wydala dziki okrzyk radości. 

— Ach... podła!.. — rzekła potem. — 
Rzuciła przez wierzch drzwi!... Sprawiedli- 
wie!.. abyśmy otworzyli z wewnątrz i aby 
ludzie uwierzyli temu, eo ona twierdzi. 
A! zobaczymy teraz czy twój spryt przydż 
się na co, łajdaczko |... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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— Kaplica Kochanowskiego. Rozpo- 


częta przed kilku łaty odnowa kaplicy Kocha- 


nowskiego w Zwoleniu, dziś jest już ukończona 
całkowicie. Dzięki gorliwym zabiegom proboszcza 


ks. Aleksandra Bąkowskiego, dokonano restaura- 
cyi wewnętrznej kaplicy, ścian, ołtarzy i gro- 
bowców. Odnawieniem rzeźb i malowideł zajmo- 
wał się malarz Kopiński z Radomia. 


— Sprawa Dmitrjewa i tow. o sprze- 
niewierzenie. We wtorek po południu zapadł 
w Piotrkowie wyrox w sprawie b. kasyera kasy 
powiatowej w Łasku, Dmitrjewa. Na mocy tego 
wyroku Izba sądowa skazała kasyera Dmitrjewa 
na osiedlenie w miejscowościach niezbyt oddalo- 
nych od Syberyi, po pozbawieniu go wszelkich 
Praw; buchhaltera Olesińskiego na pozbawienie 
urzędu; pastora Garszyńskiego na pozbawienie 
wszystkich szezególnych praw i przywilejów i 
zamieszkanie bez prawa wydalania się w ciągu 
dwóch lat z gubernii permskiej; Bajkowską na 
naganę sądową; Moszkowicza na areszt policyjny 
w ciągu 1 miesiąca; Pawła Dmitrjewa (ojca), 
Rywana, Sztyftera, Engla uniewinniono. Akeyę 
cywilną prokuratoryi w snmie 111.076 rubli 11 
kopiejek Izba zasądziła solidarnie i w równych 
częściach od Dymitra Dmitrjewa, Garszyńskiego 
i Olesińskiego. Sumę, znajdującą się w depozycie 
sądowym, zaliczono na częściowe pokrycie sprze- 
niewierzenia. Koszta sądowe rozłożono w równych 
częściach na Dmitrjewa, Ołesińskiego i Garszyń- 
skiego, w razie niemożności cdebrania. nazna- 
czono ściągnąć je z Bajkowskiej i Moszkowicza. 

Wyrok co do Dmitrjewa (syna) i Gar- 
szyńskiego będzie przedstawiony do najwyższego 
zatwierdzenia. Dowody rzeczowe Izba nakazała 
zniszczyć, a dokumenty dołączyć do aktów. 
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Aleksander Kolessa, profesor Uniwer- 
sytetn lwowskiego, wydał rozprawę p. t.: „Ukra- 
ińska rytmika ludowa w poezyach Bohdana Za- 
leskiego* Jest to odbitka z księgi zbiorowej ofia- 
rowanej przez nasz Uniwersytet Akademii Ja- 
giellońskiej w dniu J8 jubileuszu. 


Rzymu telegrafują nam, „że ukonsty- 
-o A komitet włoski, który zamierza 
urządzić obchód jubileuszu H. Sienkiewicza, oraz 
spowodować wysłanie mu zbiorowego upominku. 


Teatr krakowski. Z Krakowa otrzymu- 
jemy doniesienie, stwierdzające, że wiadomość o 
objęciu administracyi teatru krakowskiego przez 
p. Kazimierza Ozapelskiego, polegała na niepo- 


rozumieniu. 


Bepertoar teatru miejskiego we 
Lwowie. 

Dziś, we czwartek po raz piąty „Baśń nocy 
Świętojańskiej”, Í „Dożywocie“, komedya w 8 
aktach Al. Pr. Fredry ojca. 

W piątek „Nowa Dejanira* dramat w 5 
aktach Juliusza Słowackiego. 

w sobotę „Halka*, opera narodowa w 4 
aktach St. Moniuszki. z udziałem pp. Korole- 
wiez, Ruszkowskiej, Myszngi, Jeromina, Szymań: 
skiego i innych. 

W niedzielę po raz szósty „Janek“, opera 
w Ż aktach Wł. Zeleńskiego. Rozpocznie: „Od- 
ludki i poeta“, komedya w 1 akcie A. hr. Fre- 


dry, ojca. 
m || 
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Prastarym zwyczajem, z niezwykłą oka- 
załością odbyła się dziś przed południem na 
Uniwersytecia tutejszym uroczystość inaugu- 
racyi nowego roku szkolnego. 

O godzinie 9 rano odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w kościele akademiekim św. Mi- 
kołaja, które na intencyę Uniwersytetu od- 
prawił Najprzew. ks, biskup Weber, w asy- 
stencyi licznego duchowieństwa. Podczas Mszy 
św. nowozawiązany chór akademicki odspie- 
wał pieśni nabożne. W nabożeństwie wzięli 
udział: senat akademieki z rektorem ks. dr. 
Józefem Bilezewskim na czele, profesorowie 
i docenci wszystkich czierech fakultetów, tu- 
dzież lieznie zebrana młodzież akademieka. 

Po nakożeństwie przeszedł cały orszak 
z senatem ra czele, do auli Uniwersytetu, 
przybranej w kląby „zieleni, w pośród których 
na podwyższeniu widniał wielkich rozmiarów 
biust Najj. Fana. , S 

Na podwyższeniu za stołem zajął miej- 
sce JM. Rektor ks. dr. Józef Bilczewski, przy- 
brany w szkarłatną togę z gronostajowym kol- 
nierzem; po prawej jego stronie JE. P. Na- 
miestnik Leon hr. Piniński, po lewej zaś JE. 
ks. Arcybiskup Isakowicz. "SIŁ. 

Obok zasiedli również na podwyższeniu: 
JE. Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni, 
JE. Prezydent wyższego sądu krajowego dr. 
Tehorznicki, wiceprezydent Rady szkolnej kra- i 


jJowej dr. Michał Bobrzyński i prezydent mia- 
| > dr. Małachowski; następnie za JM. Re- 
j torem dziekani czterech wydziałów : ks. dr. 
ża Komarnicki (wydział teologiczny), dr. 
Tadeusz Pi!at (wydział prawniczy), dr. Anto- 
ni Noga Mars (wydział medyczny) i dr. Ka- 
| zimierz Twardowski (wydział filozoficzny), a 
w dalszym szeregu krzeseł profesorowie i do- 
cenci Uniwersytetu, wszyscy przybrani w togi. 
W pierwszym rzędzie krzeseł przezna- 
czonych dla publiezności zajęli miejsca mię- 
dzy innymi: Wiceprezydent wyższego sądu 
krajowego dr. Dylewski, prezydent sądu kra- 
jowego dr Bauch, prokurator skarbu dr. Korn, 
ks. mitrat Bielecki, krajowy inspektor szkol- 
ny Mieczysław Zaleski, rektor Politechniki 
dr. Niementowssi, dyrektor Ossolineum dr. 
Kętrzyński. 
We właściwej uroczystości inauguracyj- 
nej wzięło udział także liczne grono pań i 
młodzież akademicka. | | : 
Gdy wszysey zajęli miejsca, powstał 
JM. Rektor ks. dr. Bilczewski i przemówił w 
następające słowa: | i 
Piękne jest powiedzenia Demokryta, że 
życie bez dni świątecznych jest podobne do 
| długiej podróży bəz miejsca wypoczynku. Po- 
wiedzenie to ma pewne uprawnienie także w 
życiu uniwersytetów, bo jak jednostki, znużo- 
ne wysiłkiem codziennym potrzebują godzin 
wytchnienia, tak i korporacye naukowe mu- 
szą od czasu do czasu zwalniać bieg swojej 
pracy, w dorocznych dniach świątecznych u- 
czynić przegląd swych sił, dokonać jakby pu- 
blieznego rachunku sumienia w obee społe- 
czeństwa,którego sokami się ke oTi i któ- 
temu też w pierwszym rzędzie poświecaj 
owoce swej działałności. W AAA AJ 
pracę radby nasz uniwersytet usłyszeć z ust 
społeczeństwa świadectwo, jakie król Batory 
dał niegdyś uczelni jagiellońskiej, że miano- 
wicie „pomiędzy częściami królestwa tego 1 
rzeczy pospolitej naszej pożyteczną i konieczna 
częścią jest akademia", = 
Za taki objaw uznania dla naszego Uni- 
wersytetu i dowód interesowania się jego lo 
sem i pracami, cheę uważać obecność naj- 
wyższych Dostojników świeckich i duchownych 
na święcie naszem inauguracyjnem i w tej 
myśli składam Ich Ekscellencyom i całej tutaj 
zgromadzonej szanownej publiczności gorąc 
i serdeczną podziękę. 3 


. Przyjętym zwyczajem rektor spełnią A 
wiązek dorocznego kronikarza e 
go. Jak w dawniejszych latach tak i w roku 
dopiero co ubiegłym przeplatały się w życiu 
naszej szkoly zdarzenia smutne z radosnemi 
Zaczynam od faktu, który weselem odbił się 
nietylko w sercu każdego Polaka, ale o mury 
chyba wszystkich wyższych uczelni świata. 
Mam zaś na myśli wielkie miłościwe lato na. 
szej szkoły jagiellońskiej, która założona, aby 
ludy Z północy oświeciła i rozgrzała wia- 
ra TIA 1 enota, ziściła w wielkiej części 
nadzieje swych fundatorów, wydawszy, aby 
użyć Kan Staro wolskiego, na wzór owego 
pre co niezliczone zastępy boba- 
terów achownych i Świeckich, którzy wła- 
snera = rowiem przysparzali zdrowia i chwały 
"M ojczyźnie, „Kiedym patrzył na to, jak 
podczas lego święta nauki ludziom posiwiałym 
M bas 1 służbie narodu cisnęły się do oczu 
dać b cm, co niegdyś było, łzy za tem, coby 
23 0ye mogło, rwało się z głębin duszy na 
usta zapewnienie: „jeśli cię zapomnę Matko 
Ly wicielko, Jeślibym na cię nie pomniał Oj- 
cay anD droga, niech zapomniana będzie prawica 
moja: Aby znależć równie świetny dzień 
W historyi Krakowa jak ten, w którym ksią- 
zota nauki przybyli od wschodu słońca i za 
ehodu, od południa i północy z hołdem i da- 
rami dla szkoły jącjellońskiej i geniuszu na- 
szego narodu, trzeba nam się cofnąć chyba 
aż w r. 1364, kiedy to do stolicy Kazimierza 
zjechało na kongres aż pięciu królów i dzie- 
więciu książąt z licznymi pocztami. My jako 
wyraz hołdu ofiarowaliśmy to, cośmy dać byli 
powinni, t. j. naszą pracę. A podnieść też 
muszę z wdzięcznością, że we wspólnym na- 
zym darze obok naszego profesora honoro- 
wego wziął udział także Mąż dostojny, w któ- 
rego ręku dziś zarząd kraju spoczywa, czem 
stwierdził na nowo, ża z nauką i z Uniwer- 
sytetem łączą go ścisłe i nierozerwalne wę- 
zły, i dał nam dawnym swym kolegom po- 
niekąd prawo, abyśmy go zawsze mogli uwa- 
żać za „SWego* i liczyć także w przyszłości 
na jego współdziałanie i pomoc we wszystkich 
sprawach, tyczących się naszej drogiej Alma 
mater. 

_ Jubileusz Szkoły Jagiellońskiej przywo- 
dzi mi zaraz na myśl 70-letnie urodziny Naj- 
jaśniejszego Pana, z okazyi którejto uroczy- 
stości oba Uniwersytety krajowe złożyły u 
stóp Tronu gorące wyrazy hołdu, wierności 
i wdzięczności w tem głębokiem przeświad- 
czeniu, że każdy rok, którym Opatrzność prze- 
dłuża to drogie życie Ukochanego Monarchy 
jest dla naszego Uniwersytetu i narodu w 
całej prawdzie darowanem nam  miłościwem 
latem. Wiedząc, że kochamy Go jak ojca, 
miał też Najjaśniejszy Pan podczas pobytu w 
Jaśle dla przedstawiciela naszej Akademii sło- 
wa łaskawe i pełne życzliwości, tyczące się 
potrzeb Uniwersytetu. A potrzeb tych niestety 
mamy bardzo wiele. I tak, że potrącę o rze- 


„Gazeta Lwowska” z dnia 12 października 1200. 


jednak nie wspomnieć choć kilku słowy o in- 


Uniwersytet, przeszła w ubiegłym roku ognio- 


nieść światło prawdziwej wiedzy między naj- 
szersze warstwy narodu: tych rzesz licznych 


postęp i rozwój myśli i pracy ludzkiej. 


naszego Uniwersytetu. Uroczystość dzisiejsza 
o tyle jednak jest odmienna od innych inau- 
guracyj, że nią wkraczamy nie tylko w nowy 
rok szkolny, ale stajemy też na progu i prze- 
łomie nowego wieku. Stąd nasuwa się wdzię- 
czne zadanie skreślenia choćby krótkiego o- 
brazu działalności naszych Uniwersytetów w 
ciągu stulecia. Ale ponieważ zadanie to speł- 
nil. już niejednokrotnie moi poprzednicy na 
urzędzie rektorskim, zwrócę raczej uwagę na 
szczególne i typowe zaamię życia umysłowe- 
go, jakie przedewszystkiem Uniwersytety, ja- 
ko warstaty i rozsadniki nowych idei wyci- 
snęły na obliczu ustępującego wieku. Wiemei 
ja, że podział na wieki jest wytworem sztu- 
cznym, ala jest też rzeczą niewątpliwą, że 
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czy tylko najważniejsze, które stałą skargą 
rozbrzmiewają w ustach rektorów od lat kilku, 
spodziewaliśmy się, że już w tym roku zacznie 
się przynajmniej budowa gmachu biblioteczne- 
go, poczem by zaraz można przystąpić do re- 
konstrukcyj gmachu głównego, który, jak 
wszystkim od dawna wiadomo, grozi zawale- 
niem. Rozumiemy, że względy gospodarki pań- 
stwowej wiele mogą tu znaczyć, ale z drugiej 
strony jest ta budowa gmachów szkolnych dla 
rozwoju naszej Akademii sprawą tak żywo- 
tną, że o każdej odwłoce w jej zaspokojeniu 
nie podobna myśleć bez żalu. Ponawiam tedy 
imieniem Uniwersytetu z tego miejsca prośbę 
do Wysokiego e. k. Rządu, aby przynajmniej 
najważniejsze nasze potrzeby raczył zaspokoić 
jak najspieszniej. 

Jeszcze jedno święto już ściśle domowe 
obchodził nasz Uniwersytet w swoich murach. 
Pożegnaliśmy mianowicie uroczyście w tej 
auli jednego z najznakomitszych ezłonków na- 
szego grona, który zaszczycony zaufaniem Naj- 
jaśniejszego Pana objął ważne stanowisko mi- 
nistra dla Galicyi. Imię dr. Leonarda Piętaka 
łączy się przez ćwierć przeszło wieku z każ- 
dem ważniejszem zwycięstwem i nabytkiem 
naszego Uniwersytetu. Przez 30 lat trzymał 
on wysoko sztandar nauki, zawsze najlepszy 
kolega, najsumienniejszy nauczyciel, prawy 
obywatel, którego hasłem życia sto rectitudine, 
w ciężkich czasach jasny wzór poczucia obo- 
wiązku i niestrudzonej pracy. W chwili roz- 
łąki i dzisiaj krzepi nas przekonanie, że po- 
zo tanie on nadal rzecznikiem i orędownikiem 
spraw tego Uniwersytetu, który w czasach 
swego nauczycielstwa otoczył niezwykłą, jakby 
dziecko własne, pieczołowitością. 

W statystyce strat przychodzi mi dalej 
zaznaczyć śmierć sumiennego pracownika, ZWy- 
czajnego prof. matematyki dr. Fabiana i zna- 
komitego dyagnosty dr. Widmana. 

Wprost niesłychne jest zdarzenie, aby 
w ciągu kilku miesięcy śmierć całą naszą wielką 
prowincję kościelną ogołociła z arcy pasterzy. 
Oś. p. biskupie przemyskim Łukaszu Soleckim 
zapisały dzieje naszego Uniwersytetu. że wśród 
trudnych stosunków sterował z wielką zrę- 
eznością i niepospolitym rozumem sprawami 
Akademii przez lat kilka i jako rektor i czło- 
nek senatu odegrał wybitną rolę. będąc refe 
rentem spraw najtrudniejszych. Š. p. ks. Ar- 
cybiskupowi Sewerynowi Morawskiemu nale- 
ży się wspomnienie W tem miejscu i z tego 
powodu, że obecnością swoją na naszych uro: 
czystościach inauguracyjnych stwierdzał fakt, 
iż Kościół, pomny swego starego hasła: „in- 
tellectum valde ama“, kocha, cieszy się i bło- 
gosławi wszelkiemu postępowi nauk. 

W miejsce tych strat mamy do zapisa- 
nia znaczny przybytek sił nauczycielskich. 
Wydział teologiczny zyskał jednego profesora 
nadzwyczajnego i jednego docenta prywatne- 
go. Prócz tego dwóch profesorów nadzwyczaj- 
nych zostało zwyczajnymi; w toku jest spra- 
wa habilitacyi drugiego docenta teologii pa- 
sterskiej, Na wydziale prawa przybyło w 
miejsce Jego Eksceleneyi dr. Piętaka dwóch 
nadzwyczajnych profesorów prawa rzymskie- 
go. Wydział lekarski otrzymał jednego profe- 
sora. Wydział filozoficzny zyskał czterech pro- 
fesorów nadzwyczajnych i dwóch prywatnych 
docentów. Honorowy nasz profesor Michał 
Bobrzyński i profesor Tadeusz Wojeiechowski 
zostali doktorami honoris causa Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, a wykwintny pisarz i ścisły 
badacz naszej przeszłości, Władysław Łoziń- 
ski doktorem honorowym naszej Akademii. 
Nadto został jeden z profesorów czynnym 
członkiem Akademii Umiejętności w Krako- 
wie, a czterech innych członkami korespon 
dentami. 

Co się tyczy uczniów podnieść muszę, 
że w roku ubiegłym po raz pierwszy ich liczba 
przekroczyła cyfrę dwóch tysięcy. ; 

Nie ma zwyczaju mówić przy otwarciu 
roku o wewnętrznem życia Uniwersytetu 1 
działalności naukowej profesorów ; nie mogę 


stulecie jako dłuższy okres pracy ludzkości 
przedstaw a często osobną stronicę i zamknięty 
rozdział history! ludzkości. Jak każda jednostka, 
każda rodzina, każdy naród ma swe odrębne 
cechy fizyczne i moralne, tak też i wiek, ja- 
ko zsumowanie różnych znamion, kolei i czy- 
nów jednostek, rodzin i narodów ma swoje 
odrębne piętno, swoją osobną fizyognomię. Nie 
raz jest jeden csłowiek, który zdaje się przed- 
stawiać swoją epokę i mówimy: to wiek Pe- 
ryklesa, Augusta, Grzegorza VII., Danta. I - 
nym razem rozkwit sztuk i nauk albo eaiko- 
wity ich upadek i negacya, połączona ze zdzi- 
czeniem obyczajów jest głównem znamieniem 
wieku i w tem zaaczeniu powiadamy: cin- 
quecento, wiek renesansu, albo: jesteśmy w 
wieku IX., X. Wszystko to określenia po- 
wszechnie przyjęte, odtwarzające jakby ramy 
i wypukłości epoki. Jaka jest tedy szczególna 
fizyognowia naszego stulecia? - AR 
W okrzyku: więcej życia, więcej świa- 
tła, więcej wolności! zapadał się wiek ośmna- 
sty. Hasło to podjął wiek dziewiętnasty 1 wy- 
pisał je jako godło swej karty dziejowej, którą 
mu przyszło zapisać w historyi ludzkości. Po- 
stęp wszechstronny — to też właściwe jego 
znamię, typowa jego fizyognomia. Żaden inny 
wiek nie może mierzyć się z nim pod tym 
względem, żaden nie zdolny wykazać tak bo- 
gatego plonu i dorobku intellektualnego, ta- 
kich głębokich naukowych odkryć teorety- 
cznych i przystosowania ich do celów pra- 
ktycznych; słowem, żaden inny nie dokonał 
tyle co on w tem ciągłein pięciu się i wzno- 
szeniu się społeczeństwa ku górze, które zwie- 
my cywilizacyą. Brak czasu nie pozwala na 
szczegółowe rozprowadzenie wszystkich dróg 
i kierunków na jakich pomnożył ojcowiznę 
duchową, przejętą po wieku ośmnastym; po- 
wiem tylko, że rozszezepiwszy różne działy 
wiedzy na rozmaite specyalności, powołał do 
życia takie gałęzie nauk, których nawet za- 
czątków nie było można dostrzedz w epokach 
poprzednich; inne znown przebudował, pod- 
ciągnąwszy pod nie fundamenta krytyki. Jako 
zdobycz naszego wieku podnoszę obok pogłę- 
bienia nauk, równiejszy niż opgi podział prew 
i obowiązków na rożnych szezeblach drabiny 
społecznej, większe poszanowanie jednostki 
w życiu społecznem, rozszerzenie dorobku cy- 
wilizacyi na całe społeczeństwo tak, iż z jej 
skarbów wszyscy korzystać mogą, nietylko 
warstwy górne lecz także i dziecko żebraka. 
Nie tajno mi, że jak pcprzedni tak i nasz 
wiek nie same tylko ma strony dodatnie, lecz 
i sporą przymieszkę złego, że obok wielkich 
zdobyczy prawdy panoszyły się w nim różne 
kłamstwa. Nie dotykam wszystkich, ale przy- 
najmniej kilku, ktore faworyzewano na po- 
ważnych nawet katedrach naukowych. I tak 
należy tu, — nie swoboda badań naukowych, 
bo to wielka zdobycz eywilizacyi, ale tyle 
okrzyczana teorya o bezwzględnej wolności 
myśli, zrodzona z iluzyi, że aby myśleć do- 
brze, wystarczy myśleć wolno, a wiodąca aż 
nadto często do zupełnej anarchii umysłowej. 
Innym błędem, zachwalanym na wielu ryn- 
kach nankowych, jest zdanie, że oświata wy- 
łącznie świecka zdolna jest zmienić złe in- 
stynkta ludzi i umoralnić ich naturę. Takie 
przecenianie etycznej wartości nauki i otacza- 
nie jej pewnego rodzaju aureolą czarodziejską, 
jest, według określenia akademika francu- 
skiego, przesądem, nową formą bałwochwal- 
stwa, bo udowodniono w sposób niezbity, że 
pomiędzy niejedną z umiejętności udzielanych 
w szkołach, a siłą roralną, nadającą godność 
życiu, nie ma nie spólnego, że samo wykształ- 
cenie, nie wspierane pierwiastkiem religijnym. 
może człowieka zostawić głuchym na głos obo- 
wiązku. Jeśli jeden i drugi teoretyk naukowy 
po odrzuceniu tak zwanych kajdan raligii zą- 
chowuje jeszcze naturalną uczciwość, to dzieje 
się to tylko dlatego, że przez całe życie idą 
za nim echa nauki ; zasad chrześciańskiej 
przejętych w dzieciństwie z ust matki i Ko- 
ścioła. 
: Iluzyą i przesądem jest też mniemanie, 
że sama nauka świecka zdolna dać człowiekowi 
pełne szczęście. Ci, eo takie głoszą teorye, 
przymykają oczy na doświadczenie wieków, 
które stwierdziło, że ludzkość nie wyżyja na 
samym chlebie; non solo pane homo vivit — 
a mam tu na myśli tak chleb materyalny jak 
i duchowy, sporządzony w pracowniach nanki. 
Goethe, wtajemniczywszy swego wybrańca we 
wszystkie zagadki wiedzy, bardziej go nam 
jeszcze przedstawia nieszczęśliwym. Codzień 
patrzymy też na to, że społeczeństwo może 
umrzeć pośród dobrobytu na wzór owego króla 
w bajce, który dotknięciem swojem wszystko 
w złoto przemieniał, i że nauka w ręku czło- 
wieka jest nietylko dzwignią życia, ale i ma- 
ebiną zniszezenia. Po zaspokojenia głodu fl- 
zycznego i pragnienia nauki człowiek stoi na- 
dal w obee tajemnicy cierpienia i śmierci 
i pod naciskiem jednej i drugiej dusza ludzka 
będzie zawsze pukała do bram nieskończono- 
sel, będzie zawsze prosiła religii o słowa świa- 
tla i umocnienia, których nie Q i 
u wiedzy. i "TPR AE 
|. Powtarzam, nie uszły mej uwagi te 
i inne fałszywe hasła wieku, aie mimo «wszyst 
kie ich szkodliwe następstwa, nie zdolne mi 
ona zamącić o nim sądu i nie pójdę za przy- 
Sai AA PW zapatrzony tylko 
i W przeszłość, napełniał powietrze lamenty: 


stytucyi, która, powołana do życia przez nasz 


wą próbę żywotności. Przez „Powszechne wy- 
kłady uniwersyteckie“ chce nasza uczelnia 


w stoliey i na prowineyi będzie teraz obo- 
wiązkiem i zadaniem dowieść, że rozumieją 
znaczenie i potrzebę oświaty, że pragną ucze- 
stniczyć duchowo we wszystkiem, co stanowi 


Taka jest główna treść rocznych dziejów 


O tempora, o mores, mniemając, że świat, sta- 
rzejąc się, ulega też ciągłemu psowaniu się. 
Owszem, kocham mój wiek, bo kochające go, 
kocham mych braci żyjących; stawiam go 
wysoko, dla jego miłości nauki, dla jego wy- 
nalazków i zdobyczy, któremi ostatecznie po- 
tężnie pracował dla Chrystusa. Byli i są może 
jeszcze krótkowidze, którzy w obec tryumfów 
nauki lękali i lękają się o losy religii; dla 
mnie każdy krok, który czynią naprzód nauki 
jest zwycięstwem prawdy nad błędem, świa- 
tła nad ciemnością. Wiem, że wielu z pomię- 
dzy apostołów ewangelii ludzkiej znajduje się 
w szeregu zdecydowanych nieprzyjaciół ewan- 
gelii Bożej. Lecz cóż z tego? Prawda jest 
zawsze prawdą i na ustach które bluźnią, jak 
złoto jest zawsze złotem i w rękach zbrodnia- 
rza, który go nadużywa. Imieniem religii wo- 
łam tedy: O ludzie wiedzy, nie gorszcie się, 
że Kościół przedewszystkiem woła o świętość, 
podczas gdy wy wielkim głosem światła przy- 
zywacie. Hasła te bowiem nie wykluczają się 
społem, ale dopełniają wzajemnie. Idźcież tedy 
naprzód a naprzód, ciągnąc rydwan nauki; 
codzień przedzierajcie zasłony tajemnic przy- 
rody; imieniem Kościoła życzę Wam nowych 
tryumfów, pewny, że po przebieżeniu różnemi 
ścieżkami szerokich pól umiejętności ludzkich, 
znajdziecie się pewnego dnia złączeni z do- 
mniemanymi przeciwnikami u stóp Tego, który 
powiedział: Jam droga, prawda i żywot. 

Podnosząc z takim naciskiem 1 rzetelną 
radością naukowy postęp naszego wieku, czy- 
nię nietylko zadość mojemu sumieniu profe 
sorskiemu, ale jestem też tłómaczem mysli, 
dążeń i pragnień wielkiego humanisty, filo- 
zofa i socyologa Leona XIII. Mam prawo I 
obowiązek wymienić tutaj to wielkie imię, 
boć nie ma między nami chyba nikogo, któ- 
ryby pod eywilizacyą rozumiał tylko postęp i 
rozpromienienie wiedzy na szerokie kręgi spo- 
łeczeństwa, połączone z dobrobytem i zwię- 
kszeniem swobód obywatelskim. a nie równo- 
cześnie przyrost charakteru, sumienia i spra- 
wiedliwości na ziemi. Gdy w roku 1455 u- 
mierał Papież Mikołaj V., który pierwszy po 
wielkiej sehizmie zachodniej wziął się do od- 
bnadowania Rzymu, tłómaczył się kardynałom 
z powodów, jakie go skłoniły do podjęcia ol- 
brzymiego dzieła. „Nie dla próżnej chwały, 
ani aby imię nasze uwiecznić, — mówił on — 
zaczęliśmy to całe mnóstwo gu achów, ale dla 
podniesienia powagi sfolicy apostolskiej w o- 
czach całego chrześciaństwa i aby następcy 
nasi większej doznawali ezci*. Mowę swoją 
zakończył zaś zaklęciem, aby ci następcy 
chcieli rozpoczęte przezeń dzieło dalej pro- 
wadzić — „ut velint prosequi, perficere, ub- 
solvere“. 

Jak w czasach, kiedy gorączka budowa- 
nia owładnęła wszystkie umysły, Papież Miko. 
łaj wołał: „budujmy, a budujmy wspanialej 
i lepiej, niż świat cały“, bo ten był wówczas 
najpotężniejszy środek przodowania światu, 
tak Leon XIII., fundator kilku Uniwersytów, 
dziś, gdy zda się, że jedna jest tylko na świe- 
cie potęga duchowa, t. j.: nauka, przez całe 
swe życie nie przestaje nawoływać: uświęcaj- 
my się, ale i ueczmy się! Uczmy się filozofii, 
uczmy się nauk przyrodniczych, uczmy się 
języków klasycznych i wymowy, uczmy się 
wszystkiego, czego się świat eały uczy i wy- 
dawajmy owoce naukowe wspanialsze i do- 
skonalsze, niż cały obóz antychrześciański, a 
czyńmy to nie z próźnej chwały, ale dla mi- 
łości Boga i dla dobra społeczeństwa, które 
tylko wszechstronna prawda może wyswobodzić. 
W obee tego. co powiedziałem, nie potrze- 
buję chyba dodawać, że Głowa Kościoła ka- 
tolickiego nie ma do piastunów nauki świeckiej 
innej prośby, jak tę, aby hipotez nie poda- 
wali za pewniki, póki wszechstronnie oświe 
cone nie wybiją prawdą na zegarze postępu, 
aby wiedza nie przekraczała granie swoich 
dzierżaw, aby nie chciała być wszystkiem na 
ziemi. Hoc unum religio gestit, ne ignorata 
damnetur. Opiera zaś tę prośbę i prawo mię- 
dzy innemi na przedawnieniu, czyli tem do- 
świadczeniu wieków ubiegłych, którego rezultat 
w sposób tak prosty i świecący w oczy sformu- 
łował nasz mistrz, mówiąc: „wszystkie filo- 
zofie i systemy licho bierze, jeden po drugim, 
a Msza po staremu się odprawia“. 


Skreśliwszy w pobieżnym szkicu fizyo- 
gnomię naszego wieku, sięgam okiem w przy- 
szłość pytam, co będzie duszą i główną tre- 
ścią wieku następnego? Nie myślę bawić się 
w proroka, ale jako prosty obserwator idei i 
zarodów wzbierających coraz bardziej u schył- 
ku naszego stulecia, śledząc bacznie ruchy 
tych ludów, które, jak Tytany w bajce pną 
się na Olimp bogów, czyli tych, eo dzierżą 
w ręku władzę i przywileje, odziedziezone czy 
nabyte, przeczuwam i sądzę, że wiek przyszły 
będzie także wiekiem postępu, ale przede- 
wszystkiem w kierunku i na polu soeya!nera. 
Słyszy się ciągle uwagi, że społeczeństwo 
przelatują błyskawice. Jedai biorą je za za- 
powiedź burzy, inni utrzymują, że błyska na 
pogodę. 

Do tych ostatnich należę i ja, ale mam 
jedno ważne zastrzeżenie. — Należę miano- 
wicie do tych, którzy bezwzględnie są prze- 
konani, że sama nauka nie znajdzie formuły 
na uzdrowienie społeczeństwa, że pojednanie 
klas zwaśnionych może nastąpić tylko u stóp 


krzyża, a więc pod warunkiem, że obók 
przedstawicieli nauki i władzy przyjmie ido- 
puści się na dyagnostę i lekarza Kościół ka- 
tolieki. „Chrześciaństwo, powiedział wspo- 
mniany już masz myśliciel, chrześciaństwo 
nie tylko się nie kończy, jak się niektórym 
filozofującym wartogłowom zdaje, ale zrobiło 
dopiero połowę swej drogi*. I chyba tylko 
tym wstrętem naszego wieku do wszystkich 
środków leczniczych nadprzyrodzonych tłó- 
maczy się fakt, że stosunkowo tak mało przed- 
stawicieli świeckiej nauki podpisało publicznie 
wyznanie wiary Melchiora de Voguë, że mia- 
nowicie „ze wszystkich ognisk siły moralnej, 
jakie znaniy, jedynie Kościół posiada dosyć 
przestrzeni i potęgi do przeprowadzenia od- 
świeżenia ludzkości“. Nie twierdzę, że chrze- 
ściaństwo samo wystarcza do rozwiązania 
problemu socyalnego, ale w każdym razie pe- 
wne, że bez niego żadne trwałe rozwiązanie 
jest niemożliwe, bo kwestya społeczna to nie 
tylko sprawa ekonomiczna ale więcej jeszcze 
kwestya moralna. Dopóki nie odrodzimy du- 
cha i sumienia jednostek, zmienimy tylko 
oblicze zaburzeń, ale nie usuniemy ich rze- 
czywistości. Społeczeństwo, którego religia 
nie przyuczy zadowalać się pewną cząstką do- 
brobytu doczesnego, nigdy nie będzie zado- 
wolone; które nie będzie umiało miarkować 
swoich pragnień, zawsze będzie nieszczęśliwe. 
Innemi słowy, aby przyszłość była wielką 
treuga Dei trzeba, aby narody szerokiem ser- 
cem i z wielkiem przekonaniem przypuściły 
Kościół do trzymania koło wszystkich zdoby- 
czy eywilizacyi straży bezpieczeństwa z wia- 
ry i płynącej z niej sprawiedliwości po- 
wszechnej. 


Pozwoliłem sobie przed chwilą wyrazić 
nadzieję, że idzie ku nam wiek lepszy, który 
streści się może kiedyś w nagłówku suum 
cuique! Aby tak było, od was przedewszy- 
stkiem zależy młodzi przyjaciele, którzy wscho- 
dzicie nowem pokoleniem, którzy jako kapła- 
ni, nauczyciele, sędziowie, lekarze, w przewa- 
znej części będziecie urabiali mysli, sumienie 
i zdrowie narodu. Dotychczasowem swem 
przygotowaniem naukowein stwierdziliście, że 
posiadacie potrzebne ogólne wykształcenie aby 
z pożytkiem módz pracować na Uniwersyte- 
cie, wykazaliście, że macie pewne moralne 
prawo do swobodnego rozstrzygania o wybo- 
rze i sposobie urządzania dalszych swoich stu- 
dgów. Umiejeie tylko z tego przywileju wol- 
ności akademiekiej należycie korzystać, aby 
żaden z was nie potrzebował w przyszłości wy- 
buchnąć skargą: zmarnowałem młodość, stra- 
cilem Życie! 

Powiedział nowszy poeta: Die Mensch- 
heit stirbt am ihren Göttern. W związku z 
tem powiedzeniem pozostaje skarga, którą 
słyszy się dziś coraz częściej, że młodzież nie 
ma ideałów, że rakiem wżerzją się w jejdu- 
szę niewiara, samolubstwo, żądza używania i 
hasła tak zatrute, od których, gdyby się przy- 
jęły, sam rdzeń życia narodu musiałby wy- 
próchnieć. Gdyby tak było, gdyby bogi, t. j.: 
ideały młodzieży były śmiertelne, dziełem 
tylko jej rąk i wytworem jej fantazyi, to nie 
ma ratunku i społeczeństwo pogrąży się w 
przepaść. Otóż twoją rzeczą, młodzieży uko- 
chana, czynami rozwiać te obawy narodu i 
stwierdzić, że ideałami twoimi, którym słu- 
żysz, którym niesiesz w hołdzie całą swą isto- 
tę, stoisz na gruncie wielkich tradycyj naro- 
dowych. Sanctus amor Dei et patriae dat 
animum. To wielkie hasło naszych ojców ma 
także być dźwignią wszystkich twoich czynów 
w życiu. 

Jak niegdyś ręce wybranych dziewie w 
państwie rzymskiem podtrzymywały ciągle 
święty płomień na ołtarzu bogini ojczystego 
ogniska, tak nicch wasze serca będą ogni- 
skiem ciągłej, natchnionej troski o najwyższe 
świętości ojczyzny. „Nie znajdziesz zaś", po- 
wiedział wieszcz, „wyższej i potężniejszej idei 
nad to zjednoczenie wiekuistej i doczesnej oj- 
czyzny, co z Boga tylko i dla Boga krajowi 
służyć usiłuje“. 

Zbliżą się nieraz do was postacie ‘Hèovñ 
i Kania, wabiąc i obiecując, że przeprowadzą 
przez życie ścieżką równiejszą i usłaną w 
kwiaty. Pamiętajcie, że obok nieh będzie za- 
wsze stała Alma Mater, i poda jako broń 
naukę, jako tarczę enotę. Jedna i druga broń 
równie potrzebna. Bo choćby się nawet jeden 
i drugi nauką wyrwał na czoło narodu, to 
tylko dobrem, cnotą i sumieniem ostoi się w 
złej i dobrej doli. Na tę broń sprowadzał 
wam dziś błogosławieństwo celebrans w ko- 
ściele; nad to błogosławieństwo i ja nie znam 
nie lepszego i dlatego pracy profesorów i u- 
czniów życząc: błogosław Boże! otwieram no- 
wy rok szkolny. 

Wspaniała mowa Jego Magnificencyi 
Rektora wywarła na całą publiczność bardzo 
głębokie wrażenie. 

Z kolei wygźłosił prof. Porębowiez odczyt 
p. t: „Geneza liryki Michała- Anioła“, 
Dr. Porębowicz rozpoczął swój odczył uwagą 
że krytyka naukowa nietylko nie psuje przy- 
jemności estetycznej, jaką według impresyo- 
nistów otrzymuje się w całej pełni tylko wte- 
dy, kiedy się poddaje urokowi dzieła sztuki 
bez uwagi na jego rodowód, ale owszem, że 
ją ułatwia i zwiększa: Zwłaszcza w obec dzieł 
dawnej, obcej nam dziś kultury sąd eslety- 
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czny będzie trafny, wrażenie otrzymane bę- 
dzie pełne dopiero wtedy, kiedy się dokona 
analizy części składowych, wykreśli ewolucyę 
gatunku i utwór badany we właściwej per- 
spektywie ustawi. 

W poezyach Michała Anioła prelegent 
dostrzega kilku pokładów, rozróżuia materyę 
Dantego, Petrraki, Nowoplatoników, a obok 
nich nowe ideje, najistotniejszą treść indywi- 
dualizmu artysty; przedstawia ewolucyę ga- 
tunku liryki, począwszy od trubadurów i 
wskazuje, pizez jakie przemiany przechodziło 
pojęcie t. zw. miłości dwornej. Tak jak wy- 
gląda u Michała Anioła, nie pochodzi od 
Platona, ale od Dantego. Równorzędnie roz- 
zwija się ideał kobiecości w poezyi: u truba- 
durów ma charakter feudalny, u Petrarki jest 
abstrakeyą piękna zmysłowego, w „Nowem 
Życiu* Dantego jest symbolem uduchowione- 
go piękna w „Uczcie“ symbolem filozofii, w 
„Niebie“ symbolem teologii. U Michała Anio- 
ła ubóstwiony ideał niewieści zamienia się w 
symbol sztuki. 

Stosunek treści do formy wyraża się 
jako walka indywidualizmu z konwenansem 
i tradycyą ; tragedya artysty nosi nazwę ba- 
roku. Najbardziej charakterystyczue dla na- 
stroju duchownego poety są utwory o tonie 
melancholijnym, „świadczące tej nienchwytno- 
ści absolutnego piękna, tej nienasytości ge- 
niuszu*, która jest wszystkich wielkich arty- 
stów przeznaczeniem. y 

Gdy dr. Porębowicz skończył, rozległy 
się w sali oklaski. Na tem o godzinia pół 
do 12 w południe zakończyła się wspaniała 
uroczystość otwarcia nowego roku szkolnego 
na tutejszym Uniwersytecie. 
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Ważnym wszelako warunkiem byłaby 
taka konstrukeya teatru, któraby pozwalała 
zamieniać go z nastaniem upałów na teatr 
le ni, bo inaczej powodzenie kasowe musiało- 
by być narażone na to „samo niebezpie- 
czeństwo, która zagroziło bi ansowi warszaw- 
skiej sceny ludowej, t. j. że niedobory sezo- 
nu letniego z powodu zmniejszonej frexwen- 
cyi pnblhezności pochłonęłyby zyski sezonu 
zimowego i w ostatecznym obrachunku przy- 
niosły straty. 

Na koszta wzniesienia budynku i insta- 
lacyi, należałoby — rozumiesię — wynaleźć 
osobny kapitał z funduszów krajowych, czy 
gminnych, tytułem darowizay, zapomogi czy 
pożyczki i nie obciążać nim bilansu teatral- 
nego, jak się to niewłaściwie stało w War- 
szawie, gdzie wszystkie wydatki na urządze- 
nie sceny, zakupienie dekoracyj, kostyumów, 
rekwizytów, biblioteki, ete. ete. wliczono do 
ogólnych rozehodów teatru w pierwszym roku 
jego istnienia. 

Tani a tem samem łatwo dostępny dla 
miejscowych warstw ludności teatr mógłby z 
pozoru wydawać się niebezpiecznym współza- 
wodnikiem sceny, oddanej w dzierżawę pry- 
watnemu przedsiębiorcy. Konkurencya ta wsze- 
lako przy głębszem zastanowieniu nie wydaje 
się tak bardzo groźną interesom prywatnej 
antrepryzy. 

Po 1-sze zachodzi ważna różnica w cha- 
rakterze obu takich teatrów, z których jeden 
przeznaczony jest dla wytworniejszej i zamo- 
Żniejszej publiczności, mającej wyższe wyma- 
gania estetyczne. subtelniejszy smak i zmysł 
krytyczny, sznkającej z większą wybrednością 
właściwej dla siebie rozrywki w teatrze, — 
drugi zaś przyciągać będzie i skupiać widzów 
z warstw mniej oświeconych i mniej wyma- 
gających, które albo wcale dotychczas w tea- 
trze nie bywały, albo w nim często bywać 
nie mogły z powodu zbyt kosztownego wyda- 
tku na tego rodzaju przyjemność. 

Po 2-gie: różnica repertoaru i poziomu 
artystycznego obu scen, z których jedna za- 
dowalać musi gusta smakoszów teatralnych 
samemi nowaliami i zaspakajać ich ciekawość 
najświeższymi płodami współczesnej twórczo- 
ści we wszystkich kierunkach literatury dra- 
matyeznej, druga zaś karmić będzie swoich 
bywaleów przeważnie odgrzewanym, ale dla 
nich również nowym i najsmaczniejszym re- 
pertoarem starych melodramatów i wodewi- 
lów, — różnica ta podzieli publiczność na 
dwa odłamy, z których jeden nie przeniewie- 
rzy się droższemu teatrowi, dającemu mu wię- 
ksze zadowolenie i zajęcie, a drugi przywy- 
knie. i zasmakuje w korzystaniu ze szlache- 
tniejszej rozrywki i zacznie jej z czasem szu- 
kać w jeszcze doskonalszym gatunku, nauczy 
się bywać we wszystkich teatrach i zapełniać 
tańsze miejsca na galeryi i parterze. 

Dodać należy, iż w stałym Teatrze lu- 
dowym pomocniczym środkiem powiększania 
dochodu i przywabienia mas mogłyby być po- 
południowe przedstawienia w dni świąteczne 
z programem odpowiednio urozmaiconym, z 
dodatkiem odczytów popularnych, demonstra- 
cyi pouczających, obrazów mglistych, popisów 
chóralnych, muzycznych i tanecznych, dla 
młodzieży i dzieci. W miarę powodzenia, roz- 
woju i środków możnaby na mniejszą skalę, 


korzystając z budynku, sceny i maszyneryi, 
urządzić tu również teatrzyk naukowy w ro- 
dzajn berlińskiej „Uranii*, któryby przyczynił 
się niewątpliwie do szerzenia w przystępnej 
formie wiedzy i budził zamiłowanie do oświaty 
w szerokich masach. 

W takiej formie stały Teatr ludowy, za- 
stosowany do warunków miejscowych we Lwo- 
wie lub Krakowie, mógłby sobie wyrobić szybko 
wziętość i zapewnić środki własnej egzysten- 
cyi bez wielkiego ryzyka, przy odpowiedniem 
poparciu publiczności i prasy. 

Nie rozwiązałoby to jednak całkowicie 
kwestyi ; korzystałaby z niego wyłącznie lud- 
ność stołeczna, dla prowincy! zaś należałoby 
obmyślić inny środek dostarczania w miarę 
podobnej rozrywki kulturalnej. Nie chcąc na- 
rażać się na kłopotliwe i kosztowne przedsię- 
biorstwo własne, Wydział krajowy mógłby 
jednak rozwiązać częściowo poruszony w wy- 
sokim Sejmie projekt, posługując się jedną 
lub dwoma lepszemi trupami prowineyonal- 
nemi pod dyrekcyą prywatnych przedsiębior- 
ców, a to w sposób następujący : 

Powoławszy drogą konkursu poważniej- 
szych kandydatów z pośród dyrektorów To- 
walzystw wędrownych, zaproponować im 
w miastach z góry oznaczonych urządzanie 
w każdą sobotę, niedzielę i święto widowisk 
dramatycznych po cenach jak najniższych 
z repertoarem li tylko wybranym i zaleco- 
nym do grania przez specyalną komisyę nad- 
zorczą. 

Niedobory, wypływające ze zmniejszonych 
dochodów kasowych w te dni najkorzystniej- 
sze dla każdego teatru, pokrywaćby musiała 
określona w stosunku do ilości przedstawień 
subwencya, udzielana przedsiębiorcy z fundu- 
szów krajowych ; poza temi widowiskami z cha- 
rakterem ludowym, popularnym, pozostawało- 
by przedsiębiorcy prawo w innych dniach ty- 
godnia grywać na własny dochód po cenach 
dowolnych sztuki wszelkiego rodzaju. 

Ułożenie warunków takiej umowy wy- 
magałoby dokładnego zbadania danych miej- 
scowych, zastosowania ich do stosunków pro- 
wineyonalnych i organizacyi trupy, oraz za- 
sobów teatralnych przedsiębiorcy. Uczynićby 
to mogła tylko komisya rzeczoznawców i osób 
fachowo obeznanych z teatralnemi sprawami. 

W każdym razie ze względu na ważną 
odpowiedzialność społeczno - moralną instytu- 
cyi takiej, jak Teatr ludowy, nieodzownie ko- 
niecznem byłoby ustanowienie nad nią cig- 
glego, ezujnego dozoru, któryby jej nie do- 
zwalał zbaczać z drogi swojego przeznaczenia 
i przyjąć w praktyce przez niedbalstwo, nie- 
sumienność lub brak znawstwa kierowników, 
charakteru szkodliwego. 

featr ludowy, staty czy wędrowny, po- 
siadać winien w znacznej mierze cechę wy- 
chowawczą, strzedz się wpływów demoraliza- 
cyjnych, wypaczających pojęcia i smak pro- 
staczków i umysłów niedostatecznie oświaco- 
nych i rozwiniętych; lepiej, żeby go wcałe 
nie było, niżeli gdyby miał szerzyć zgorsze- 
nie, odwodzić od dobrych obyczajów, roznie- 
cać fałszywe ideje i pobudzać do sofistycznych 
rozumowań. Ta estetyczno - moralna, humani- 
tarna, obywatelska i swojska jego działalność 
może jedynie usprawiedliwić potrzebę istnie- 
nia sceny ludowej i hojność ponoszonych dla 
niej ofiar a powinna być jedynym celem jej 
dążeń i jedynym tytułem jej zasługi. 

Z tych właśnie powodów Teatru ludo- 
wego nie można nigdzie traktować, jako zwy- 
klego przedsiębiorstwa spekulacyjnego, obli- 
czonego na zyski i robienie dobrych interesów 
materyalnych, ale dla korzyści moralnych i 
społecznych trzeba się z góry pogodzić z ewen- 
tualnością możliwych strat i potrzebą ofia” 
pieniężnych. Nie wyklucza to wcale obowią- 
zku praktycznej, przezornej i oszczędnej admi- 
nistracyi w najwyższym stopniu, tem bardziej, 
że ma się do czynienia z funduszami krajo- 
wymi, przeznaczonymi dla powiększenia dobr: 
publicznego. 

W uzupełnieniu powyższych uwag i wnio 
sków pozwoliłbym sobie na zakończenie wspo- 
mnieć o godnym naśladowaniu przykładzie 
Czechów, Franeuzów i Niemców, którzy z wiel- 
kiem powodzeniem a nawet z szerokim roz- 
głosem spróbowali utworzyć u siebie prawdzi- 
wy teatr ludowy, mie przy pomocy zawodo- 
wych artystów, lecz z żywiołu miejscowego, 
z prostych wieśniaków i rzemieślników. 

Słynne przedstawienia pasyjne w Ober- 
ainergau, wzorowa trupa tyrolskich dyletan- 
tów, rywalizujących dziś pod względem gry 
i wystawy z pierwszorzędnemi scenami, w 
Schliersee, widowiska historyczne w Horzy- 
cach, wreszcie od kilka lat istniejący „Thóatre 
du peuple“ w południowej Francyi, mają za 
wykonawców włościan, rolników, rybaków, 
górali i drobnych przemysłowców wiejskich, 
którzy nie porzucając swoich zajęć i pracy fa- 
chowej, wolne chwile i właściwe zdolności 
poświęcają scenie pod kierunkiem specyalnych 
organizatorów i instruktorów, sprowadzanych 
przez gminy. 

Rezultaty tych usiłowań wytworzenia 
teatru ludowego w całein tego słowa znacze- 
niu — pod względem artystycznym i kaso- 
wym przeszły wszelkie oczekiwania. 

Nie należy wątpić, że gdyby się zna- 
lazła energiczna inicyatywa i poparcie w tym 
kierunku, lud polski, zwłaszeza w okolicach 
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kojowe dopóty będą bezcelowe, dopóki dwór 
ostatnie zarządzenia celem podjęcia wypłat w cesarski nie powróci do Pekinu. Dla pokona- 
gotówce. Minister stwierdza dotychczasowy 


nia Chin nie wystarczają siły jednego mocar- 
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tnie miesiące ery ustawodawczej nie nada- 
wały się jednak do obrad nad takiem dziełem 
reformy. W końcu zapowiada minister przed 
lożenie inwestycyjne mianowicie w sprawie 
budowy mostów kolejowych i budowy dróg, z 
inwestycye jednak nie mają być pokrywane Wiedeń, 11 października 1900. Zamknię- 
pożyczką lecz z funduszów pochodzących z po- | me giełdy (Schłuasooxrse) Godzina Ż min. 30. 
zostałości kasowych. W ogóle wynosić będą Akcye austrysckiego Zakładu kredyt. 642 50, 
inweslycye w roku następnym 75 do Ue IR. Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 649-—, 
lionów koron. Eaæposé przyjęto żywymi oc | keye Anglobsnku 271-50, Akcye Unionban- 
skami — a budżet przekazano komisji finan- cy 0 r 
sowej. ku 582 —, Akcye Linderbanku 406 50, Akcye 

Londyn, 11 października. Do wczoraj Bankvereinu 464" —, Akcye Bodeneredit 850—, 
wieczora wybrano posłami 350 kandydatów | Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — —, 
mimsteryalnych, 124 liberalnych i 7% irlandz- Akcye Kolei państwowych 647-—, Akcye Ke- 
R o 
WED AA lei Południowej 10550, Akcre Tramway 4) 
262—, Akcye Tramway B) 259—, Akcye 
Kolei Elbethal 457—, Akcye Kolei Pół- 
nocnej 6025—, Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej 526: . Akcye Alpiny 404*—, Akcye 
Rims Muranyi 497 —, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel 1610—, Akcye Fabryki broni 
305—, Akcye Tureckie tytoniowe 294*—., 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 89-65, 
Renta majowa 97'—, Austryacka Renta koro- 
nowa 9730, Węgierska Renta koron. 90-35, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9010, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92—, 41/, pre. 
|. Listy Banku krajowego 9875, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 90'75, 4'/, pre. Listy 


Podhala, w niektórych powiatach zachodniej 
Galicyi, po większych miastach prowincyonal- 
nych okazałby się równie zdolnym do wytwo- 
rzenia sobie własnemi siłami własnej sceny 
ze specyalnym charakterem, a nawet z pe 
wnym oryginalnym urokiem swojskości i na- 
turalnych uzdołnień. 

Przy pomocy wysyłanych organizatorów 
i reżyserów, jak się to dzieje zagranicą, 
możnaby w ciągu zimowych miesięcy przy- 
gotowywać przedstawienia w takich teatrach 
gminnych, prowizorycznie zakładanych w miej- 
secowościach, osiadłych przez inteligentniejszą 
ludność i zainteresować niemi nie tylko pu- 
bliczność miejscową. 

Z czasem zasłynęłyby może jakie pol- 
skie Horzyce, lub tatrzanskie Schliersee, —-- 
a i twórczość dramatyczna otrzymałaby przez 
to nową podnietę w kierunku tak mało do- 
tąd uprawianym. 

Przez miłość dla społeczeństwa, ludu 
naszego i sztuki swojskiej, szczęśliwym czuć 
się będę, jeżeli choć cząstka powyższych uwag 
i wskazówek przydać się będzie mogła w pra- 
ktycznem zastosowaniu. 


Maryan Gawalewicz. 


- MISPODARSEYO 1 HANDEL 


Na głełdach, w szczególności także na 
giełdzie wiedeńskiej, objawił się w ostatnich 
dniach znaczny spadek kursów. Dzienniki 
podają jako powód spadku knrsów na gieł- 
dzie wiedeńskiej złe wiadomości z giełdy ber- 
lińskiej, oraz zaostrzenie się sytuacyi w Chi- 
nach. Według innych w rzeczywistości — jak 
zwykle w takich wypadkach — bezpośredpim 
powodem miało być że wskutek poniedział- 
kowego i sobotniego spadku, spekulanci pry- 
watni nie mogąc już podtrzymać walorów gór- 
niczych, rzucili je za pośrednictwem kantorów 
masami na targ. 

Wczoraj na giełdzie wiedeńskiej nastą- 
piło względne uspokojenie, ale w ciągu gieł- 
dy znowu kursy zaczęły spadać, w skutek 
niewypłacalności znpełnie niezwykłej, miano- 
wicie zaprzysiężonego sensala, Linksa, który 
winien jest około ćwierć miliona koron. Jak 
wiadomo, sensałom rządowym nie wolno jest 
spekulować na giełdzie. 


Francuski minister wojny André przepro- 
wadza w dalszym ciągu „puryfikacyę" armii re- 
publikańskiej z żywiołów katolickich. Obecnie 
minister nakazał, aby stypendya i bezpłatne 
miejsca w szkole wojskowej w Saint-Cyr i w 
szkole politechnicznej nadawane były wyłącz- 
nie wychowańcom zakładów panstwowych, a 
nie szkół duchownych. Minister sam przej- 
rzał listę na rok bieżący i skreślił nazwiska 
kandydatów, pochodzących ze szkół ducho- 
wnych. W ten sposób zmieniona lista została 
ogłoszona. Zarządzenie to wywołuje głosy o- 
burzenia w prasie umiarkowanej i nacyonali- 


stycznej. 


Wśród licznych kongresów obradują- 
cych w Paryżu, zebrał się także kongres mię- 
dzynarodowy zwolenników święcenia niedzieli. 
Myś! ta jednak nie jest we Francji popular- 
ną i nie prędko Jeszcze liczyć może na urze- 
czywistnienie. Na czele tego ruchu stoi sę- 
dziwy senator Bórenger, który przewodniczył 
obradom kongresu. 


Według dzienników zagranicznych mię- 
dzy mocarstwami toczyć się mają obeenie ro- 
kowania w sprawie zwołania konferencyi anti- 
anarchistycznej Jak słychać, zaproszenie do 
udziału w tej konferencyi nie wyszło od rządu 
włoskiego, który też nie dał żadnej inicyaty- 
wy w tej sprawie. 


Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 2575 do 25:85, loco Ołomu- 
niee 2420 do 2440, loco Berno-Wiedeń 
24:55 do 2475, na październik-grudzień loco 
Aussig 25:75 do 258b. Cukier w kostkach: 
prima 8675 do 87—, secunda 86:25 do 
86'50. Spirytus kontyngentowany: loco Wie- 
deń 4480 do 4520. — Nafta kaukaska: 
transito Tryest 12:50 do 18—, galicyjska 
przeźroczysta 40:35 do 41-85. Ceny w koro- 
nach. 


= , latin basza, wiedeńczyk, który przez 

długie lata był w niewoli u Mahdystów w 
Ohartumie, mianowany został przez władze 
anglo-egipskie generalnym inspektorem Su- 
danu z zachowaniem swej rangi wojskowej, 
generał majora armii egipskiej. 


Podbój Transvaalu. 
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Bloemfontain, 11 października. An- 
gliey obsadzili na nowo Smithfield, Ronzville, 
Wepener i Devetsdorp. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


J Kraków, 11 pażdziernik. (Tel. pryw.). 
Na wydział lekarski Uniwersytetu jagielloń 
skiego zapisało się w tym roku zaledwie 23 
słuchaczy, między nimi 6 kobiet. 

Kraków, i1 października. (Tel. pryw.). 
Targ na owoce wbrew oczekiwaniom wyka- 
zuje ruch bardzo słaby, osób na targu zale- 
dwie kilkanaście. 


Kraków, 11 października. (Tel. pryw). 
Proces o lichwę przeciw Willnerowi toczy 
się dalej. Rozprawa jest na ogół nudna 1 za- 
wikłana, a opiera się przeważnie na rozma! 
tych operacyach cyfrowych. Zeznania świad- 
ków nie przynoszą wiele materyaln nowego 
po za tem, co się już mieści w akcie oskarże- 
nia. Najpierw przesłuchiwano świadków w 
sprawie $. p. Wiktora. Między innemi zeznała 
p. Wiktorowa, że mąż jej twierdził, iż musiał 
płacić Willnerowi więcej niż mu się na- 
leżało., 

Sw. Kaczyński wyraził przekonanie, 20 
podpisy na wekslach musiały być sfałszowa- 
ne, gdyż oglądane pod światło ściśle się ʻua- 
krywają. Dalej zeznawali świadkowie w Spra- 
wach Wysoekich, Reitzensteinów i Goray- 
skich. Przesłuchano między innymi hr. Za- 


OSTATNIA POCZTA 


Telografowany kurs wiedeński. 


Najj Pan przybędzie jutro, w piątek, 
rano z Wiednia do Gód6ólló. 


W QOfomuńcu odbyło się we wtorek 
zgromadzenie mężów zaufania stronnictwa nie- 
miecko - radykalnego na Morawie. Przemawiał 
Wolf, który między innemi powiedział, iż spo- 
dziewa się, że jego stronnictwo zdobędzie ogó- 
łem do 39 mandatów. Następnie mianowano 


kandydatów dła Morawy. Wypadki w Chinach. 


Dzienniki niemieckie zwracają uwagę na 
konferencye, odby wające się obecnie W Hu- 
bertusstocku pomiędzy cesarzem Wilhelmem 
a ministrami, Najprzód cesarz powołał do gie- 
bie hr. Bülowa, co megłoby być w związku 
ze sprawami chińskiemi, Następnie wezwany 
został do cesarza telegraficznie minister Mi- 
A nie wiadomo tylko czy chodziło o spra- 
anaanSOWe, czy też Miquel konforovał 7 
ae JAKO wiceprezes gabinetu pruskiego. 
RE © Przy boku cesarza bawi ciągle na- 

ik cywilnego gabinetu cesarskiego Lu- 


canus — i 
S — l miewa teraz długie narady Z €- 


Petersburg, 11 października. Szef pro- 
wineyi Kwantung i komienderujący wojsk ua 
Oceanie Spokojaym wieeadmirał Aleksiejew 
otrzymał od cara w dowód uznania położo- 
nych zasług, szablę wysadzaną brylantami z 
napisem: „/a zwycięstwa na placu boju w 
Petschili w r. 1900“. 

Paryż, 11 października. Minister spraw 
zagranicznych Delcassć polecił posłowi fran- 
cuskiemu w Pekinie, aby porozumiał się z 
swoimi kolegami w sprawie wykonania pro- 
pozycyj niemieckiego sekretarza stanu Bül- 
lowa z dnia 1 b. m. 


AREN, łuskiego, Reitzensteina i pełnoinocnika pp. Go- dziesi „ | Banku hipotecznego 9850, 5 pre. Listy Ban- 
o akt Suchoś e który zeznaje do pe- m R m A Dogłu na ku hipotecznego 10950, 4 pre. Galic. Obli- 
Kancelarya generał - gubernatora war- | WNEgO stopnia nawet korzystnie dla Will- WIO ? 


gacye propinacyjne 95 45, & pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1898 91:35, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 88-50, Losy tureckie 102 —, 
Merki 11820. Rubla 25550 


wyruszyć w piątek, a składać się będzie z 
żołnierzy niemieckich, angielskich, francuskich 
i włoskich. 

Londyn, 11 października. Times donosi 
z Pekinu 4 b. m.: Wczoraj wojska angielskie 
i włoskie obsadziły pałae letni i wypędziły 
urzędników chińskich, wprowadzonych tam 
przez Rossyan bez zapytania się wojsk mię- 
dzynarodowych. Niemcy podobnie zajęli patac 
cesarzowej, który poprzednio zrabowali Ros- 
spanie, a następnie obsadzili urzędnikami 
chińskimi. Rossyanie w dalszym ciągu wyco- 
| fują swe wojska z Pekinu. 


szawskiego otrzy sa LA 
i s , małą rga Za- 
wiadomienie z Już z Petersburg 


departam b 
wt entu wyznań obcy 
aN Spraw wewnętrznych, że nastą- 
piło już earskie zezwolenie na zbieranie skła- 


dek publicznych u | 
dzeń, zrządzon a fundusz naprawy uszko 


'ządzenych przez pożar w klasztorze 
99. T U M Częstochowie, a więc głównie 
4 g budowę spalonej wieży klasztornej na 
p Górze. Pozwolenie ogranicza sumę skła- 
êk do 150.000 rubli. Kuryer Warszawski 
Š tego powodu pisze: Wiadomość o pożarze 


wieży jasnogórskiej głoś iła si 
w całym kraju. R chem oc ; 


nera. W ogóle znaczną niejasność i zawikła- 
nia wprowadza to, że świadkowie najklasy- 
czniejsi, ci, którzy mogliby byli powiedzieć 
najwięcej, nie żyją. 

Berlin, 11 października. Giełda poranna 
(Forbórse), Akcye kredytowe 20125, Towa- 
rzystwo dyskontowe 16940. 


Usposobienie słabe. 


Wiedeń, 11 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan sankcyonował uchwalony 
przez Sejm galicyjski projekt ustawy w spra- 
wie obwałowania prawego brzegu Wisty po- 
między Podgórzem a Niepołomicani. 

Najj. Pan nadał żandarmowi Piotrowi 
Zawałowiczowi z komendy czerniowie 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Dr. Kazimierz Krnszyáski 


były eor largum szpitali wiedeńskich, były 
elew klinik Schnitzlera i Chiacego w Wiedniu, 
Frenkla w Berlinie, Fauvela w Paryżu 


ordynuje w chorobach płuc i gardła 
od godz. 3 — 5 po południu, 


ul. Akademicka l. 16, 
Telefon 169. 


Zawierucha w Chinach, jak na liczne 
zapytauia oświadcza wywozowa firma Messmer, 
nie spowodowała dotąd podwyższenia cen hber- 
baty, gdyż główne plony tegorocznego zbioru 
opuściły były już zatoki chiúskie. Herbaty 
Messmera ze świeżego zbioru można dostać 
jak pierwiej, w wiadomych miejscach sprze- 
z Paczki na próbę po K. 1, 1:25, 1:60 
i : 


COLOSSEUM THORNA 


Olbrzymi senzacyjny program: Mollasso-Sal- 
vaggi, taniec wirowy w powietrzu. Teodor 
Woller artysta teatru a. d. Wien w Wiedniu. 
Belle Gina najpiękniejsza atletka włoska. Sio- 
stry Bono, artyski na reku i trapezie. Trupa 
Felicitas, akrobaci. Helga i Jugeborg 
Sandberg, szwedzkie duetystki, Luigi Moglia. 
ze swojemi małpami, Brothers Freyer, klowni 
muzykalni. Eugenia Wermke, najsilniejsza ko- 
bieta świata. 
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W niedzielę i święta dwa przedstawienia o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz. 8 wie- 
ezór po cenach zwykłych. Co piątku High-Life. 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


Wykaz 
pięciu liczb wyciągniętych w e. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
10 października 1900 
80 — 3 — 50 — 5 — 40 
Następne ciągnienia odbędą się dnia 
24 października i 7 listopada 1900. 


asam ET PIĄ 


z rere. 


Przyjechili dz Iwowa 
dnia 10 października 1900. 
HOTEL IMPERIAL 
PP, B. hr. Drohojewski z Qieszacin, M. br. 
Hagen z Wielkich Óez, A. dr. Schaffenorth z Ve- 
nəzueli, T, Kowalski z Jaweza, W. Niedzwiecki z 
Wańkowiec, A. Urbański z Podola rossyjskiego, J. 
Lenczowska z Król. Polskiego. 


6 


Ruch pociągów osobowych e. k. kolei państwowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim). 


| Pociągi j Pociągi 
posplosor.| przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny] pósp. osob] Odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego] 
o godzinie o godzinie 
H |1205 Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od */, do *9/,) 12:40 De Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 
DIE. Z Czerniowiee, Itzkan, Constancy, Bukaresztu. 2:51 Do łtzkan, (lzorniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy. 
i Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, | 415Ę Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 
Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. . 5451 Do Brzuchowie, (od */, do "ja cedziennie). 
Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniec. 628 Do Ławoeznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 
i Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 630| Do Podwoloczysk, Xijowa, Odessy, Brodów. 
Rymanowa, Sanoka, Przemyśla. 6:35 | Do Stanisławowa, Fodwysokiego, Potutor. 
Z Czerniowiec, ltzkan, Stanisławowa, Husiatyna. I 8:80 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa. 
Z Brzuchowie, (codziennie od */, do 18/ włącznie). 8.40 | Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 
Z Janowa. | Rozwułowa, Stróża, Tarnowa. 
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów). 9:00 | Do Skolego, (hyrowa, Kałusza, (do Ławocznego od "ja do */,) 
Z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. 915| Do Janowa 
Z Sokala i Rawy ruskiej. 9:25 | Do Podwołvczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, łowa, Kozowy. 
Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu. 9.55| Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 10:20 | Do Sokala, Bołzea, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
Z Stanisławowa, (Kóresmezó, Potutor, Chodorowa). 1:25| Do Janowa (od 1/5 do */ę w niedziele i święta). 
Z Janowa. 155 Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów). 
Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (z Ławocznego od */e 215| Do Brzuchowio (od */5 do *8/ w niedziele i święta). 
do */). 2:45 | Do ('zerniowieu, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 
Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 2:55 | Jo Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka. 305 Do Stryja (do Sholezo tylko od t/s do 30/5). 
1:45 lz Czerniowiec, itzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 315 Do Janowa (codziennie od *ẹ do KO 
i Stanisławowa. 3:26 Do Brzuchowie (codziennie od 12/, do '*/5). 
285 Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 3:80 Do Rzeszowa, Uhyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia. 
Tarnopola i Brodów. ust) Do Stanisł 
3:14] Z Brzuchowie (od %%/, do 1%/ę w niedziele i święta). edal Do J EENEI 2 0 AT Bi 4 taj; go 8: 
5:40 | Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. ZU 1901. da lg GW yn Eius oeae, e ol o CO iy 
545| Z Krakowa. ssd] Do Krakowa AA. Male. BER, 54 
| 5.55] Z Czerniowiec, ltzkan, Stanisławowa. © cą n A nia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orło- 
600] Z Bokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej. 6: Do Ławocznego. Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza. 
7248 Z Brzuchowie, (od "n do *8/, w niedzielę i święta). 4:108 Do Tarnopola i Brodów. 


ji Z Janowa (od "ję do ja w niedziele i święta). 

Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaczo- 
czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla. 

Z Brzuchowie (od *5/5 do **/,). 

Z Janowa (codziennie od "|. do 15/3). 

Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Jasła, 
Przeworska i Rozwadowa. 

Z Qzerniowiee, lizkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kö- 
resmezó. 

Z dŁawocznego, Pesztu, Chyrowa. 

Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee. 


na dworzec „Podzamezeć | 


3 SŁ | Z Podwołoczysk, Tarnopola. | 


1:40] Z Tarnopola. 
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


" 


2:08 


n 


n n LJ n 


sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkład 


a CENNIK płacą żądają | 


lwowskiej Izby handloweji przemysłowej 


Lwów, dnia 11. październ. 1900. pee 
7 płaca żądają 
walutą koron. 


I. Akoye za sztukę. Mo RR 


Banku kip. gal. po 200 zł.(400k.) [628 — 638 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 k.) . . . . 54 — 364 — 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
U Ton) » 00 © © CAE |4ŻIW= 426 — 
Kol. Lwów -Ćzern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . [527 — 534 — 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.) =—==g 150 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. w.a. |480 — 500 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wed. po 200 zł.(400 k.) [400 — 420 — 
II. Listy zastawne za 100 K. ° 
Banku h. g.5'/, wa. wyl. z 10*/, pr. * 109 30 110 — 
£ n nála lon los. w 501. .°® f 9830 : 
» Ao n n 601. po200E. ® | 89 70 
i kraj. 4*/ą0/, w. a. los w511. *| 98 50 
> n 4o w. a. log. w 571.** | 92 — 
Tow. kred. gal. ziem.49/, (pierwsza * 
emisya) „ . s « « « „2 Gi 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 4'/, 
los w 4l'ja lat . «a |9270 
LYA los w 56 lat "m 89 40 
III. Obligi za 100 K. =) 
Gal. funduszu propinac. 4%/, w. a. = | 95 20 
Bukow. funduszu propin. 5'/, wa. -< J100 50 
Komunalne Banku kr. 5°/, (2em.) „ [100 5% 101 20 
- n nA'Ją'/o(3em.) v 99 — 
Komunalne banku kr. (£8m.) 4° » | 91 50 
Kolej. lokalne dtto 4"/ę po 200 kr. 91 50 
Pożyczki kraj. 69, wa. Z r. 1873 [fog — — 
* „ Alo po 200 koron 
z roku 1893 . . . s s 90— 907 
Pożycz. m. Lwowa 4*/, po 200 kor. 88 — 88 70 
IV. Losy. 
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 69 50 72 50 
M. Stanisławowa po zł. 20(40k.) [145 — — — 
YV. Bionety. 
Dukat cesarski . . 1135 11 5 
20 frankówka . . . . . . . 1920 19 5t 
100 rubli rosyjskich srebrnych . [254 — 258 — 
100 rubli rosyjskich RBA 23 254 25 257 25 
100 marek niemieckich . . . JLLS — 118 60 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 10 października 15900. 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . . . . e « 9715 97.85 
luty-sierpień . 5 0 94 6 g 97.— 97.80 

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . . . . . 96.90 97.10 
96.90 97.10 


kwiecień -pażdziernik 


Rewizyę losowań listów zastawnych, obligacyj i losów, 
przeprowadzają bezpłatnie 


Sokala i Rawy ruskiej. 

Brzuchowie (od **/5 do t$/ę w niedziele i święta). 

Janowa (od *5 do */, w niedziele i święta). 

Czerniowiec, ltzkan. 

Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 
Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa. 


| sal Do Pedwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa. 


7 dworca „Podzamcze 


4 
9:42] Do Podwołoczysk. 


Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


| 6 | Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 
EET Do Tarnopola. 


11:23 f Do Podwołoczysk. 
= 


Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest weześniejszy o 36 minut od czasu lwowskie- 
go. Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasiekich l. 5. udziela bliższych wyjaśnień 


em jazdy. 


Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 170. 


Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. ê pr. 


A » 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 131.25 132.25) „ „ „» » 1893za?200 kr. 4pr. 
- n 1860 po 100 zł. 5 pr. . 161.- 163, — „  obl.prop.zr. 1889za 100 zł. 4 pr- 
a „ 1864 po 100zł. . . .196.— 197.— j Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za 
s „ 1864 po 50 zł. . 196.— 197—] 100 zł. A pr... . . . . . . . 

Listy zast, domen. państ. 120 Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
żę BIE o o 6 5 0 0 © 299,— 301—] 4 pr. . . 


Pożycz. sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank 
G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
1a 4, nS UOR (za 100 zł. Nom.) 
Austr. renta w wal. kor. wolna od . 
5 Anglo. A*8*r. banku los. w30 1.4*/4pr. 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 97.45 91,65 |ATSWZAKŁ ERtziem. los. w GO. 4"pr. 


O. Obligacye kolejowe. 5 obl. prem. z r. 1880 3 pr. 
1889 3 pr. 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- 
stwa reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.. 


» 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93.— 94—8n1 sn: © n n 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne R Bukowiński zakł. kred. ziem. e A Pr 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 111.60 112.4 aż n, n n ; 
Aa e 0 zł. mk. 5*/, pr. (ostemp. k A Gal. a a b Be prn: (U, y 
SKC) 6 o.c 8 o A 4 GWNA — P6l=| W m m . p 
Kol. OSA Franciszka Józefa za Ak Rota bi » „ 60 lat za %00 
100 zł. 54 pr.. . . . . . . 116.60 117.5 1 rone A e 
Kol. Arcyks.. Rudolfa w wal, kor. ca. Tow. kred. mo uL A wa 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98.60 9440) 5 n» » bk Pr. a at. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. no os n 2 k Pro D ka 
(ostemp. akeye) 5 pr. . . . . 421.75 423.75 eco IE Galicyi Lodoi 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Aila pr. 51'/, lat cna Ay 
krajowe ig. i 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —— —— Ban © o Se: M A 
w złocie za 200 zł, 5 pr. . —— ——jiganku krajowego oblig. komun. 3 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i t Emisya 42 łat za 200 kor. 4*j4 pr. 
5000 zł. k jo som a a_o Ga 94.75 95.50 | Banku kraj. losy 57*41. za 200 kr. 4 pr. 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 A n obl. kol. los.za 200kr. 4 pr. 
kor. & pr. s s -e s - e. 9460 $5.60] Austro-węg. banku 40*la lat los. 4 pr. 
a buky U lokaln. za 400 NE a Z „ 50 lat los 4 pr. 
or cA PE E 0... 3945 o 3 
EO E R Ludwika za 200 r 0 H. Obligaoye z prawem pierwszeńst 
zd AP e e e s o; 93.40 94.30 | Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 Tow. żegl. par. fo Dunaju za 100 i 300 
za 200 kor. & pr. . . . . . . 08.—  O0860jmzy 6 pr ama a 
Kol. Aroyks. Rudolfa (Salzkammer- Tow. żegl. par. po Dun. Em. 71886 4 pr. 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11450 —.— | Kolei półn.ces. Ferd. em.zr 18864pr. 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). | n n n n nn TAE 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 114.— 114.20] > $ Pe k ; wA 
Z n, n w wal. kor za 200 „ | Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r.1884 z a 300 
M ono EORJE oaiż 
obl. prop. zm zł. pr. 98.20 99. — ; ów-Czern. z È 
obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 49 138.— 139 — E uy 5 An oe 0 


zł zł. 4 pr. AN E 8 
164.25 Gal. Kol. lok. wschodn. ża 100 zł. & pr. 
164.25 | węg. gal. kolei em, 1870 za 200 zł. 5 pr. 
1878 za 200 zł. 5pr. 
1887 za 300zł & pr. 


poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 163.25 
n za 50 zł. (100 k.) 163.25 


E. Obligaoye indenmizacyjne. 


3 3 3 z 3 


n 


n n on n 


Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 92— 93.—4 7 7 * 2 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 89.80 9080 J. Losy (za sziukę). 
F. Inno publiczne pożyczki. | OC (Basilica) 5 zł. 

Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 109 | Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.. 

zł. Bpr. . . . . . . . . . 252,— 258 — | Clary 40 zł. mk. SZ 7 
Pożycez. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.— 10». - | Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1883 les Losy m. Krakowa 20 zł. . 

za 200 kor. 4 pre. . . . . 91.40 92.30] Pożyczka m. Lublany 20 zł. . 
Bukowińskie obl. propinacyjne lcs Palfty 20,24 mes a. 

za 190 zł. 5 pre. o ask: 1011— 102 —} zerw krzyża austr. tow. 10 zł 


łacą żądaj płacą ż dają 
Ls A SE Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 20.28 1.25 
90.—  91.-- | Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. 60.—  68.— 
94.80 95.40 | Salma 40 zł. mk. . . . . - 170.— 173.— 
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 63.—  65.— 
—.— 88.25 |St. Głenois 40 zi. mk. 2 SOWIE 198.— 200.— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 150.— 166.— 
= s „  Tryestu100 złmkś'jspr. 870.—  —.— 
16.—  18.— s - „ 50 zł 4 pr. 150— — — 
103.50 104.50 | Waldstein 20 zł. mk. * . . .. —— —— 
i listy dłuzne EK. Akoye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-austr. 240 koron 271.50 272.— 
Peszt. banku handl. 500 zł. . 2353.— 2557.— 
99.90 —.— | Zakł. kred. dla handlu i przem. —— —— 
93.75 94.05 | Weg. banku kredyt. 200zł. . . . 652.-- 654.— 
238.15 240.75 olo austr. tow. esk. 500 zł. - 1404,— 1414. — 
235.25 234.25 |(łal. banku hipot. 200 zł. . . 629,— 631.— 
103.20 103.70] „ „ dla handlui przem. 200 zł. 356,— 364.— 
95.— 95.40 | Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 407.50 40850 
109.50 110.— | „ _ Austro-węg. 600 zł. . . . . 1694, — 1700.— 
98.50 99.50 „  Związkow. (Unionbank)200zł. 534— 535.— 
Czesk. banku związk. 100 zł. 257.— 257.50 
89.50  90.— | Ziynosteuska banka 100 zł. 257.— 259. — 
91.50 92.50 a, 
92.75 95.75 L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
92.715 93.75 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł..  330.— 400.— 
89.70 90.30] „ „ _ , akcye zakład 200 zł  284—  — — 
Kolei półn. ces. F'erdyn.1000 zł.mk. 602/.— 6037.— 
98.50  99.— | Kołomyj, kol. lok. (ake, pierw.) 200zł, —.— ~.— 
i Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw. 200 zł. —— — — 
100.25 101.— | „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 526.— 529. — 
n wschodn.-galie.-lokaln. 300 zł. . 392.— 400.— 
—, =  99.— | „ państwowych 200 zł. ʻana —— —— 
92.—  93.— n południowej 200 ał, . . . . —— —— 
Aj DE „ weg. galie. I. 200 zł. . . . . 466— 410,— 
97.75 98.75 $ Austr. Tow. žegl. na Dunaju 500zł. mk. 155,— 759 — 
97.75 98.75 


M. Akoye Przedsiębioratw przemysłow ;ch. 


Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł, 880.— 884 — 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 940 — 950. — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100zł. 418.50 41950 


wa za LO0zł.nom. 


—— — — 


105.50 —.— | Prazkiago tow. żelazn. przem. 200 zł. 1639.— 1655. — 
106.60 107.50 | Sehodnicy 500 kor. D . 1649.— 1660 — 
97.60 9349) | Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank —— —— 
n m: Das Trifail. tow. kop. węgls 70zł. .  456.— 469 — 
u i » . 
91.25 97.75 N WEESLE. 
> _„_„ |Berlin za 100 marek 5 pr. . . . 118.25 118.40 
8625 86.75 FLondyn za 10 funt. szt. 4 pr. 241.97 242.20 
on | Paryż za 100 iran. . . . . . 9625 96.25 
9180 92.30 Petersburg za 100 rubli 5*/, pr. = —— 
E ET | Niemieckie banki a 3 118.40 115.60 
103.29 10380 ! Włoskie banki . . . . . 90.45 3065 
103. = 103.80 | wraneuskie banki . . . . . po Simy | mycm 
9040 91.20 I gzwajcarstia banki . . . . . . 9595 2610 
O. WALUTY. 
1280 134.80 | Dukat cesarski . . . . . . . . 11.46 1150 
390.— 391. — f Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —— —.— 
126.— 138. — |30-frankówka + ASA 19.27 1928 
6550 6350 |20-markówka ; 23.66 22.74 
BO 72.25 |Rosyjski półimperiał . . . . . —— — — 
49.—  5l.— |Niemieckie banknoty za 100 marek 118.25 11835 
123 — 129.-- |ytyskie banknoty za 100 lir. 90.45 9065 
42.25 4325 | Rubia A a wide : 2.55 2.56 


Dom bankowy i kantor wymiany 


LJ agu 
Sokal l bilien Zleconia z prowincyi załatwiamy odwrotrą 
possią bar óoileseuia prowizpi. 
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Iż=Erz="az" ni" w: 
z dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
Licytacye. nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
L. cz. E. 1880/00 (8) (8453 8—8) | wymienionego i nie wskażą teinuż sądowi 


Dnia 29. października 1900 o godz. 8 
rano odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu tu- 
tejszego lieytacya realności objętej wyk. hip. 
l. 48 ks gr. gm. kat. Karłów, z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość tę oceniono na 550 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 383 kor. 82 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
bą o dalszych wydarzen ach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 22. września 1900. 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zami+szkałego. 
O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 
Lwów, dnia 22. marca 1900. 


ZD 


L. cz. E. II. 842/98 (6) , (84387 2—8) 

Na żądanie e. k Skarbu Państwa, od- 
będzie się dnia 7. listopada 1900 o godz. 10 
przed poludniem, w sądzie niżej wytaieni nym, 
w biurze Nr. 6, licytacya realności lwh. 543 
ks. gr. gm. kat. Tłuste, | 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1400 kor. a. 

Najniższa cena wynosi 1050 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oc-nie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby  nmiedopuszczaląą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IL. 

Tłuste, dnia 28. sierpnia 1900. 


L. cz. E. 411/00 (4) „ (8857 3—3) 

Na żądanie Józefa Sitki, odbędzie się 
dnia 18. listopada 1900 o godz. 9 rauo, W s3- 
dzie, biuro Nr. 6, licytacya realności lwh. 8 
Bieńkowice, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z domu mieszkalnego, szop, dre- 
wutni i st doły. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2810 kor, przynależności 
zaś na 690 kor. 

Najniższa cena wynosi 2066 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. DL. À 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie, biuro Nr.6. © 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie Już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego pastępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżei wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nosocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 2a- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 22. sierpnia 1900. 


L. cz. E. 898/00 (9) (84350 2—3) 

Na żądanie Leiba Blecha, odbędzie się 
dnia 12. listopada 1900 o godz. 11 rano, w 
sądzie w Limanowej, lieytacya całej realności 
lwh. 19, połowy realności lwh. 18 gm Starej 
wsi, Maryi Zoń własnych i calej realności 
lwh. 368 gm. Starej-wsi, Wojciecha Ozamary 
własnej. 

„ Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
ocenione zos ały: realność lwh, 19 na 1959 
kor., połowa realności lwh. 18 na 6660 kor. 
zaś realność lwh. 468 na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 2/8 częś i ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokmnenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w godzinach 
urzędowych w sądzie w biurze Nr. 4 

J}. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, dnia 21. września 1900. 


do L. 21195/00 (8474 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Calem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumceyjnego od mięsa, począwszy 
od dnia 1. stycznia 1901 na okres lat 1901, 
1902 i 1908 warunkowo, względnie na lata 
190! i 1902 z bezwarunkowem przedłużeniem 


; 


L. cz. E. 1213/00 (6) (8397 3—3) 

Na żądanie Reisli Weinfeld, odbędzie 
się dnia 12. listopada 1900 o godz. 10 rano io | 
w sądzie w Limanowy licytacya ", części | B8 ro 208 albo m rok 1901 z milczącem 
realności lwh. :38 gminy Sta-awieś, dłużni- przedłużeniem dzierżawy „na następny rok 
czki Anny Małucha własnością będącej. l 02 I 1908 w okręgu dzierżawnym: 

Powyższa '/, część oeenioną została Da Buvaczowee z eng wywołania 3550 K. 


705 kor. a A 3028 76 
Przynależności nie ma żadnych. Kozłów A M 1982 — 

SĘ: ; . Przemyślany  , > 7702 50 
Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny Robatyn 8 A 3622 — 


szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. , 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć w biurze Nr. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dni» 22. września 1900. 


Złotniki 4 „ 2550 
ogłasza e. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Brzeżanach publiczną licytacyę w drodze 
ustnych nadaży i pisemnych ofert. 

Licytacya odbędzie się w, lokalu biuro- 
wym tejże e. k. Dyrekcyi a to: na okręgi 
dzierżawne w Bukaczowcach, Kozowej i Ko- 
złowie dnia 25. października 1900, zaś na 
okręgi dzierżawnś w Przemyślanach, Rohaty- 
nie i Złotnikach dnia 26. października 190' 
każdym razem od godz, £ do 13 w południe. 
Pi emne oferty zawie ające wadyum w wyso- 
ści 10%/ n. Me należy wnosić opie- 

9 7 ściami i; „|czętowana da dnia poprzedzającego licytacyę 
M WEŃ przynależnościami oceniono n j, 24 względnie 25. P 1900 do 
` Najniższa cena, niżej której sprzedaż | godz. Ie W południe na ręce e. k. Dyrektora 
ie nastąpi, wynosi 17.724 kor. okręgu skarbowego w Brzeżanach z wyraźnem 
% Warunki licytacyjne i inne odnośne do- Pn n kopercie dotyczącego okrę- 
: f ; ę u i przedmiotu dzierżawy. 
EA AG d O atkany, dnia-26 wolo 
s Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do smel RERE aa mo- 
być już ze skutkiem podnoszone. 
SUE bę dla których Ik, bali 
i ¿szej nierucho , oh l 
RA E T toku postępowa- _ Najniższa cena wynosi 711 kor. 34 bal., 
sA licyiacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- ! poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 238 z dnia 12 października 1900. 


L. cz. E XX. 511/99 (4) (7136 8—3) 

Dnia 14. list pada 1900 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sali Nr. 1 sadu 
tutejszego licytacya realności pod lk. 4647, 
z przynależnościami. 


L. cz. E. 2414/99 (7) (8424 2—3) 
Dnia 8. listopada 1900 o godz. !0 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IIN. sądu 
tutejszego licytacya 1/3 części realności lwh. 
25 ks. gr. gm. Sambor Powtórnia objętej. 
Nieruchomość jest oceniona na 1067 kor. 


jest oceniona na 522 kor. 8i hal., przyna- 


poniżej tej ceny sprzedeż nie przyjdzie do 
skutku. 


dz ne, i odnoszące się do tej nieruchomości 
*okum'nta (wyciąg tabularny, wyciąg kata 
stralny, protokoły ocepi-nia, i t. d.) „może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biarze Nr. 10. 


L. cz. E. 177,900 (7) 


Finika, celem zni`sienia współwłasności, od- 
będzie się dnia i4. listopada 1900 o godz. 
8 po południu, w sądzie niż-j wymienionym, 
w sali rozpraw, lieytacya realności gruntowej 
objętej lwh. 8e6 ks. gr. gm. kat. Niżanko- 


WI WR Z" Wi KR GR WEW W. 


DAET WE KATA CRIEN ONIA IE E C EETA SRP EONI DKS IIE KEELSE DAE NE E SE CARE 


Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kamenta przejrzeć możaą w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. HI 

Takie prawe, w oben któcych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej ¿rzy wyznaczonym ter- 
minie licytzeyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do Samej uierachomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchosmości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestepowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępewa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sado- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażę temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego . 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 29. sierpnia 1900. 


L. cz. E. 1242/00 (2), E. 1250/00 (2), 
E. 1268/00 (2) (8269 1—3) 

Na Żądsnie Towarzystwa zaliczkowego 
w Sanoku i towarzystwa zaliezkowego w 
Brzozowie, odzędzie się dnia 14. listopada 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV., lieytacya 
a) */ą realności lwh. :4, */, części realności 
lwh. 16, 1,5 części realności lwh. 185, 1/15 
części realności lwh. 78, 1/5 części realności 
lwh. 184, 1,10 części realności lwh. 185, 
1/15 części realności lwh. 73 gminy Górki; 
b) realności lwh. 753, 1/8 części realność 
lwh. 7441 3/4 realności lwh. 756 gm. Izdebki: 
e) połowy realacści lwh. 225, 1 części real 
ności lwh. 2:6, 6/96 części realności lwh. 
611, połowy realności lwb 971 i 14 części 
realności lwb. 1146 gm. Przysietnica. ` 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) 1a lwh. 14 i t lwh. 16 
z przynależytościami na 4705 kor. 24 hal.. 
lwh. 184, 1/10 lwh. 1*5 i 1/15 lwh. 78 na 
2174 kor. 50 hal., zaś 1/5 lwh. 154, 1,10 
lwh. 185 i 1/15 lwh. 78 na 2244 kor. 80 
hal, ad b) na 2003 kor. 33 bal, ad e) na 
2220 kor. 77 hal. 

Najniższa cena wynosi każdej z powyż- 
szych grup, dwie trzecia części ceny szacun- 
kowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
i Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
łyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na iablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Brzozów, dnia 7. września 120. 


L. ez. E. 1170/00 (5) (8433) 
Na żądanie Stowarzyszenia kredytowego 
i oszczędności w Jabłonowie, odbędzie się 
dnia 16. listopada 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10, licytacya realności wyk. hip. 
l. 18 ks. gr. gm. kat. Jabłonów objęt-j, Wraz 
z przynałeźnoś iami, szłsdającemi się z drzew 
owocowych, płotu i plonów na pniu. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 


leżności zaś na 72 kor. 
Najniższa cena wynosi 396 kor. 54 hal., 


Warunki licytacyjne, nioiejszem zatwier- 


Q. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Peczeniżyn, dnia 24. września 1800. 


(7905) 
Na żąanie Józefa Tusrza i Dmytra 


wice, wraz z przynależytościami, składającemi 


| e z domu, szpichlerza, drewutni, stajni, szo 
py i stodoły. 7 

Najniższa cena wywołania wynosi 7000 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Wierzytelności, służebności i inne cię- 
żary, znajdujące się na hipotece, obejmie na- 
bywca bez policzenia na cenę kupna. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IL. +3 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niżankowice, dnia 20. sierpnia 1900. 


L. cz. E. IX. 1753/00 (4) (8210) 

Na żądanie Jana Górki, jako opiekuna 
mał. Władysława Kazimierza 2 im. Górki, 
odbędzie się dnia 16. listopada 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 57, licytacya 7/24 z 21/64 części 
realności lwh. 49 ks. gr. gm. kat. Krowodrza, 
Jana Włodarza własnych. 

Części nieruchomości, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 881 kor. 

Najniższa cena wynosi 205 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg ka «stralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas ;„odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 58. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
Bić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ha powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kraków, dnia 4. września 1900. 


L. ez. E. 1343/00 (6) (8807) 

Na żądanie Salomona Wolfa w Przemy- 
ślu, odbędzie się dnia 16. listopada 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, lieytacya połowy realności lwh. 
351 gm. Rzeszów, Władysława i Heleny Ol- 
szewskich własnej. 

Ta połowa jest ocenioną na 6716 kor. 
25 hal. 

Najniższa cena wynosi połowę t. j. 3858 
kor. 12 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 20. września 1900. 


L. ez. E. XXI 1420,00 (7) (8481 1—3) 

Dnia i6. listopada 1900 o godz. 10 przed 
poł<dniem odbędzie się w sali Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya realności we Lwowie pod 
lk. 12792, lwh 1585 Dz. IL z przynależyto- 
ściami. 

Nieruchomość jest oceniona na 164.000 
kor., przynależytości na 5714 kor. 

Najniższa cena, n żej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 84 857 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 17. 

Takie prawa. w «be? których niniejsza 


licytacys byłaby niedopuszeralną należy zgło- 
sić to sądu n jpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lizytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierue*omości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 


dą o daiszych wydarzeniach tego postępowania 

jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 

jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 

mienienego i nie wskażą temuż sądowi peł- 

nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 

mieszkałsgo. i 

O. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XXI. 

Lwów, dnia 18. września 1900. 


Do 1. 35.410/900. 


8 


(8526) 


OGŁOSZENIE LICYTAOCYI 


Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa 
poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wyrębu mi;sa, tudzież od wyszynku wina, 
moszczu winnego i owocowego w poniżej poszezególnionych cLręgach dzierżawnych na bez- 
warunkowy przeciąg czasu od 1. stycznia 1901 do końca gruenia 1908 lub na rok 1901 
z milezącem przedłużeniem kontraktu dzierżawnego na drugi rok t. j. do końca grudnia 
1902 względnie i na trzeci rok t. j. do końca grudnia 1£08 roku, odbędzie się publiczna 
ustna i pisemna licytacya w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kołomyi w dniu 2ż. 
października 1900 między godziną 9 rano a 12 w południe. 
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Oferty pisemne, należycie opieczętowane i marką stemplową na 1 koronę zaopatrzone, 
do których też dołączyć należy wadyum równające się jednej dziesiątej części ceny wywo- 
łania w gotówce lub w papierach wartościow;ch, jakie na kaucyę przyjmowane być mogą 
na mocy szczegółowych postanowień A.dministracyi skarbowej, mają być wnoszone najpóźniej 
do godziny 9 rano dnia 22. października 1900 na ręce e. k. Dyrektora kołomyjskiego okręgu 
skarbowego. — Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż 
określone wadyum na ręce komisarza licytującego. — Oferty po terminie wniesione, tudzież 
oferty wniesione w drodze telegraficznej nie będą uwzględnione. 

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejseowości do pojedyńczych okręgów 
dzierżawnych należących, można przejrzeć w godzinach urzędowych w kołomyjskiej e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego i w c. k. nadzorach straży skarbowej w Delatynie, Kołomyi, 
Kossowie, Śniatynie, Uścieczku i Zaleszezykach. 

Zauważa się również, że dzierżawca prawa poboru podatku konsumeyjnego od wina, 
moszczu winnego i owocowego, jest obowiązany pobierać razem z podatkiem spożywczym 
także 300/, dodatek krajowy do podatku tak długo, jak długo ten dodatek istnieje i za prawo 
poboru tego dodatku uiszezać 300/, czynszu dzierżawnego, który za prawo poboru samego 
podatku konsumeyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego umówiony zwstał, tudzi-ż 
że zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 


konsumceyjnego. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kołomyja, dnia 4 października 1900. 


L. cz. E. 559/00 (5) (8508) 

Dnia 35. października 1900 o godz. 9 
rano odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu tutej- 
szego licytacya realności w Osieleu położo- 
nych lwh. 118, Y lwh. 450 i 2/16 lwh. 468. 

Realności 1) lwh. 118 i 4, lwh. 450 
oceniono na 2140 kor, a 2) 2/16 lwh. 468 
na 940 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 1426 kor. 67 hal., 
ad 2) 626 kor. 67 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jordanów, dnia 19. września 1900. 


L. cz. E. 585/98 (6) (8178) 

Na żądania Maryi Anklewicz, odbędzie 
się dnia 16. listopada 1900 o godz 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5, w celu zniesienia wspólności, 
licytacya ciał hipotecznych l. w:k. hip. 65, 
62 ks. gr. gm. kat. Rakobuty, wraz z przy- 
nalażnościami, składającemi się z dwóch wideł, 
grabii i drabin. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na kwotę 1985 złr. 85 et. i 99 
złr. 80 ct., przynależności zaś na 1 złr. 70 ct. 

Najniższa cena wynosi wyż podaną war- 
tość szacunkową i poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnosząca się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5. 

„ o Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez pirzybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 30. stycznia 1900. 


L. cz. E. 99;00 (13) (7247) 

Dnia 16 lis:opada 1900 o godz. 10 przed 
udniem odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. I., lieytacya realności 
wyk. hip. Il. a) 308, a) 828 i e) 380 ks. gr. 
gm. Dubiecko objętych, wraz z przynależno- 
ściami składającemi sę z domu mieszkalne- 
go i stajni. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
Są veenione ad a) na 2290 kor, ad b) na 
1240 kor., ad e) na 170 kor., przynależności 
zaś ad a) na 8300 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 8727 kor., 
ad b) 827 kor., ad c) 114 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastrainy, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 


lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- í 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samych nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibia sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Dubiecko, dnia 18. sierpnia 1900. 


L. cz. E. 294/00 (1!) (8138 1—3) 

Dnia 15. listopada 1900 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego licytacya połowy realności lwh. 121 
ks. gr. gm. Sambor miasto. 

Nieruchomość oceniono na 18419 kor. 
30 hal. 

Najniższa cena wynosi 12279 kor. 52 
hal, poniż-j której sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
ić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjn go powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli Bie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 6. września 1900. 


L. cz. E. XVII. 1076,98 (46) (8867 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Banku zaliczko- 
wego we Lwowie stow. zarejestr. z ograniczoną 
poręką, przez adw. dra Kuczkiewicza, przeciw 
nieobjętej masie spadkowej ś. p. Zofii Czap- 
czyńskiej i masie rozbiorowej ś. p. Piotra 
Czapczyńskiego, tudzież Bronisławie z Ma- 
chayskich lo vo Zarewiezowej. 20 v-o Sera 
balowej pto 1950 złr. zpn. 

Gdy p. Bronisława z Machayskich lo 
v-o Zarewiczowa, 20 v-o Serabalowa nie uiściła 
w zupełności licytacyjnej ceny kupna za zli- 
cytowaną na dniu 20. grudnia 1899 na żąda- 
nie e' k. uprzyw. gal. ake Banku hip tecznego 
we Lwowie realność pod lk. 205, lwh. 
183/I. ks. gr. gm. m. Lwowa, przeto dozwala 
się na rzecz Banku zaliczkowego we Lwowie, 
stow. zarestr. z ogran. poręką, relicytacyę po- 
wyższej nieruchomości na koszt i niebezpie- 
czeństwo opieszałej nabywczyni i w tym celu 
wyznacza się celom przeprowadzenia tej reli- 
cytacyi termin na dzień 15. listopada 1900 
o godz. 10 przed pcłudniem, w sali Nr. IV, 
w tutejszym sądzie. 

Rel cytacyi tej służyć będą za podstawę 
warunki licytacyjne, ustanowione dla licytacy! 
pierwszej uchwały z dnia 25. października 
1899 E. XVII. 1076,98 (17) z tą odmianą, 
że oferta najniższa wynosi obecnie kwotę 
10.421 złr. 421 ct., czyli 20.842 kor. 85 hal. 

Licytacya powtórna odpada, gdy nabyw- 
czyni opieszała złoży w sądzie w przeciągu 
dni 8 po doręczeniu niniejszej uchwały w go- 
tówce uiścić się mające raty ceny kupna wraz 
z odsetkami. 

Z chwilą prawomocności uchwały niniej- 
szej, dozwalającej powtórnej lieytacyi gaśnie 
skuteczność lieytacyi pierwszej. Koszta niniej- 
szego podania przyznaje się w kwocie 18 kor. 
58 hal. które egzekuci pod rygorem egzeku 
cyi do dni 14 zapłacić mają 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII. 

Lwów, dnia 18. sierpnia 1900. 


L. cz E 560/00 (3) (8308) 

Dnia 15. listopada 1900 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego licytacya 2,5 części realności lwh. 
34, "4 części realności lwh. 35 i całej real- 
ności lwh. 36 ks. gr. gm. Kołohury objętych, 
Abrahama Ganga i Herscha Ganga własnych. 

2/5 części realności lwh. 84 oceniono 
na 74 kr., '/ część realności lwh. 85 oce- 
niono na 28 kor., całą realność lwh. 36 ks. 
gr. gm. Kołohury oceniono na 800 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi. wynosi 593 kor. 

Warunki licytacyjne i inne ośnośae do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicis na tablicy sądowej, 
jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bóbrka, dnia 5. września 1900. 


L. cz. K. 548,00 (8) (8470) 

Na żądanie Wincentego Dąbrowskiego, 
odbędzie się dnia 15. listopada 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 5, licytacya 1/8 części 
realności lwh. 177 ks. gr gm. kat. Radomyśl 
objętej, Eleonory Koniecznej własnej, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z domu 
mieszkalnego. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 77 kor. 31/, hal., przy- 
należności zaś na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi 71 kor. 36 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) m.że każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie wymienionym, w 
biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie ' licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, kądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie : ądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl, dnia 20. wrześaia 1900. 


L. ez. E. VIII. 422/00 (6) (7379 1—3) 

Doia 15. listopada 1900 o godz. 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 80, lieytacya 2/8 częś i realności objętej 
lwh. 36 Stanisławów, wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z 3 kudynków mieszkal- 
nych 4 komór i wychodków, ocenionych na 
4391 kor. 71 hal. 

-Najniższa cena wynosi 2195 kor. 85 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w tutejszym 
sądzie, biuro Nr. 29, podczas godzin urzę- 
dowych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIN. 

Stanisławów, 27. sierpnia 1900. 


L. cz. E. 948/00 (4) (8345) 

Na żądanie p. Hermana Grosskopfa w 
Złoezowie, odbędzie się dnia 15. listopada 
1200 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 46, licy- 
tacya ciała hip. lwh. 740 ks. gr. gm. kat. 
Chilczycy objętego, a z pare. gruat. lk. 387, 
1814 i 1557/25 się składającego. 

Przynależności nie ma. 

Nieruchomość ta, je na licyta- 
cyę, jest oceniona na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie pizyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomuści dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bg- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 7. września 1900. 


MOGA a ë [1—— 


9 


nie nastąpi wynosi 386 kor. 8 hal., wadyum 


zaś 77 kor. 20 hał. —  . , 

Warunki licytacyjne 1 inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
i M "prawa, w obec których niniejsza 
ieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sic do szdu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ce 20 Ta p ohona a mo- 

rvóć już ze skutkiem podnoszone. 
gtyby RA dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toxu postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będa 
o dalszych wydarzeniach tege postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 


L. ez. E. 599/1900 (3) (8142) 

Dnia 15. listopada 1900 o godz. 11 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 2 
sądu tutejszego lieytacya realności pod lk. 
346 w Bóbree, objętej wykazem hipotecznym 
1 146 ks. gr gm. Bóbrka, Ludwika de Ko- 
morniczak Krasnodębskiego własnej, wraz 
z przynałeżneściami. 

Grunta i budynki oceniono na 28.000 
kor., zaś przynależności na 799 kor. 40 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 16.666 xor. 27 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2. j 
i Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
|. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
powi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bóbrka, dnia 5. września 1900. 


L. cz. E. 511/00 (8) (8078) 
Na żądanie p. Joela Mojżesza Liebera, 
odbędzie się dnia 15. listopada 1900 o godz. 
11 przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1, licytacya realności 
lwh. 165 ks. gr. gm. Baligród objętej. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
Te, jest ocenioną na 6084 kor. 
i ajniższa cena wynosi 4056 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłsby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytscyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybicie na tabiicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, dsia 7. września 1900. 


jeżeli nia mieszkają W okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
wocnika do doręczeń, W siedzibie sądu za- 


Ma powiatowy, Oddział II. 
Bóbrka, dnia 12. września 1900. 


. E. 405/00 (5) (8515 1—3 
dż A A mia 1900 o godz. 1 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 1 
tutejszego sądu lieytacya |, części realności 
lwh. 477 gm. Ottynia objętej, dłużnika Abi- 


scha Kern własnej. , l 
Powyższa realność oceniona jest na 


600 kor. ; : 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 


n i wynosi 400 kor. 
arraun licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9. AE 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, Inaczej TFoszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 
C. k. Fąd powiatowy, Oddział I. 
Ottynia, dnia 7. września 1900. 


Nr. 595 
AUSZUG 
aus der Kundmachung Nr. 595 vom 7. Kep- 
tember 1900 wegen dər Sicherstellung ver- 
schiedener Arbeits - Leistungen im Bettenwe- 
_. Sen für das Jahr 1901. 

Diese Verhandlung wird am jedem der 
nachstehenden Tage um 10 Uhr Vormit:ags 
stattfinden und zwar: 

am 18. October 1900 beim Verfiega- 
Magazine in Czernowitz für die Station Ozer- 
nowitz; 

am 22. October 1900 beim Verpilegs- 
Magazin in Stanislau fir die Station Stani- 
slau, Monasterzyska, Qzortków und Zaleszezy ki. 

„Es werden sowohl mündliche al: ue 
sebriftliche Anbote angenommen. 

„ Alle Ofi-renten müssen das festgesetze 
Vadium erlegen. 

_ Die übrigen Bedingnisse sind in der 
yollinhaltlichen Kundmachung in Nr. 238 
von 6. October 1900 der Gazeta lwowska 
enthalten. 

K. u k. Militar Betten Magazin in Lemb»rg. 

Lemberg, am 2. October 1900. 


L. cz. E. 175/00 (2) (8457 1—3) 
| Na żądanie Izaka Seidmana, odbędzie 
się dnia 15. listopada 1900 o godz. 11 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6, lieytacya połowy realności lwh. 
859 ka. gr. gm. Tłuste miasto, 
h Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
Jest ocenioną na 1000 kor. 
, Najniższa cena wynosi 750 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
. Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych W 
sądzie GEJ wymienionym, w biurze Nr. 6. 
f le prawa, wobec których niniejsza 
szat pyaby niedopnszczelnę, należy zgło 
Ri rę u rajpóźniej przy wyznaczonym ter- 
ŚW icytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
tyb JU co Go samj nieruchom'ści nie mo- 
gly A już ze skutkiem podnoszone. 
Pn e osoby, dla których jakie prawa lub 
bije Ma powyższej nieruchomości, bądź 
i e już istnieją, bądź w toku postępowa- 
3 M tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
jed ka wydarzeniach tego postępowani: 
jeśli e przez przybicie na tabiicy sądowej, 
I bete mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
MMI 0 1 nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mieszkałeg A doręczeń, w siedzibie sądu za- 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Tłuste, dnia 25. BM 1800. 


— 


L. cz. E, 1138/1889 (7 (8469) 
hw 16. listopada 1900 o godz. 1) przed 
Się reli a w biurze Nr. 2 tut. sądu odbędzie 
ks, l acya 1/6 części realności lwb. 34 
waj giny Btaresioło objętej, nieobjętej 
OT p. P Dacko AE 
wyższej a „ED a WZ ędnie 1/6 częś po- 
niono i TNA kac 16 LA się mającą, Oce 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż 


(rd Dą +1 > 
Konkursa. 
591/pr. (8484 2—3) 
Konkurs 
celem obsadzenia jednej posady adjunkta dy- 
rekcyi urzędów pomoeniczych przy e. K. ga- 

licy skiej Prokuratoryi skarbu. 

Kompet'nei o tę posadę winni wnieść 
podania zaopatrzone w dowody dokładnej zna- 
jomości służby kancelaryjno - manipulacyjnej 
przy Prokuratoryi skarbu, tudzież znajomości 
języków krajowych i języka niemieck'ego, W 
przepisauej drodze służbowej do Prezydyum 
c. k, Proku'atoryi skarbu we Lwowie w prze- 
ciągu 14 Gni. h 

Lwów, dnia 7. października 1900. 

Prezydyum c. k. Prokuratoryi skarbu. 


L. 64 151,00 (8415 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania dwó-h stypezdyów z tun- 
nacyi Śp Dra Adama Morawskiego o roez- 
nych 120 koronnach; ogłasza się niniejszem 
konkurs. , f 

Stypendya z tej fundacyi są przeznaczone 
dla ubogich uczniów szkół ludowych, którzy 
przynajmniej pierwszą „klasę z postępem bar- 
dzo dobrym ukończyli, nadane Bitypendyum 
jednak pobierać może stypendysta aż do ukoń- 
czenia nauk w szkołach publicznych. 


Kandydaci winni wnieść podania swoje 


(8283 1—2) 


h| L. cz. Pr. IIL. 173/00 2 


|ska gazeta“ do „Śledztwo w toku“. 


| 


iad IL. i III. zbrodni z $$ 122 lit. b i wy- 
stępku z $ 302 u. k, że zakazuje się rozsze- 
rzania tych artykułów. 
O. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 
Kraków, dnia 10. października 1900. 


na ręce Dyrekeyi szkolnej do Wydziału kra- 
jowego najpóźniej do 15. listopada r. b. i za 
łączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
należycie zatwierdzone, tudzież ostatnie świa- 
dectwo szkolne. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiełkiem 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 26. września 1900. 


L. cz. Pr. 199/00 2 
Ogłoszenie. 


(8533) 


Grott. W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
Ee. C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 493 
L. cz. Prez. 297/00 25 8434 8—3) | p. K. i $. 37ust. pras., I. że treść artykułów 


umieszczonych w Nr. 19 czasopisma „Zart“ 
z dnia 1. października 1900 pod napisem : 
1) 6,000.000, 2) Pan Namiestnik, zaw erają 
znamiona występku z $. 300 u. k, a nadto 
pierwszy także zbrodni z $. 65 a. u. k. a za- 
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
e. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma. i 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechni-nie tych artykułów, a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 9. paździermka1800. 


©. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 
przyjmie natychmiast dyetaryusza, obznajomio- 
nego z prowadzeniem rejestrów cywilnych lub 
posiadającego 1 egzamin kancelaryjny z pła- 
cą 60 koron miesięcznie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 4. października 1900. 


L. 64.8320. 8414 2— 

a Ogłoszenie E À 7 

elem nadania stypendyów z zapi ; 
Menarda Konieckiego ra 400 Koron tra) 
koron rocznie ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendya powyższe przeznaczone są wy- 
łącznie tylko dla młodzieży pochodzenia pol- 
skiego, uczęszczającej na wykłady w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie prze- 
dawszystkiem zaś i bezwzględnie dla krewnych 
i powinowatych śp. fundatora, jeśli są uczniami 
rzeczonego Uniwersytetu. 

Prawo nadawania stypendyów wykonuje 
senat akademicki Uniwersytetu Jagiellońskiego 
do którego też wniesione być mają podania 
kandydatów a to najdalej do 15 listopada br. 

Do podań należy dołączyć metrykę chrztu 
świadectwo utóstwa należycie zatwierdzone i 
dowody dobrego postępu w naukach, miano- 
wicie zaś świadectwo odbytego egzaminu doj- 
rzałości, a względnie poświadczenie, iż kan- 
dydat w ostatniem półroczu szkolnem składał 
egzamina prywatna (kollokwi») z głównych 
przedmiotów, na które w tymże półroczu u- 
częszczał. | 

Ubiegający się o stypendya z tytułu 
pokrewieństwa lub powinowactwa z fundato- 
rem, winni również tę własność swoją wia- 
rygodnie udowodnić. 

Wypłata stypendyów nastąpi za kwitami 
poświadczonymi przez dziekana właściwego 
fakultetu, przed którym kwitujący ma się wy- 
kazać, iż w dotyczącym półroczu złożył egza- 
mina prywatne przynajmniej z dwóch głó- 
wnych przediniotów, na które uczęszczał. 

Z Wydziału krajowego. 
We Lwowie, dnia 30. września 1900. 


L. cz. Pr. 200/00 2 
Ogłoszenie ! 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości | 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i $. 37 ust. pras, że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 127 czasopisma: „Hu- 
morysta* z dnia 1. października 1900 pod 
napisem I. „Z mętów krakowskich“ w na- 
pisie „Z bankietu*, dwa następne słowa i od 
słów „któryś z godowników* do „zaczęły 
igrzyska”, IL. „Z noweli“, zawierają zaamiona 
występku z $. 516 u. k. a zatem usprawie- 
dliwioną jest zarządzona przez e. k. Prokora- 
tora rządowego konfiskata tego czasopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 9. października 1900. 


(8531) 


L. cz. Pr. 188/00 4 (8532) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
orzekł wskutek zażalenia e. K. Prokuratoryi 
Państwa przeciw uchwale e. k. Sydu kra. 
karnego we Lwowie z dnia 18. września 1900 
Pr. 183/00 2, że artykuł czasopisma : „Prze- 
gląd* Nr. 212 z 16. września 1900 pod na- 
pisem „Echo słów cesarskich Nagana-Solidar- 


Grott. ność" w ustępie od słów „Nagana“ do „Ka- 

walera Schiessla*, zawiera znamiona zbrodni 

z $. 63 uk., zatem usprawiedliwioną jest za- 

L. ad Prez. 15108 4 0. G. (8475 1—2) | rządzona prz z © k. Prokuratora Państwa 


konfiskata. 

Wstutek tego wzbronione jest dalsze 
rozpowszeahnianie tego artykułu, a zabrany 
nakład ma być zniszczony. 

O. k. Sąd krajowy karny. 

Lwów, dnia 9. października 1900. 


gr 221 (8150) 
Dag t. L danbeż< als Prekgerichi in 
Sungbrud bat mit dem Erfenntnijje vom 22. 
September 1900, Pr. V. 100/2, Die Weiterwere 
breltung der Nummer 6 der Beitihrift : „Pfeile 
aug der Ebernburg" vom 20. Sdeibinge 1900 
wegen des Wrtifels: „Ulrich von uiten“ 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za- f von „So viele Jahrhunderte“ bis „Stelle ge- 
mieszczony w Nr. 169 peryodycznego cza- funden” von Nichts fei hodhmiithigec" bis „Sde 
sopisma drukowego „Naprzód“ z dnia 9. | jterungen fider” und von „Die unglidlichen 
października 1900 artykuł, pod tytułem „Ga- | und unfittlichen Folgen“ biz „Händen berithre 
licyjskie wybory“ od początku do słów „od- | ten“ des Ylrtifelz: ,„Probabilismus" von „Nun 
bywanie zgromadzeń przedwyborczych” za- darf man nicht verqajjen" bis „germanijchem 
wiera znemiona z $ 300 u. k., że zakazuje Norden trennt”; deg Mrtitefó: Pfeile aug 
się rozszerzania tego artykułu. meinem Köder“ bon „Die Erfahrung legrt, 
©. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. bag bie Romtirhe” bis „und moralijh bleiben” 
Kraków, dnia 10. października 1900. der Notiz: „Die Nłiederwerfuug der tychedhijchen 
Ros bon Rom=Bewepi ng" von „Dur tie 
Berfolgung" bis „Chiłw en" der Notiz: „NÓŻ: 
mijcher Janhagel von „Der bemtotratijcj ges 
türte” big „auf ben Kopf” und von „Dad Lt. 
Abendmahl“ bis „neipult” Der Notiz: „Mit 
bijchófliher Approbation” bon „Die rómijdjen 
Heiligen” bis „ZTageślidhi; Der Notiz: „Herz 
Śeju=Gultu8" von „Diejer Cuftus murde“ big 
„Siderheit angeigte” unb dee Bubeż mit der 
Auffdrift: „Digna merces papae“ fimmt bem 
vierzeiligen Berfe von „Wenn zeltlich gejtraft" 
bis „gemalet ftejt" nadh $$. 122 b. 800, 302 
und 303 St. ©. verboten. 


Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 232 Ga- 
zety Lwowskiej ogłoszonego, oznajmia się, iż 
konkurs na posady urzędników kancelaryj- 
uych upływa z dniem 30. października 1900. 

Lwów, dnia 1. października 1909. 


Wyroki prasowe. 


(8538) 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 


L. cz. Pr. III. 171/00 2 (8536) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że Zar 
mieszezony w Nr. 188 perzodycznego €2480- 
pisma drukowego „Naprzód“ z dnia 8. paź- 
dziernika 1900 artykuł, pod tytułem „Z wia- 
żeń korsykańskich* zawiera zmamiona wystę- 
pku z 300 i 491 u. k. art, V. ustawy Z 
dnia 17. grudnia 1862 L. 8 ex. 1963, że 
zakazuje się rozszerzania tego artykułu. 

O. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. - SE 

Kraków, dnia 10. października 1900. 

Das t f Qandeżz: als Preggeriht in 
Anusbrud Bat mit dem Cefenitnijje vom 22. 
September 1900 Br. V. 98/2, die Weiterbrei- 
tung der Nummer 88 Der geitjchrijt: Bolis- 
Beituno“ vom 21. Gepte ber 1900 wegen beż 
Urtitel8 : „Der S'mwatżutwalt" von „Das 
Saubdeżgerih hat bie Bzjglagnagin:" bie den 
Qejern der „Bolfszdritunj" und vou „dtagin 
wir ung nun Bis „Sinfpeuch erhoben; Bed 
Artikels: „Die Religon foll icin emerbe Jei 
von „żle uun Dag Pii durh Disjen bis 
„einmal einen Simontjten"; wigen Mlerlei 
K y don „Bie Jaquifiton hati” 

,ZUnDen X S$ 
„ I. „Mord dla krwi“ całe mieszczą w | St. ©. Onorina EOS 
sobie znam'ona ad I. występku z § 302 u. k. 


L. ez. Pr. III. 172/00 2 
Obwieszezenie 
0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za- 
mieszczone w Nr. 70 peryodyeznego czaso- 
pisma drukowego „Obrona ludu* z dnia 18. 
paździecnika 1900 artykuły, pod tytułem, 

„L „Trzyletnia działalność ks. Szpon- 
dra i dr. Danielaka* od słów „Wszystkiemu 
winni* do „nietykalaeść spirytusu“. 

li. „Morderstwo“ od słów „Augsburg- 


(8537) 


Das t f Lanbeż: als Preggerihi in 


Qing hat mit dem GCrienntniffe vom 
September 1900, Pr. 63/2, die  Meiterber= 


breitung der in Qing bei ©. Stollnborfer ge- 
brudten, im Selbitverlage des Berfajjecś Hugo 
Sdeuba erjdienenen Drudjcrijt: „NRechtlo8 
im Nechtsjtaate' nach $$. 300, 488 491 St. 
©. und Artie! V. des Gejeże8 vom 17. Decem- 
ber 1862 R. ©. BIL. Nr. 8. ex 1863, ver- 
boten. 


Dag t t. Qandes- als PreBgeriht in 
Sunsbrud Hat mit dem Ertenntnifje vom 22. 
September 1900, Pr. V. 101/2, die Weiterver- 
breitung der II. Auflage der Nummer 38 der 
Beitjchrijt : „Bolf3 = Beitung” vom zi. Sep- 
tember 1900 wegen: „Allerlei Reimlein IX * 
von „Die Jnuquijition Hat“ bis Sünden- 
jammer” nah $. 24 Pr. ©. verboten. 


Dag t. f. Landes- al8 Prekgeriht in 
Junsbrud hat mit bem Crtenntnifje vom 22. 
September 1900, Pr. V. 89/2, die Weiter- 
verbreitung der Nummer 17 der Beitjchrift: 
„Mittheilungeu an Die deutjche Tageżprejje zur 
Förderung der Qos don om-Bewegung'" vom 
19. ©heidinga 1900 wegen bes Artitelż : 
„Brobabilismus” von Nun darf man nicht ver- 
gejjen, dap“ bis „bom germanijchen Norden 
trennt” ber Notiz: „Die Niederwerfung Ber 
tigedhijhen Los von NRom-Bewegung” von 
„Durch bie Berhaftung” bis „Chitanen“ und 
der Notiz: Röümifdher Janhagel” von „Der 
Bemofratijch gefürte big „den Kopf” uud von 
„Das Hi. Abendmahl” bis „Rueipulf” nadh §3. 
122 b. 300 und 303 St. ©. verboten. 


Dag t t Kreis- alB repgeriht in 
Ruttenberg hat mit dem GErtenntnijje vom 
24. September 1900, Pr. 41/4, die Weiter- 
verbretung der Nummer 38 der geitjdhrijt: 
„Labske Proudy“ vom 22. September 1900 
wegen der Stele von „Nebot dokud“ bis „ko- 
runy ceske“ beg Artitel3: „V Koline 22 dne 
zari 1900“ nah §. 63 Gt. ©. verboten. 


Dag £ i Kreis- als Preggeriht in 
Reichenberg Hat mit dem  Erfenntnijje bom 
24. September 1900 Pr. 78, die Weiterver= 
breitung der Nummer 76 der geitjchrijt: „Der 
Freigeijt” bom 22. September 1900 wegen bes 
Artitels : „Politijche Ueberficht. Dejterretj" in 
der Stelle von „err Born Bat unjere legte“ 
Bis „Du Bajt nicht8 zu fürchten“ nach $. 300 
Gt. ©. verboten. 


Das l f Kreis- als Prepgerihi in 
Reichenberg Bat mit dem Grtenntnijje vom 24 
September 1900, Pr.. 79, die Wetterwerbrel= 
tung ber Nummer 76 (2 Auflage) der Beit- 
jhrift: „Der Freigeift” vom 22. September 
1900 wegen der Stelle von „Die graujamite” 
big „ausübt“ deg an der confiscierten Selle 
der 1. Auflage abgedruden Wrtifelg nah 300 
St ©. verboten. 


Das f. L reis- alB Preggeriht in 
Tabor hat mit dem Grtenntnijje vom 24. 
September 1900, Fr 16/1, Die Hereryerbre: 
tung der Nummer 38 der żeltjdtifjt: „Straz 
lidu“ vom 21. ©eptember 1900 wegen Der 
Artifel: „Zło militarismu* und „Proc as?“ 
nad $$. 63 und 64 St. 8. verboren. 


81. 228 (5201) 

Dag f. t. Lanbeś: als Prekgerubt mn 
Trieft pot mit dem Grienntnifje vom 23. Sep- 
tember 1900, Br. IX 111/2, bie Belierver= 
breitung der Mummer 8—9 der geltjchrift: 
„Religione e Patria“ bom September 1900 
nah $$. 302 und 308 St. ©. verboien. 


Das T f. Rreiz- als Prekgeriht in 
Rovigno Bat mit bem CErtenntnijje vom 24. 
September 1900, Br. V. 33, die SBeiterwer= 
breitung der Nummer 22 der _Beiijdrift: „L 
Proletario* (Pola) vom 22. September 1900 
wegen deg Artikels „Il sistema eleitorale aus- 
triaco!“ nach $. 65 St. ©. und Artifer II 
des Gejeges vom 17. December 1862, Nr. 
8. R. ©. BI. ex 1863 verboten. 


Da É t. Lanbeże al8 Prebgeriit in 
Prag hat mit dem Ertenntnifje vom 24. Sep- 
tember 1900, Br. I. 499 die Weiterserbrei- 
tung ber Rummer 260 der Beitfrift: „Ve- 
cerni List Hlasu Naroda“ vom 19. September 
1900 wegen ber Stele von „Tento pripitek 
vynesl Stadlerovi* big „pouceni nijakeho* beg 
Artifelż: „Stadler — Vassary“ nah §. 65 a. 
St. ©. verboten. 


10 


Das É É Qande- al8 Preggerihł ini L. 100.861. 
23. j Prag þat mit dem Erfenntniffe bom 24. Sep- 


tember 1900 Pr. I. 500 die Weiterverbreitung 
der Nr. 27 ber Beitjchrijt: „V Pred“ bom 20. 
Gepiember 1600 wegen der Artifel: „To Ra- 
kousko postaci“ unb „Svuj k svemu“ nach $$. 
64 und 302 Et. ©. verboten. 


Das f. ë reg: alż Breggerihi in 
Bubweś Bat mit dem Erfeuntnijje vom 24. 
September 1900, Br. 38/2, die ABeiterperbreie 
tung der Summer 15 ber Beitidrift: „Vino- 
hradske Noviny“ bom 22. September 1900 
wegen der Stele von „Konecne zaslouzi* big 
„nie delati“ in der Rubri: „Politicke roz- 
hledy“ von „Pan restaurater Oppl* big „za- 
znamenavame* deg AUrtitelg: „Vojenska hudba 
pri koncertich v Narodnim dome na Kral. 
Vinohradech“ und deg Artitels: „Miliony“ 
in ber Rubrif: „Z celeho sveta“ nadh $$. 63 
300, 65 a. St. ©. und Art. IV. deż Gefeges 
vom 17. December 1862 Nr. SR. 6. HI. 
ex 1863 verboten. 


Dag f. f Rreiz- als Prekgeriht in 
Chrudim hat mit dem Crfeuntnifje vom 25. 
September 1900, Pr. 22/1, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 37 der Beltjchrijt: „Straz 
vychodoceska* vom 21. September 1900 we- 
gen der Stele bon „Rusko v Cine“ big „pro- 
sta vrahov“ beg Mrtifelg: „Casove rozbledy 
nah $. 491 St. © und Art. V. des Ges 
jeges vom 17. December 1862, R. G. BL 
Nr. 8. ex 1563 verboten. 


Dag f E Kreiz- al8 Prekgeriht in 
icin hat mit bem Grfenntnijje brm 25. Gep- 
tember 1900, Br. VIII. 42, bie Weiterver- 
breitung der Nummer l der $eitjdrijt: „Po- 
choden* vom 22 Geptember 1960 wegen Der 
Artifel: „Vzhuru bratri, k sobe!“ und „Jak 
byt ume ma“ nach $$. 802 und 305 Gt ©. 
verboten. 


Das i E Kreis- als Brekgeriht in 
Qeitmerig hat mit dem Ertenniniffie vom 25. 
September 1900, Pr. 124, die Weiteroerbrei- 
tung ber Stummer 8 der Beitihrift: „Lidove 
Rozhledy“ tom 22. September 1900 wegen ber 
Stelle von „Jak znamo“ big „kszdemu v cas* 
bes AUrtfelż: „„Husitsky prapor“ nach $. 300 
St ©. verboten. 


1-4 


ńoziaaita obwieszczenia, 
L. cz. 53/98 60 (8467 3—3) 

W sprawie pierwszej czesko-merawskiej 
fabryki maszyn w Pradze, przeciw Emilowi 
Filipowi Jahn o 63010 zł. zastanawia się po- 
zwoloną w myśl uchwały e. k. Sądu obwo- 
dowego w Stanisławowie z dnia x5. czerwca 
1698 l. cz. E. 58/93 egzekucyę przez lieyta- 
cyę dóbr Olesza whl. +82 księgi gruntowej 
dla większych posiadłości i termin licytacyj- 
ny na 11. października 1900 wyznaczony się 
odwołuje, aż do waiesienia oświadczenia Ze 
strony wierzyci*li przystępujących, w skutek 
wniosku ze strony wierzyciela p pierającego 
egzekucyę pierwszej czesko morawskiej fabry- 
ki maszyn w Pradze wzylęinie tej wierzy 
e elki. Ponieważ pos +powanie licy:acyjne pr - 
wadzi się także ua ra «z Cha: Kanue:, Joela 


Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. października 1900. 


Epizoocya | Powiat | Miejscowość | 
== 


PARE Lubaczów. 
i Horodenka Targowica. 
Waglik Nowy Sącz Roa. 
| Sambor Siekierzyce. 
Kraków Nowawieś narodową. 
Śniatyn Śniatyn. 
Nosacizna | Tarnopol Tarnopol. 
Trembowla Mogielnica. 
Złoczów Hodów (ob. dw.), 
Krosno Uhorkówka (ob. dw.), Iwonicz, Moderówka, Winnica 
(ob. dw.). 
Mielec Dulcza wielka (ob. dw.). 
Bochnia Damienice. 
Brody Batków, Hołubica, Huta pien., Jazłowczyk, Mikołajów, 
Nakwasza, Nowostawce, Orzechowczyk, Suchowola, 
Wysocko (ob. dw.). 
Brze żany Ceniów, Rybniki. 
Cieszanów Łukawiec. 
Dąbrowa Dąbrówka breńska. 
Horodenka Qzortowiec, Piotrów. 
Róża Husiatyn Kociubińczyki, Sidorów (ob. dw.), Suchostaw. 
Jaworów Mużyłowice, Ożomla. 
wąglikowa Kamionka budki nieznanowskie. 
Podhajce Hasjworówka, Wierzbów, Złotniki. 
Sambor Pianowice. 
Skałat Bogdanówka, Faszczówka, Kokoszyńce, Koszyłówka, 
Kozina, Krasne, Łuka mała, Magdalówka, Ra- 
sztowee, Sorocko, Supranówka. 
Tarnobrzeg Suchorzów, Zaleszany (Kępa). 
Tarnopol Denysów. 
Trembowla Brykuła, Iwanówka, Ostrowezyk, Tiutków. 
Złoczów Kruhów. 
bóbrka Dzwinogrod. 
Borszczów Krzywcze górne i dolne. 
Buczącz ae ang Medwedowce (ob. dw.), Nagórzanka, Potok 
złoty. 
Czortków a 
Drohobycz Wacowice. 
Jarosław Haszyce, Łazy, Miękisz nowy, Piwoda, Radymno, 
Skełoszów, Wierzbna. 
Jaworów Czerczyk, Zawadów. 
Kamionka Lanerówka, Nieznanów. 
Pomór świń | Mościska Rustweczko. 
| Nisko Kopki, Nowosielec, Rudnik, Stróża. 
|| Przeworsk Ostrów. 
Rawa W róblaczyn (ob. dw.). 
Rudki Hołodówka, Susułów. 
Skałat Borki małe. 
Sniatyn Borszezów (ob. dw.). 
Sokal Cieląż. 
Stanisławów Tyśmieniczany. 
| Zbaraż Skoryki. 
l „Złoczów Firlejówka (ob. dw.), Kotków. 
i Wscieklizna | Zaleszczyki Dupliska. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 10. pażdz eruika 1900. 


L. A. 3005 „(8122 3—3) 

C. k. Sąd powiat+wy w Zółkwi podaje 
do wiadomości, że Anna $zumska, zmasła 
dnia 17. stycznia 1900 w Żółkwi bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli ustano- 
wiuwszy dziedzieem swego syna Jana Szum- 
sk e. 0. 

Gdy vnwejsce pobytu Jana Szumskiego 


Halperu, Mich:ha Hiiperna młodszeg-. wzy- | ni- jest zuanem, wzywa Się y0, aby w przeciągu | 
wa się tychże, ażeby w «gu 14 dni się o-|rosu, licząc od daty tego edyktu, zgłosił się 
św adı ¿yli czy postępowanie licytacyjne ped-|w sądzie 1 wniósł cswiadezenie do spadku 

trzymują, po bezku «cznym bowiem upływie | gdyz w przeciwnym razie zostanie przewód 


tego czasu skutki zastanowienia także ich 
trafią. 

„Każdy wierzyciel, dla kiórego wprowa- 
dzenie postępow :nia licytacyjnego tabulernie 
zanotowano, może w przeciągu crternastu dni 
po prawomocności niniejszej uchwały po- 
stawić w Sądzie niżej wymie ionym wniosek, 
aby dla jego wykonalnej pretensyi prawo za- 
stawu na powyższej n eruchomości z pierw- 


spadkowy przeprowadzouym z ustanowion: m 


diań kuratorem adwokatem Drem Michałem ; 


Korolem w Z łkwi. 
C. k. Sąt powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, 19. września 1900 


L. cz. A 172/00 4 (8107 3—38) 
C k. Sąd powiatowy w Mieln'cy podaje 


szeństem uskutecznionej na jego rzecz adno- | do wiadowości, że Stefan Czopek zmarł dnia 


tacyi, zaintabulowano. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Stanisławów, dnia 7. października 1906. | woli. 


L. cz. T, 52,00 2 


8. listopada 1899 w Iwaniu pustem bez po- 
zostawienia pisemnego rozporządzenia ostatniej 


Gdy miejsce pobytu Maryi Czubej 
i Naści Kołodrubskiej mie jest znanem wzy- 


(8163 8 --3)|wa się ich, by w przeciągu roku, licząc od 


C. k. Sąd krajo+y we Lwowie wdrażając | da y tego edyktu, zgłosili się w Sądzie i wnie- 
na prośbę Michali-.y Kryczyńskiej de praes. | sli oświadczenie do spadku, gdyż w przeci- 
4 sierpnia 1300 l. ez. T. 5200 1 postępo- | wnym razie zostanie przewód spadzewy prze- 


wanie amortyzacyjne wzywa niniejszem po- 
siadacza książece:ki wkładkowej galic. Kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 3924 opiewającej 
na nazwisko Michalina śryczyńska na kwotę 
26 kor. 60 hal, Gy w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
w urzędowej części Gazety lwowskiej sądowi 
tut: jszemu książeczkę tę przedłożył, lub prawa 
swe do takowej wykazał, w przeciwnym bo- 


Dag t.t. Landes- als Mrekgeriht tn | wiem razie na ponowne żądanie proszącej ksią- 


Prag Bat mit dem  Erfenntnijje 
September 1900, Pr. I. 501, bie ZBeiterver= 
breitung der Nummer 38 der Beitihrift: „Das 
Meine Więblatt' 1900 (Dbne Datum) wegen 
beż Injerates: „Qiebe, Liebe, Liebe" nach ŚŚ. 
63 und 64 St. ©. verboten. 


vom 24. | żeczka ta Nr. 8924 na nazwisko Michaliny 


Kryczyńskiej i kwotę 26 kor. 60 hal. opie- 
wającą za umorzoną uznaną będzie. 
C. k. Sąd krajowy eyw., Oddz. VII. 
Lwów, dnia 16. sierpnia 1900. 


prowadzonym ze zgłaszającywi się spadkobier- 
cami i z ustanowionymi dla nich kuratorami 
Jakiemem Bujezukem i S-mkiem Pełypek 
w Iwaniu pustem. 
C. k. S;d powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, dnia 21. sierpnia 1900. 


L. ez. IV. 681/96 1 (8104 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III w Bu- 
sku podaje do wiadomości, że Dmytro Matwij- 
ków zmarł bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia dnia 27. maja 1895 w Nowo- 
siółkach. 

Gdy miejsce pobytu Maryny Wowk nie 
jest znanem, wzywa się ją, aby w przeciągu 
roku, licząc od daty tego edyktu, zgłosiła się 
w Sądzie i wniosła oświadczenie do spadku, 


| 


| 


| 


gdyż w przeciwnym razie przewód spadkowy 
zostanie przeprowadzonym z zgłaszającymi się 
tylko spadkobiercami i z ustanowionym dla 
nieznanej z miejsca pobytu kuratorem Karo- 
lem Jabłońskim w Busku. 

Busk, dnia 21. grudnia 1899. 


L. ez. ©. 258/00 % (8471 2—3) 

Przeciw Magdalenie Zawada, której 
miejsce pobyiu jest nieznane, wniesionym zo- 
Stał do c. k. sądu powiatowego w Zmigrodzie 
przez Tomasza i Annę Misiaków pozew o u- 
znan:e za właścicieli parcel vrunt. lk. 1881/2, 
1352/2, 1589/2, 1591/2 i 1592. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta- 
ła audyencya na dzień 6. listopada 1900 o 
godz. 8'/, przed południem. 

Celem strzeżenia praw Magdaleny Za- 
wada, ustanawia się p. adw. dr. Stanisława 
Dzbasia w Zmigrodzie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mzgale- 
nę Zawada w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zmigród, dnia 7. września 1900. 


L. cz. 2234/00 (8131 2— 3) 

W sprawie wydzielenia z majętności tab. 
„Druga osada Zarówka* whl. 875 objętej 
wszystkich parcel i przeniesienia własności 
tychże na Stanisława Pulaka i spól., ma by 
doręczoną tus. u hwała z dnia 25. sierpnia 
1900 1. cz. 223400 Józefowi Adamczykowi 
i Annie z Perdów Adamczykowej. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef i Anna | 
Adsmczykowie przebywają, ustanawia się W | 
celu strzeżenia ich praw, kuratora w osobie | 
pana adw. dr. Hermana Mitza w Tarnowie: | 

Tenże kurator zastępywać będzie Józef 
i Annę z Perdów Adamezyków w rzeczon® | 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 00 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno” 
mocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 25. sierpnia 1900. 


| 


owa 


a W 


L. 105.035,TV 
Ogłoszenie. 


(8463 2—3) znane, wniesionym został do e. k. sądu po- 
| wiatowego w Buczaczu prez Szrę P OE 
W najnoxszym czasie przysłane bywają pozew o zniesienie współwi:en'ści remności 


pocztą kartki koresponiencyjne z przeźroczy- | objętej whl. 121 ks. Bue acz, 


stą okładką papierową, przy wiązaną zapomocą 


wstążeczki. 

Ponieważ te kartki nie odpowiadają prze- 

pisanym warunkom, należy je uważać jako 

niedostatecznie frankowane listy i obciążać 

wypadającem portem dodatkowem. 

C. k. Dyrekcys poczt i telegrafów dla Galieyi. 
Lwów, dnia 7. października 1900. 


L. ez ©. 14400 1 (8391 2—3) 

Przeciw nieobeenemu Pawłowi Iwaszków 
ze Streptowa wniósł Stanisław Kostecki, rol- 
nik w S'reptowie skargę o uznanie własności 
pb. 2 gminy Streptów i domu pod lk. 54 lub 
zapłatę 300 k. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 25. 
października 1900 o godz. 9. przed południem 
w biurze Nr. I. Ustanowiony dla strzeżenia 
praw pozwanego kuratorem Mikołsj Nos w 
Streptowie będzie go zastępował, dopokąd się 
w Sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kamionka strom., 18. września 1900. 


L. cz. IV. 66/87 3 (8177 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy Oddział VI. w Sta- 
nisławowie podaje do ogólnej wiadomcści, iż 
śp. Jędrzej recte Jozafat Sereda vel Fory- 
szowski lub Forusiekiewicz, furman u śp. bi- 
skupa gr. kat. ks. dr. Juliana Pełesza w Stt- 
nisławowie na dniu 2. marca 1887 bez po- 
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia zmarł. 
Ponieważ tut. Sądowi niewiadomo, gdzie 
przebywa uprawniona po śp. Jędrzeju recte 
Jozafacie Sereda vel Foryszowskim lub Foru- 
siekiewiczu do spadku matka tegoż Magdalo- 
na Sereda, przeto Sąd wzywa JĄ, by wciągu 
1 roku cd dnia 3. ogłoszenia tego edyktu w 
tymże Sądzie się zgłosiła 1 wniosła deklara- 
cyę do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
postępowanie spadkowe przeprowadzone będzie 
tylko z kuratorem dla tej niewiadomej z miej- 
sca pobytu, adw. dr. Buczyńskim. 
(U. k. Sąd powiatowy, Oddział v 
Stanisławów, dnia 16. maja 1900. 


ZE dsk 


L. ez. A. 144,98 62—66 (8103 2—3) 

W sprawie spadkowej po bł. p Schulimie 
Mieges w Brodach dnia 22 grudnia 1897 zmar- 
łym toczącej się przed c. k. sądem powiato- 
wym w Brodach, mają być doręczone zapadłe 
uchwały tus. z dnia 5. czerwca 1899 l. ez. 
A. 144/98 87 z 28. grudnia 1899 l. ez. A. 
144/98 49 i z 14. marca 1900 1. cz. A. 
154/98 52—57 Scheindli Lauterbach, Goldzie 
Kronawetter i Schifry Narepka. 

Ponieważ niewiadomo gdzie wyż wy- 
mienieni adresaci przebywają, ustanawia się 
w celu strzeżenia ich praw, kuratora w osobie 
p. dr. Samuela Wagnera adwokata w Brodach. 
Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brody, dnia 24. sierpnia 1900. 


L. ez. Og J. 218/00 1 (8420) 

Przeciw Ignacemu Türkowi, końůcowo 
w Przemyślu zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego w Przemyślu przez 
Nathana Klugmana, kupca w Przemyślu przez 
adw. dr. Mestera pozew o 1864 k. 80 h. z pn. 

N» podstawie pozwu wyznaczono pier- 
wszą audyencyę na dzień 23. października 
1900, godz. 9 rano, biuro Nr. 28. 

Celem strzeżenia praw Ignacego Türka, 
ustanawia się p. dr. Augermana, adw. W 
Przemyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej w sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie SIĘ 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I 

Przemyśl, dnia 3. października 1900. 


L. cz. O. I. 64/00 8 

Przeciw nieobecnemu Wojciechowi Ga- 
łuszce, przedtem w Stryszawie, wniosła Ka- 
rolina z Fraezków Strużyk w Bieczu skargę 
o ojcostwo i alimenta 

Termin do ustnej rozprawy wyznaczono 
na dzień 30. paździe nika 1900 godz. 9 przed 
południem. w biurze Nr. 7. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Michał Gałuszka, gospo” 
darz w Stryszawie będzie go zastępywał, do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. | 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ślemień, 26. września 1900. 


(8525) 


Przeciw Jakóbowi Feibiszowi Ginsberg 
z Buczacza, którego miejsce pobytu jest nie- 


L. cz. ©. II. 376/00 1 


(8532) | ( 


L. cz. E. 289/99 14 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
| dyenezę do ustnej rozprawy na 2 listopada 


1900 o godz. 9 przed połudn em. 


Ceiem strzeżenia praw Izaka Fe.bisza 
| Ginsherga, ustanawia się p. «dw. dr. Lisow- 


skiego w Buczaczu kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
dopóki on w sądzie się 


niebozpiecze A odeń 

nie zgłosi lub pednomocnIka 8 >; 

© U Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Buczacz, dnia 1 paźcziernika 1900. 


E. cz 0.11. 268/00 1 


gr. Kałuss prawa 
Na podstawie I 
audyencyę na 12. paźdz 


rano, w biurze Nr. © 
Celem strzeżenia 


kuratorem. 


nie zełos?a lub pełnomocnika nie zamianują. 
o k Sąd powiatowy, Oddział Ti. 
Kałusz, dnia 19. lipca 1900. 


L. cz. E. 316/98 18 


lwh. i8 ks. gr. gm. Trześń. 


Celem fizycznego podziału rzeczonej rə- 
alności wyznaczono audyencyę w gminie 


Trześni na dzień 12. października 1900. 


i Ustanowiony dla strzeżenia praw przez 
ciwnika kuratorem Michał Rydz w Trześni, 
będzie go zastępował, dopokąd się w sądzie 


nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Kolbuszowa, dnia 8. października 1900. 


L. cz. firm. 541 stow. I $4 
; x Obwieszczenie. 
C. k. Sad obwodowy 

darczych 

czem” stowarz 


niezoną pięe 


lecie w 


HONJE Sześcielecie zatwierdzeni zostali 
Tarnopol, 9, września 1900. 


G. Zl. firm. 482/00 
Kundmachung 


Vom k. k. Kreis- als Handelsgerichte 


zu Tarnopol wird beksnnt gemacht, dass im 


Register fr Gesellsehxftsfirmen bei der Firma 
„Pinkas Lamm et Comp.“ Vermahlungs- und 
Mehlverschleis- Geschaft in Zaleszezyki einge- 
tragen wurde, dass der Vertreter dieser Firma 


Pink:s Lamm nicht berechtigt sei im Namet 


dieser Firma Wechsel von jedweder Hóhe zu 


unterschreiben 
Tarnopol, 11. August 1900. 


L. cz. Ns. IX. 101,00 1 (8202 1—3) 

W sadzie tutejszym w sprawie niewia- 
domego sprawcy, znajduje się złoty pierścionek 
(sygnet) z kamieniem i wyryiym na nim 
herbam, skradziony na szkodę niewiadomega 
właścici: la. 

Wzywamy właściciela rzeczoneso pier- 
ścienia, aby w przeciągu roku, licząc od dnia 
w którym edykt po raz trzeci w Gazecie ogło- 


szony zostanie, do tutejszego sądu się zgłosił 
į prawo s%e własności do tegoż wykazał, giyż 
po u j o 
$. 879 pk. postąpienem zostanie. 


pływie tego czasu z pierścieniem po myśli 


|. k. Sąd obwodowy, Oddział 1X. 


u. 


Rzeszów, dnia 7. września 1900. 


(829%) 
W sprawie egzekucyjnej Galie. Towa- 


rzystwa kredyt. ziemskiego we Lwowie przeciw 
Tomaszowi Ujejskiemu o 31.257 zł. 50 et 
z pn. celem st:zeżenia praw niewiadomo gdzie 
przebywających Basi Banner, Jakóba Lan- 


(6554) 

Przeciw lzakowi Falk i Herschowi Loi- 
bie Juni, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesionpm został do e. k. sądu powiato- 
wego w Kałuszu przez powiatową kasę OSZEZĘ- 
dności w Kałuszu pozew o wykreślenie ze 
stsnu biernego realności cbj. shl 1281 ks. 
zastawu dla sumy 867 kor. 
50 hal. na rzecz pozwanych intabulowanegy. 
pozwu tego wyznaczono 
ernika 1900 godz. 9 


praw lzaka Falka i 
Herscha Leiby Juni, ustanawia się p. dr. Jo- 
nasza Wiesenberga, adw. kraj. w  Kałuszu 


Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 


(8552) 

Przeciw nieobeenemu Wojciechowi Dro:- 
dżowi, przedtem w Trześniu, wniósł Jan Zie- 
liński przez dr. Adolfa Bryka w Kolbuszowej 
prośbę o zniesienie współwłasności realności 


(81334 


jako handlowy w 
Taraopolu oglaszą, że wpisano w rejestr han- 
dlowy dla stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
Przy firmie „ Towarzystwo kredytowe 
dla handlu i przemysłu w Skale nad Zbru- 
Izyszenie zarejestrowane Z ogra- 
elokrotną poręką, że na wainem 
zgr owadzeaju tegoż towarzystwa dnia 28. sier- 
pnia 1900 odbytem wybrano na nowe sześcio: 

miejsce dotychczasowego kasyera 
Chaima Izraela Bugi A kasyera Izraela Seid. 
mans, Zaś dotychezasowi funkeyonaryusze to- 
warzystwa, a mianowicie: 1. zastępca kasyera 
Juda Hersch Kohn, 2. kontroler Józef Eisner 
i 3. zastępca kontrolora Józef Weinraub na 


(8132) 


11 


daua, Dwojry Ryfki Stein, Kopla Majera, , L. cz. Firm. 331/00 
kórym raa być doręczona tus. uchwała z dnia 
-0 lipea 1900 1. E. 289/99 3 z dnia 20/8 
1900 I. E 2 999 12 i z dnia 24/8 1900 1. 
E. 289/99 18, ustanawia się kuratorem adw. | dowy dla firmy pojedyńczych firmę „Benja- 
p. dr. Frieda w Brzeżanach, który zastępywać 
będzie adresatów na ih koszt i n ebeznieczeń- 

> się nia zgłoszą lub peł- 
nomeenika nie zamianują, zarządzając równo- 
powyższych uchwał do rąk 


stwo, pósi w sądze 


cześnie doręczenie 
kuratora. 
C. k. Sąd obwodowy. Oddział T. 
Brzeżany, dnia 1 wrześs«is 1900. 


L. cz ©. I 204/00 2 


Brzozowie przeciw Waleryi Bober i tow. 


Ponieważ niewiadomo gdzie 


strzeżenia jaj praw, 
Antaniego Bobra. 


lub pełnomocnik: nie zamianuje. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzozów, dnia 10. września 1900. 


L. cz. Firm. 105/00 


Nowym Sączu 


jestru handlowego dla firm pojedyńczych 
Nowy Sącz, dnia 28. lipca 1999, 


L. cz. A. 353.98 7 


jako bezdziedziczny fiskusowi. 
©, k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Tyczyn, dnia 26. stycznia 1900. 


L. ez. Firm. 1320 Sp. H. 92 
Ogłoszenie. 


własnoręcznie słowa „Bund i Uhrich“. 
Lwów, dnia 14. lipea 1900. 
L. cz. 344/00 


którą dozwolono wpisu prawa własności */; czę- 
ści posiadłości whl. 261 '/, części posiadłości 
whl. 86 i '/,, części posiadłości whl 118% 
ks. gr. Czarny Dunajec w mi-jsce Józefa Kę- 
dzierskiego na rzecz Jana Kędzierskiego. 


Kędzierskiego kuratorem Jan Bielański z Ozar- 
nego Dunajca, będzie go żastępywać dopokąd 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, 19. maja 1990. 


L. eż. A. 17/99 4 (8231 1—8) 

0. k. Sąd powiatowy w Muszynie po- 
deje do wiadomości, że Jan Markowicz zmari 
dnia 8. stycznia 1899 w Złockiem i pozosta- 
wił pisemne rozporządzenie ostatniej woli z 
daty Złockie 29. grudnia 1898, obejmujące 
logata na rzecz swojego syna Akima Marko- 
wieza i jego żony Iseni, „swej żony Marzi, 
tudzież legat: pobożne w kwocie 300 kor. | 

Gdy mi jsce pobytu Osyfa, Stefana i 


Dańka Markowiezów jest nie=isdome, wzywa | Lwowie ogłasza, 


się ich, aby w prze”iągu roku, heząc od daty 
tego edyktu, zgłosili się w Ząd'ie i wnieśli 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkiwy przeprowa- 
dzonym ze ząłaszającymi się spadkobisreami 
i z ustanowionym dla nich kuratorem Tym- 
kiem Markowiczem ze Złockiego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Muszyna, dnia 20. kwietnia 1900. 


(8270 1-8 
„Wsleryi Bober w Brzozowie w sprawie c 
czącej się przed e. k. sądem powiatowym w 


zeiesienie współwłasności realności whl 37 
ks. gr. gm. Brzozów objętej ma być doręczony 
pozew de praes. 11/8 1900 1. ez. Ob. I 204/00 3. 
j Walerya 
Bober obecnie przebywa, ustanawia sie w Sia 
kuratora w osobie pana 


Tenże kurator zastępy wać będzie Waleryę 
Bober w rzeczocej sprawie na JEJ koszt i nie- 
bezpiecz*ństwo, dopóki ons w sądzie nie zgłosi 


8170 
C. k. Sąd obwodowy jako kińdł 5 2 


I | -głasza, iż firma Juliusz Fial- 
kowski, dzierżźwca apteki w Starym Sączu 
w kutek zgaśnięcia zostaje wykreśloną z re- 


(8116 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie wzywa 
niezeanych spadkobierców Ozyasza vel Szyi 
Tuchmenna zmarłero w Tyczynie 14. Istess 
189% bez zostawienia roz rządzenia ostatniej 
woli, by w ciągu roku zgłosil: się do spədku, 
gdyż w przeciwnym razie spadek ten, któr:go 
kuratorem ustanowiono Izrasla kuratorem u- 
stanowiono Izraela Blnmenberga, przyznany 
będzie tym, którzy prawa swe wykażą, s 
gdyby się nikt nie oświadczył, wydany będzie 


(8237) 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie „Pierwszy 
bazar zagraniczny Bund i Urich“ dnia 11. 
lipca 1900 w rejestrze handlowym dla firm 
spółkowych uwidoczniono, że dotychczasowy 
cichy spólnik tej spółki handlowej Abraham 
Gimpel 2-im. Urich stał się jawnym spólnikiem 
ito na podstawie pierwotnego kontraktu spółki 
przy zawiązaniu takowej zawartego iże ienże tak 
jak dotychczasowi spólnicy ma prawo zastę- 
pować spółkę tudzież ją podpisywać w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy wypisze 


C. k. Sąd krajowy jake haadlowy, Oddział IV. 
(8238) 
Nieobeenemu Józefowi K-dzierskiemu, 


przedtem w Czarnym Dunajcu, ma być do- 
ręczona uchwała z 29. listopada 1819 744/99, 


Ustanowiony dla strzeżenia praw Józefa | 


(8209) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, że wpisano w rejestr han- 


min Klinger, dzierżawca propinacyjny w Ło- 
siaczu. 
Tarnopol, dnia 2. czerwca 1900. 


L. cz. Cw. 1526/00 1 (8332) 

Przeciw Janowi Litakowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
Sądu tutej-zego przez Kasę Oszczędności w 
Ropczycach pozew o 340 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
piaty wekslowy z dnia dzisiejszego. 

Celem strzeżenia praw kuranda, ustana- 
wia się pana dr. Ofinera w Tarnowie kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej syrawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomoenika nie zamianuje. 

O. k. Sąd cbwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 21. września 1900. 


L. cz. He. 4/00 1 (8244 1—3) 

Panu Kazimierzowi Zerygiewiezowi, wła- 
ścielilowi dóbr Kopaczyńce, w ostatnim cza- 
sie we Lwowie ul. (iródecka 23 zamieszkało- 
mu, ma być wedłuz odezwy e. k Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Przemyślu z 10. wrze- 
śnia 1900 L. 21506 o. n. doręczone wezwa- 
nie płatnicza c. k. Urzędu podatkowego w 
Jaworowie z 28. lipca 1899 B. 835/93 wzglę- 
dem uiszczenia należytości od kontraktu z 5. 
maja 1899 dotyczącego nabycia dóbr Trościa- 
niec, w kwocie 700 kar. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie p. Kazi- 
mierz Zerygiewiez przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia praw, kuratora w osobie 
pana adwokata dr. Dudykiewicza z Kołomyi. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jago koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w c. k. Urzędzie po- 
datkowym w Jaworowie się nie zgłosi i na- 
leżytości tej nie uiści, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 21. września 1900. 


L. c. firm. 1309 spAEAT73 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Rosenzweig Ś 
Liss* wskutek rozwiązania spółki została dnia 
10. lipca 1900 wykreśloną z rejestru handlo- 
wego dla firm spółkowych. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 
Lwów, dnia 12. lipca 1900. 


(8239) 


I. ez. IX. 2979/90 110JIIL. (8238) 

„ Pani Scheindli Minie Bursztyn vel Bern- 
stein, w sprawie toczącej się przed e. k. są- 
dem kraj. jako handlowym we Lwowie prze- 
ciw niej o 635 zł. z pn. mają być doręczone 
uchwały z dnia 22. lipca 1898 1. 27.601 z 
4. listopada 1896 l. 69.763 i 8. lutego 1897 
l. 3661. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie zobowiąza- 
na przebywa, ustanawia się jej, w celu strze- 
żenia jej praw, kuratora w osobie p.dr. Osta- 
szewskiego, adw. we Lwowie, który ją aż do 
jej zgłoszenia się zastępywać będzie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III. i 
Lwów, dnia %1. lipca 1900. 


L. cz. A. 18/99 7 (8223 1—3) 

Wzywa się niewiadomego z miejsca po- 
bytu Hawryszka Markiewicza, dawniej w Oow- 
kowie zamieszkałego, który z mocy ustawy 
powołanym jest do spadku śp. Rozalii Mar- 
kiewicz zmarłej w Lubyczy 11. marca 1887 
bez pozostawi-nia rozporządzenia ostatniej woli, 
aby w przeciągu roku, licząc od daty tego edy- 
ktu, zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniósł 
"świadezenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa- 
dzonym ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dlań kuratorem Iwanem 
Przywieżem z Cewkowa. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Rawa, dni» 22. maja 1900. 


L. cz. Fi:m. 667 poj. III 95 
l Ogłoszenie. 
U. k. Sąd krajowy jako 


(8365) 


handlowy we 
że firma Majer Adler 70- 
stałą dnia 11. kwietnia 1900 2wpisana w re- 
jestr handlowy dla firm pojedyńczych 1 że 
przy tem uwidoczniono, że właście'elem firmy 
jest Majer Adler, który firmę w ten sposób 
podpisywać będzie, że brzmienie własnorecznie 
wypisze, że wreszcie przedmiotem przedsię- 
biorstwa jest poddzierżawa propinacyj i wy- 
szynk. 
Lwów, dnia 18. kwietnia 1900. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 1'/, centa, tłustym 
petitom 2 eanty. 


i otepisny nowe od 300 zł., Kubessa, Lwów, 
Rynek 17. 


Ubogi Łazarz | 


Z twardego łoża boleści zwracam się do serc miłu- 
jących Boga i bliźniego, aby nieszczęsliwemu ojeu 
rodziny raczyły łaskawie przyjść z pomocą. — Po 
14-letniej pracy zawodowej, od Tmiu lat obłożnie 
chory, odleżałem aż do kości boki i pozostaję bez 
dachu w okropnej nędzy. Raczeie litościwi Dobro- 
dzieje uwzględnić prośbę moją, a Ten, który powie- 
dział: „I kubek wody nie będzie bez nagrody* z pe- 
wnością ten chrześciański uczynek miłosierdzia po- 
loży na wagę złota. — Powyższą prośbę potwierdza 
miejscowy proboszez ks, M. Goryl i urząd gminny 
w Ustrobnej. — Łaskawe datki upraszam nadsyłać 
pod adresem Łazarz Krężel, Ustrobna p. Krosno. 


Kompletne wyprawy kuchenne (z mo- 
żliwie najwyższym opustem z cen przy 
większym odbiorze) 

Piotr a TEN 
handel żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry). 


Filia Tarnopol, plac Sobieskiego. 


Zdolnych ajentów do sprzedawa- 

nia lasów poszukuje się pod dogo- 

dnymi warunkami. (Oferty pod Y. S. 

7974 przyjmuje Haasenstein i Vo- 
gler, Wien I. 


Do nabycia 
we wszystkich księgarniąch. 


Da zwiedzających nowy teatr! 


Prof. Michała Lityńskiego „Pamiątkowy opis 
teatru miejskiego we Lwowie“ jest wyczerpu- 
jącym przewodnikiem zawierającym dokładne 
objaśnienia o całym gmachu, o ozdobach ma- 
larskich i rzeźbiarskich. Cena 25 et. 
Na składzie w biurze dzienników St. 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 1. 9 
i w kasie teatralnej. 


Do P. T. Mieszkańców. 


Świadomi znaczemia, jakie ma Księga 
adresowa mieszkańców stolicy dla! stosunków 
handlowych, przemysłowych i społecznych, 
podjęliśmy się przed czterema laty wydawn - 
ctwa takiej księgi, która za gran cą jest nieo- 
dzownym podręcznikiem każdego, którego za- 
wód wychodzi poza obręb kółka dermowego. 

Starania nasze jakkolwiek niepłonne, 
nie odniosły w zupelności zamierzonego celn 
wobec mieczem nirusprawiedliwionego braku 
zainteresowania się ogółu dla tego ze wszech- 
miar ważnego wydawnictwa. 

Odzywamy się tedy do wszystkich 
P. T. mieszkańców naszego grodu w ogóle, 
a w szczególności do pp. rękodzielników, prze- 
mysłowców, fabrykantów, wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorców, kupeów, lekarzy, adwokatów, 
w ogóle do wszystkich, których zawód ehoćby 
w najdalszej mierzy wychodzi poza obręb 
domowego ogniska z usilną i natarczywą 
prośbą o przysłanie adresów, względnie 
podanie zmiany mieszkania. 

Wszelkie na zwykłej karcie kores- 
pondencyjnej podane adresy umieścimy 
bezpłatnie. 

Frmy i osoby, którym zależałoby na 
umieszczenia anonsów płatnych, zechcą za- 
żądać prospektów Księgi adresowej na r. 1901 
(Rocznik V), które Wyd :wnictwo natychmiast 
franko przyszle. Oena egzemplarza wynosić 
będzie 4 kor. 80 hal. 

Wydawnietwo Księgi adresowej. 

Wydawca Fr. Reichman. 
Lwów — Grotgera 3. 


KIEWICZY. 


poleca 
przeprowadzenia 
w wozach patentowanych 
koleją i w miejscu 
ręcząc za staranną, szybkę i rzetelną usługę. 


Pracownia 


sukien damskich 


nauka kroju francuskiego 
Maryi Chomickiej 
ul. Batorego 32, I. p. 


węg e 
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W W [> naturalne czysta nie- 
NA zaprawiane alkoholami, 
węgierskie, austryackie, francu- 
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 
lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 


SZKOLA 


MALARSTWA 


dla Pań 
pod kierunkiem artystów-malarzy: 


Augustynowicza, 
Tadeusza Popiela, 
Z. Rozwadowskiego. 


— mh 


Zgłoszenia w Sekretaryacie Tow. 
Sztuk Pięknych. 


Ostrzeżenie. 


Syn mój Zygmnnt Zimmermann 
otrzymał odemnie generalne pełnomo- 
cnitwo z daty Tarnopol 2. maja 1892 
do zawierania jakichkolwiek bądź inte- 
resów. Prócz tego udzieliłam mu w ro- 
kn 1898 specyalne pełnomocnictwo do 
pojedyńczych spraw. Ponieważ syn mój 
Zygmunt nadużył położone w nim za- 
ufanie, przeto w obec władz dotyczą- 
cych odwołałam udzielone mu pełao- 
mocnictwa. 

O mojem wypowiedzeniu nie mogą 
być wszyscy powiadomieni, — przeto 
tą drogą donoszę o wypowiedzeniu 
pełnomocnictw i oświadczam, że nie 
przyjmuję żadnych jakichkolwiek bądź 
przez syna mego w mojem imieniu zdzia- 
łaaych zobowiązań — w szczególności 
jakiekolwiek bądź kontrakta kupna 
sprzedaży, pożyczki, najmu lub dzier- 
żawy — przez syna mego zdziałane, 
jako mnie nieobowiązujące uważane 
będą być musiały. 

Hudes Zimmermann 


Podwołoczyska. 
L. 889/400. (2—3) 
Ogłoszenie. 


Dyrekcya galie. Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego wypowiada niniejszem na 
podstawie $. 63 statutów p. Mieczysławowi 
Rokossowskiemu , Józefowi Jaśnikowskiemu 
sytowi Marcina, Pawłowi Jaśnikowskiemu 
synowi Marcina, Janowi Szkwarek synowi 
Józefa Annie z Gacków Kruk, Franciszkowi 
Gacek synowi Michała, Leonowi Zaleskiemu 
synowi Jędrzeja, Sekastyanowi Zaleskiemu 
synowi Jędrzeja, Antoniemu Krzewskiemu sy 
nowi Józefa, Józefowi Kruk synowi Mikołaja, 
Prociowi Sałdacz synowi Ignacego, Michałowi 
Płaz synowi Jana, Mateuszowi vel Tymoteuszowi 
Wdowiak synowi Marcina, Mateuszowi Kar- 
czuk synowi Szbastyana, Onufremu Ostapowi- 
czowi, Gabrielowi Zaleskiemu synowi Anto- 
niego, Justynowi Wdowiak synowi Marcina, 
Wincentemu Kruk synowi Piotra, Maryi z 
Wojtuniów Maleckiej, Janowi Jaśnikowskiemu 
synowi Kazimierza, Janowi Gacek synowi 
Marcina, Kasprowi Szkwarek synowi Jana Ja- 
nowi Kołt synowi Macieja, Józefowi Szkwarek 
synowi Jana, Maciejowi Kołt synowi Wojcie- 
cha, Antoniemu Kołt, Stanisławowi Gacek 
synowi Jama, Józefowi Gacek synowi Jana, 
Jędrzejowi Kwaszynowi Marcina, Jgnacemu 
Wdowiak synowi Marcina, k:pitały resztujące 
w snmach 19.642 zł. 68 et. czyli 39 285 k. 
36 hal. 3605 zł. 96 ct., czyli 7211 kor. 92 
hal., 13.758 zł. 40 et. czyli 27.518 kor. 80 
hal. listami zastawnymi, pochodzące z wię- 
kszych sum 24.000 zł., 4500 zł. i 14500 zł. 
a. w. na hipotece dóbr Tarnowica polna i na 
ciałach hipotecznych z tychże dóbr wydzielo- 
nych, w powiecie tłumackim położonych, in- 
tąbulowane, z tego Towarzystwa wypożyczone 
z dniem 31. grudnia 1900 jesz*ze pozostałe. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego wzywa więc p. Mieczysława Ro- 
kossowskiego, jako właściciela tych dóbr, tu- 
dzie% powyż wymienionych włościan, jako 
właścicieli ciał hipotecznych z dóbr tych wy- 
dzielonych, ażeby wypowi+dziane kapitały w 
przeciągu sześciu miesięcy do kasy galie. To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod 
rygorem egzekucyi, a mianowicie przymuso- 
wej sprzedaży rzeczonych dóbr. 

Z Dyrekcyi galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego. 


ZANNNNNNNNANNNINYNNNNAINNYNNYNNNA, 
$ IO medali zasługi i 3 dyplomy uznania 
za niezrównane wyroby 

4 kosmetyczne i toaletowe. 

| Skó ha, szorstka i zgrubi i i j 
2 MAGNOLINA EIA I TEET E OT AS aA T 
z liczków i rąk. — Cena tego znakomitego środka 3 kor. á , 
ORIENTALNA ae oo jka AE aj 

> OLEJEK TANINOWY 


3 


wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 
Flakonik 1 kor. 


wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu wło- 
sów. — Słoik 80 h. i 1 kor. 60 h. J 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu utrwala 
barwę i połysk, nadaje przyjemny zapach. — Flakon 1.60 kor. 


s. ATEŃSKA 
2 BRILANTINA pyt, sie porotewiajie przyłam istot cenę ton. 07 


3 OLEJEK CHINO-TANINOWY działa znakomicie na cebulki wł oso- 


POMADA CHINOWA 


j M we i na porost włosów. Szezegól- 
nie, gdy te wskutek choroby wypadły. Olejekjten okazał nader zbawienne działanie. Już po 
użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wy - 


padaniu włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 2.40 kor. 
DO PŁUKANIA UST, ke przyjemnego orzeźwia- 


3 FSENOYA MIĘTOWA jącego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na 


dziąsła i zęby. — Flakon 50 h. i 1 kor. 
È PROSZEK ROSLINNO-ALKALIOZNY aan gy 


białość i zapobiega psuciu się. — Pudełko 60 h. i 1 kor. 20 h. 


3 JAN IHNATOWICZ 


- we Lwowie: ul. Sykstuska 26, Halicka 11; w Krakowie Sukiennice 20, 
w Przemyślu ul. Franciszkańska 24, w Czerniowesch ul. Ruska 8. 


AAAARAANARAANAAAAAARALAAAARARAN, 
Najstarsze założone w roku 188% 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


Ludwikza Plohna 


(Dzierżawca Sokołowski) 

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 9. 
przyjmuje prenumeratę na wszystkie pisma krajowe, i zagraniczne, 
codzienne, ilustrowane, beletrystyczna, humorystyczne, żurnale mód 
it. d. po cenach oryginalnych i połeca się P. T. Publiczności przy 
nadchodzącym kwartale, ręcząc za dokładną i punktualną dostawę 
własnymi kolporterami, Czasopisma  beletrystyczne , ilustrowane 
i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, również przyjmuje | 
ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach. Sprzedaż nu- 

merów pojedyńczych i kalendarzy. | 
ABE Biuro otwarte do w pół do 1l-ej wieczór. 
Wszystkie więc pisma wiedeńskie ranne odbierać 
można codziennie tego samego dnia. “$B 


AAARAAARAAAAARAARAANA 


Ogioszenie. 


Dnia 12. października 1900 o godzinie 10 przed po- 
łudniem, odbędzie się w gmachu gal. Tow. kred. ziem. 
przy ul. Karola Ludwika l. 1, losowanie 4), 56-letn. listów 
zastawnych w sumie 430.800 kor. 

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 

We Lwowie, dnia 10. paźdz ernika 1900. 


Zaproszenie 


VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Pierwszego galicyjskiego RAZ akcyjn. budowy | 
AS; 


r O t Fal d 
wagonów i ER Sanoku 
(przedtem Każifnierz: Lipiński) 


które odbędzie się dnia 26 października 1900 o godzinie 
5 po południu w lokalu kasowym Banku krajowego Król. 
Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem we Lwowie. 


Porządek dzienny : 


1. Zagajenie i mianowanie dwóch skrutatorów i sekretarza Zgro- 
madzenia ($. 27 stat). 

2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i Komitetu rewizyjnego 
z czynności i rachunków za rok 1899/900, jakotez wnioski co do 
użycia czystego zysku ($$. 18, 36 i 87 stat.). 

3. Powiększenie liczby członków Rady zawiadowczej z 13 na 14 
członków i uzupełniający wybór 1 członka do tejże Rady ($. 9 stat.). 

4, Wybór 3 członków i 2 zastępców członków Komitetu rewi- 
zyjnego na rok 1900/1 ($$. 28 i 32 stat.). 

W Zgromadzeniu tem mają prawo wziąć udział wszyscy akcyonaryusze, 
tórzy przy zachowaniu przepisów wymienionych w $$. 23 i 24 statutu, złożą 
akcye przynajmniej na 8 dni przed zebraniem się Walnego Zgromadzenia 
w Kasie Banku krajowego we Lwowie, w zamian których otrzymają karty 
legitymacyjne do wzięcia udziału w Zgromadzeniu wraz z zamknięciem ra- 
chunków za rok 1899/900. 


Lwów, dnia 10 października 1900. i 
Rada zawiadowcza. 


ERO R L A Pis We Lwowie, dnia 21. września 1900. i 
Z drukarai Wł, Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, Telefon Nr. 357. (Zarządca Wi. J. Waber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 
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